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P r e n u m e r a t ę  z a m i e j  s c o  w ą przyj­
mują oprócz Ad iiunistiTicyi Nowej Reformy 
(vszystkii urzędy pocztowe P r e n u m e ­
r a t ę  m i e j s c o w ą  przyjmują oprócz Ad-; 
ministracyi N o w e j R e fo r m y  (ulica św. Ja­
na nr. 13) ageneye: E. Sribersieina, kon-, 

■' ceayonowan* krakowskie Biuro dzienni-! 
k ó w l  ogłoszeń, Rynek Główny Nr. 17 w  
oficynie, —  Magazyn nowości P. A. Griga- 
r» »  Rynku głównym , linia A — B, — Han­
del Z. Skalskiego w Sukiennicach 1. 31, —  
Handel Kuklińskiego w Hali Sukiennie — 
Główna'trafika (M Horowitz) w Rynku róg  
ulicy fcw. Jana, — HanatJ J. 
w i l ic y  Grodzkiej..

W AdmiUBtracyi Nowej Reformy uipznai 
prenumeiować wychodzące we Lwuwib 
pisiue literackie „ ł i u r i l u po cenie dla 
prenumeratorów Nowej Reformy bardzo 
znacznie, bo o . 1/* częśd zniżonej, Pr^nu- 
aaeiata ,Tl l u c h u u dla riaszycft 'preno- 
raeratorów wynosi:

kwartalnie 1 złr. 30 ct.
m iesięczn ie 4 0  c t

Odpowibdi „Czasowi."
u.

Powiadacie więp, że wasz sztandar jest sztan­
darem p r a c y  n a r o d o w e j ,  a zapytujecie nas: 
„jakie wasze prace na polu cy wilizac.yjnem, gilzie 
na polu ekonoinicznetn gdzie w sprawach poi! 
tycznych a  eboćóy autonomicznych — panowie 
postępowcy z obozu A R eform y I"' Na temat 
pytania t*go osnuta większa część artykułu Oeasu 
A nieustannie pu w tarzającą się zw ro tką , że my 
staramy się tylko . . przeszkadzać kaidej robocie, 
lątrzyć. burzyć i mącić*' — że jesteśmy „w sfe­
rze umysłowej bankrutami" — że naszym pro 
gramem politycznym tylko „opozycja . negacja" 
i nic .więcej —  że „cieszyć się z niepowodzenia 
i .czekać nu fUsco io wasz patryotyzrn" — że

w nakŁym kraju „rucn idzie od konserwatystów," 
a: „gdzie Wasz postęp ? co reprezentujecie wobec 
opinii publicznej co przynosicie ilt wspólnej 
pracy1 naiudowej ? "

Otóż t i  ma być w pojęciu C3as.u „obrachu­
nek" — gdy w pojęciu wszystkich ludzi jako 
taki zdrowo myślących, jest to proste wjymyśla- 
nie — bo obrachunek opierać się na
yjraoh ą jak w tym wypadku, na f a k t a c h ,  

■frźeciw- waszemu wymyślaniu postawimy rzeczy­
wisty obrachunek, nie na pustych, jak wasze, 
f rn zm o h  oparty ale na f a k t a c h ,  znanych po- 
wszećhnie i stwierdzonych

Ażeby zaś obrachunek był sprawiedliwy, wnio 
dki żeń wyprowadzone słuszne —  trzeba prze- 
dewszystkiuin zważyć, jakie są czynniki Dly po 
jednej i drugiej stronie, jakie są dla każdej z nich 
■ 'arunki pracy i dziafama. Bo rzecz prostu - -  kto 
wśród korzystniejszych warunków działa — kto 
większemu czynnikami siły rozporządza od tego 
więcej wymagać się mum.

Waszą siłą stanowiska .wasze społeczne, wiel­
kie majątki, sitne wpływy rząclÓwe - — naszą siłą: 
praca, i p rąc*, i jeszcze raz praca. Nie mamy 
magnatówTmędzy sobąj klórzyby mog.i wielkie 
środki pieniężne rzucać na szalę — nie mamy 
wpływów u rządu, który z natury rzeczy, ai,wł»sz- 
cza w ausitęyłckmh stosunkach lgnie bardziej do 
was, chętniej posłuch wam daje i chętniej was 
do idzmłu, w rządzie dopuszcza —  nie mamy lu­
dzi z tak zwanemi „historycznerni nazwiakami." 
którzy już z powodu tych TuTwisk ruają wnływ 
wielki na nasze ziemiaństwo. Nie mamy tego 
wszystkiego, a cokolwiek w sprawach narodo­
wych zdziałać możemy, to mozolne zbieranie ce­
giełek, to codzienna a zbiorowa praca licznych 
jednostek, to poświęcenie czasu bardzo często 
z ciężką spraw własnych ofiarą. Że tuk jest — 
przyznać musi każdy, kto zna choć ir-oehe sto­
sunki kraju naszego.

A zaznaczywszy w ten sposób różnicę sił i 
warunków działania i pra^y — zapytujemy teraz: 
co zrobiliście w y  w ciągu przeszło 20 lat auto­
nomicznego życia?

W tym okresie niewątpliwie w y, którzy tak 
niesłusznie Konserwatystami się zowiecie — mie­
liście zawsze większość w obu naszych reprezen 
taćyaeh; msjwGÓNłj■ i wiedeńsk:?)', Diruiriliście ludź­
mi wftszwmi obsadzić iiajważniej ize urzędowe sta 
nowiska, macie obecnie niewątpliwy i niemały 
wpływ nr rządy. I  gdzież owoce waszej dziaial- 
nośei i prac Waszych ? Podźwignęliście może kraj 
z biody? Wszak kwesfya ekonomicznego upadku 
jak ^prźiżd dwudziestu laty tak i dzisiaj stoi na 
porządku dziennym! Podnieśliście przynajmniej 
rolnictwo, (en własny wasz warsztat ekonomiczny, 
to najwłaściwsze wasze pole działania ? Porównaj­
cie plon rolniczy z hektara ziemi w Galicji a 
w Czechach, których gleba ani w części nie jest 
tak urodzajna jak nasza —  a znajdziecie odpo­
wiedź ua to pytanie Stworzył.ście może użyte­
czne dla kraju wielkie instytuc.ye' kredyfowe ? 
Bank galicyjski dla h*ndiu i przyfu.tslu w Kra­
kowie, który krajowi żadnego nie przyniósł po­
żytku a dwukrotnie już pochłonął ogromne ka­
pitały, Które mogły być stokroć korzystniej dla 
kraju użyte, dowodzi najlepiej, że ten wasz wiel­
ki rozum finansowy — to wielka bl»ga i nic 
więcej. Wysłaliście jednego z waszych najbliż­
szych i najprzedniejszych na czoło wielkiej pań­
stwowej instytueyi finansowej i przyrzekaliście 
krajowi finansowe ztąd zbawienie — tymczasem 
z tej instytucji, która dla państwa i kraju miała

stworzyć j ,  nową erę, “ stał się najpospolitszy bank 
wi deuski. który robi dobre interesa ale ani 
Kotscbildów nie zwalczył jak zapewiadano — 
ani finansów mfniiwa ńiP/bswW, ani do podźwi- 
gnięcia ekonomicznego k-ąju ty uiczein się nie przy­
czynił, a tylko, jak wczoraj pisaiiśmy, świetnie speł 
nił funkcję deinoralizator^-fliląc w ślady swoich 
wiedeńskich towarzyszy. Znywij — blaga i nic wię­
cej. Tam tylkR' możecie s^ ,powodz9uiem  szczy 
eió gdzie zdrowa zasadź sama za siebie działała.

caty kraj pociągnęła — V'' Towarzystwie wza­
jemnych uDezpieezeń. AW m  założenie tej insty­
tucji nie węszą zasługą, lecz tego, któremu n ie ­
wdzięcznością odpłaciliście, a który zaprawdę wa­
szym człowiek mi nie byi — tak rozwój jej 
prawdziwie świetny zasługą kraju całego, który 
instytucję tę w Czasach haroduwego ucisku po­
wstałą za, kraęjstu u z n a ł : s ł /ególuą otoczył sym- 
patyą, Zasługą Wrpszći^ zdjft 'rej zasady wzajem­
ności, na której ją K a ło ż .-^  jej s. p. Trzecieski 
od razu oparł.

W czasie , kiedyście wy na wszystkie strony 
szafowali szumnemi frazesami o organicznej pra 
cy, s w imię tego niby a' wego programu rzu­
cili ziarno ciężkiej rozterki w serca i umysły n a ­
rodu, bo potępiliście całą, ruszą porozbiorową hi- 
s to ryę , bańbę cisnęli na tych , 'co' dla "ojczyzny 
poświęcili wszystko f "aawne ideały narodowe 
kruszyliście i w proch z t j j je a l i ,  — w ty m  sa­
mym czasie inni ludzie, nic stawiając nowych 
programów, nie wyrzekając się niczego na przy­
szłość, ani nie potępiująe tego z przeszłości, co 
poduosi'o ducha narodu, jęli się pracy nad po- 
g łęoieniem , rozszerzeniem i wzmocnieniem sa­
mych podstaw narodowego bytu

Gi ludz ie , — to był  zarodek orzez w a,-, tak 
potępionego i pohańbionego stronnictwa postę- 
powego. Powiedzieli strtne yacy^'" przez
skupianie oił drobnych, . ^ o r z / m y  potęgę zbio­
rową , za pomocą któńq zdołamy ty c h , co są 
dzisiaj jakby nieruchomą b ry łą , podnieść sto­
pniowo w dobrobycie, w oświacie, w obywatel- 
skiem i patryotycznem poczuciu Czy wy inacie 
pojęcie o tern, ile czasu, który dla ludzi pracy 
jest kapita łem , i l ^  mozolnej pracy nad uieprzy 
gotowanym do tego żywiołem, ile nocy bezsen­
nych a odpoczynkowi mdfętych —  musiano po­
święcić, zanim, pńwsm!Y p ie r^sze  Vl«iwarzy .enic 
r/Bitiieslnieze, zaniin “w wind jego .-jiOwaiaJt' T ru -  
gie PcTziesiąte ? Porównajcie dzisiejszego rzemie­
ślnika w Guriicyi z t y m , jak'm był przed 20 la 
t y , — porówuąjcie pod względem wykształcenia 
tak ogólnego, jak zawodowego, pod względem 
zrozumienia spraw publicznych a poczucia praw 
i obowiązków obywatelskich, a uczyniwszy to po­
równanie, może nie będzucie śmieli rzucić stron­
nictwu postępowemu w oczy pytania: gdzie jego 
prace cywilizacyjne i co ono przynosi do wspól­
nej pracy narodowej ?

Ale co w ięcej, —  wyście tej pracy wręcz 
p r z e s z k a d z a l i ,  wyście ją obrzucali nie tylko 
szyderstwem , ale najnędzniejszemi podcjrgywa- 
niami, — a dzisiaj macie odwagę n a m  zarzucać 
n e g a c j ę ?

Tenże s a m , przez was potępiony i pohańbio­
ny obóz postępowy, może wskazać na drugie 
s w  o i e niewątpliwie dzieło wielkiej użyteczności 
dla kraju: na stowarzyszenia zaliczkowe i gospo­
darcze i ua związek tych stowarzyszeń. Wiemy, 
że w odptrwTEdżi na to Wskażecie nam, — jak 
to już raz uczyniliście, — na „wzorowy statut", 
ułożony w Tow. witaj, ubezp. i na Tow. zalicz­
kowe w Krakowie, z inicjatywy tegoż Towarzy­

stwa zawiązane, — bo się tern lubicie chwalić. 
Odpowiemy wam na t o ! że p i e r w s z e  Tow 
zaliczkowe powstało nie w Krakowie, lecz w 
Brzeżanach (1862), nie z inieyarywy waszej, lecz 
człowieka, który nigdy waszym nie był, Ludwi­
ka Wolskiego. — że wasz „wzorowy" statut tak 
bardzo był uiewzorowym, iż pierwszą pracą za­
rządów było 'zupełne przerobienie g o , —że prze­
ciw kilku czy kilkunastu towarzystwom z waszej 
inicjatywy powstałym, może związek stowarzy­
szeń, a przed nim ci ludzie, którzy go założyli, 
wykazać się setką stowarzyszeń, czy to z ich in i­
cjatywy, czy przy ich pomocy powstałych. To­
warzystwa te zatem , —  to znowu dowód, iż nie 
macie prawa zapytywać, „gdzie prac* obozu po­
stępowego ?“

A ochotnicze stiaże ogniowe i ich związek? 
a liczne towarzystwa gimnastyczne, z których 
np Sokół krakowski od chw ili . gdy był w pro­
jekcie, szczycił się stale waszą nieprzyjaźnią ? a 
liczne Towarzystwa óiwiafy* ludowej, z których 
znowu krakowskie TowafżyśtWo było celem na­
miętnych pocisków waszych póty, póki nie zdo­
łaliście choć w części" ręki ~w»370j na niem po­
łożyć ? — a Towarzystwo pedagogiczue, które do­
brych 10 lat walczyło z waszą otwartą nieprzy- 
jaźnią, później obojętnością, zanim w ostatnich 
kilku latach zdobyło sonie wasze uznanie? czy 
to wszystko w a s z e  są dzieła? Przeciwnie—nie 
tylko, że są one c a ł k o w i t ą  zasługą obozu po­
stępowego, ale powstały wbrew waszej niechęci, 
ale przetrwały waszą n ieprzy jaźń . aż wreszcie 
wytrwała pracą i wielkiemi dla kraju zasługami 
zdobyły sobie uznanie wasze, a przynajmniej o- 
bojętność waszą wtedy, kiedy wytrwanie dalsze 
z waszej strony na drodze negacyi byłoby już 
więcej śmiesznem niż oburzającem

Podszywacie się — mniej więcej od czterech 
lat — pod program podnoszenia przemysłu i rę­
kodzieł, bawicie się nawet w łaskawych protek­
torów przemysłowców i rękodzielników, bo wam 
to potrzebne do manew-ów wyborczych. Ale pro­
simy juzejrzeć literaturę broszurową i dzienniki 
galicyjskie z ostatnich lat 20 — a sprawdzić ła ­
two. zkąd, z jakiego obozu wychodziły pierwsze 
głosy, wołające o podniesirnie rękodzieł, o wy- 
'•oRienio tem samem stanu mieszczańskiego . po- 

j dająHi środki do tego. Ałbu może WA 8”z e ib 
dziełem są muzea przemysłowe? Krakowskie po­
wstało wyłącznie ofiarnością i pracą dra Bara­
nieck iego— (czy on w a s z ? ) —- o lwowskie do­
pominał się w petycyach do Rady miejskiej po­
tępiany przez was klub postępowy, a powstało 
ono potem dzięki ofiarności postępowego lwuw- 
sk»ego mieszczaństwa ofiarności Rady miejskiej i 
Włodzimierza Dzieduszyckiego. którego wy chyba 
do s w o i c h  zaliczyć nie możecie. Więc może 
s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e  waszern są dziełem? 
Pierwszą założyf o "postępowe lwowskie mieszczań­
stwo przed powstaniem. Druga powstała w Kra­
kowie, nie z waszej inieyatywy. Trzecia — prze­
myska —  kiody dla braku sił finansowych miej­
scowych musiała prosić o suhweneyę sejmową 
(w r. 1880), referent tej sprawy w komisji bu­
dżetowej , stanowczo nie wasz człowiek, z kiin 
miał do walczenia i przeciw komu musiał bronić 
suńwencyi ? Przeciw posłowi, któiy wtedy zwła­
szcza stanowczo był w a s z y m .  A gdy w rok 
później nie od was, lecz z l e w i c y ,  pojawił się 
p i e r w s z y  wniosek o wyznaczenie w budżecie 
krajowym kwoty na popieranie rękodzieł —  wy 
prawica, głosowaliście przeć.w A gdy następnie 
Wydział krajowy tę kwotę corocznie podnosił,

gdy oszczędnościowi posłowie szli prztciw W y­
działowi krajowemu — kto w Sejmie o wyższe 
kwoty staczał walki ? Nie wy, lecz lewica. Kto 
przeciw wyższym kwotom głosował ? Z wyjątkiem 
dra Zolla — cała zresztą prawica. Więc w tej 
sprawie wy reprezentujecie n e g a c y ę  —  my 
czyn, i czyn skuteczny. Ale kiedy sprawa pod­
noszenia przemysłu i rękodzieł. śWieI5Lmi~5rry- 
kułami dra Katowskiego w Nowej R e fo rm ie , a 
następnie energią marszałka Z/blikiewicza została 
spopularyzowaną, kiedyście się s p o s t r z e g l i ż e  
może z niej być dla was kapitał polityczny, a 
zwłaszcza wyborczy —  zaczęliście się aa  gruncie 
krakowsKiin Pawic w łaskawych protektorów prze­
mysłu i rękodzieł. Postąpiliście tu tak samo jak 
z wystawą, która, póki jej w wasze ręce nie od­
dano , miała w was zaciętych nieprzyjaciół. — 
Piszecie w Ceasie: „A nowy przykład negacyi 
dostarczyło stanowisko waszego organu wobec 
wystawy w Krakowie". Na zarzut ten czas bę­
dzie odpiedzieć po wystawie —  dzisiaj możemy 
poprzestać na skromnej uwadze, że nie mówi się 
„u o w y  p r z y k ł a d  d o s t a r c z y ł o "  ale „ n o ­
w e g o  p r z y k ł a d u  d o s t a r  c z y  ł  o" — o czem 
mężowie z Će*su „dzierżący sztandar ducha pol­
skiego" wiedzieć powinni

Oto c z ę ś ć  naszego obrachunku, do któregoście 
nas tak brutalnie wyzwali Kilka jeszcze Ważnych 
jego pozycyj musimy zostawić do następnego nu­
meru.

Niemcy o Posyi.
Podczas gdy publicyści francuscy, uniesieni żą­

dzą odwetu, głoszą hymny pochwalne na cześc 
rosyjskiej potęgi, zachowują uczeni niemieccy wła­
ściwą sobie trzeźwość poglądu i oceniają z tego 
powodu o wiele trafniej znaczenie caryzmu i 
wpływ jego na sprawę środkowej Europy. Tak 
monachijska Attge.n. Z tg  jak i znane w kołach 
naukowych czasopismo historyczne Sybla, wystą­
piły w ostatnich tygodniach z obszernemi arty­
kułami, których treść pod niejednym względem 
zasługuje na uwagę. Henryk S y b e l  w rozprawił? 
zatytułowanej „ G r a f  B r a n d e n b u r g  m  W a r-  
s e h a t t " ,  przedstawił >  jaskrawych barwach po­
łożenie polityczne Europy w r. 1850. Dyktato­
rem w areopagu europejskim był wtedy car 
Mikołaj. Zgniótłszy powstanie węgierskie i uśmie­
rzywszy ruchy rewolucyine w swojem pansfwie 
stał on rzeczywiście na szczycie potęgi. Nie mo­
gła mu stawić czoła Fraucya, osłabiona ludową 
rewolucyą, ani Niemcy ubezwładnione wypadka­
mi z r. 1848 i zateudnione an ragonizmem pomię­
dzy Austryą i Prusami; Anglia bez sprzymie­
rzeńca, własnym tylko zostawiona siłom, poprze­
staje na obronie handlowych swoich interesów 
Tymczasem w Niemczech wrzała walka o pogwał­
cenie heskiej konstytucji przez ministra H a s -  
s e a p f l u g a  i o kwestyę szlezwicko-holsztyńską. 
W obu tych sprawach objawiło się w sposób ja ­
skrawy współzawodnictwo Prus i A ustryi. Au- 
strya, której polityką kierował podówczas F e ­
l i k s  S c h w a r z e r b e r g ,  ufna w przy mierze 
rosyjskie, połączona nadto z południowemi pań­
stwami niemieckiemi, gotpwa była do wojny o 
hegemonię. Prusy przeciwnie, oglądające się t rw o­
żliwie na wschód, pragnęły starcia uniknąć, jak­
kolwiek w ministerstwie pruskiem odzywały się 
głosy, nawołujące do ogólnej mobilizacyi i do woj­
ny z Austryą. Losy Europy spoczywały więc w

BRACIA LERCHE.
K O M E D I A  W  T R Z E C H  A K T A C H .  

A d a m a  A s n y k a .

p 8 (Oiąg dalszy-;
STANISŁAW  Jednak mój ojciec. zaskoczony 

uagle, mógłby się opierać. Ma on swoje uprze 
d/.enia. które powoli ( rzezwyciężać trzeba.

OTTO. Któżby zwazał na kaprysy zdziecinnia­
łego starca.

STANISŁAW . Zapemmasz pan.  że mówisz o 
mym oj' u.

OTTO. No n o ,  nie gn.rwaj się pan, miłość 
synowska , szacunek dla wieku, to bardzo ładne. 
Ależ właśnie te się wszystko robi dla jego do 
bra , d 'a  jegc sookoiu.

STANISŁAW  IW ,' a b  chcąc to osiągnąć 
t r z e b a , żeby sam przystał fta zamierzony zwią- 
zt-k.

OTTO. No, więc dobrze, ustępuję, jestem zgo­
dny, (leż czasu potrzebujesz pan na pczygmowa- 
nie ojca ?

STANISŁAW - Ze dwa tygodnie.
OTTO. 1 H\a tygodnie! to zatlużo! ale nHw-h i 

tak będsi*: m  uwa' tygodnie wię'’ od dnia dz1- 
siejszego naznaczymy dzihń ślubu i to w jak naj­
bliższym tęrjuiftie.

STA N ISŁA W  Wt.ed* pojnÓwinuy o tem.
OTTo. Dębowiec.'aż do śmierci kapitana pozo­

stanie nominalnie w pańskiem posiadaniu.
STANISŁAW  Pu cóż wchodzić w te azcze-

• OTTO. W interesach rjalezy się jasno i dokła­
dnie porozumieć. Wy, panowie Polacy, traktuje­
cie niby te rzeczy idealn e , nie chcecie dotykać 
kwestyi pieniężnej , wstydzicie się okazać;; inte­
resownymi — i cóż ztąd wypada? Następują

obustronne zawody i owi idealiści za łby się w 
końcu b io rą  Ja  stawiam kwestyę wyraźnie : po 
śmierci kapitana, mój brat obejmuje Dębowiec 
ze wszystkiemi długami, wypłacając panu i pan­
nie Malwinie po 40 tysięcy talarów, razem uśm- 
dziesiąt. Gdybyś pan um aił przed swoim ojcem...

STANISŁAW . Zkąd to przypuszczenie?
OTTO. Trzeba wszystko przewidzieć. W takim 

razie czterdzieści tysięcy spada na żunę mego 
brata, jako na pańską córkę i wypłacamy tylko 
po śmierci kapitana 40 tysięcy pannie Malwinie. 
Zgadzasz się pan ?

STANISŁAW . Muszę! {tjtfja n  wchodsi s Ireną).
e i c e n n  X I .

STANISŁAW , STEFAN O TTO ^IR E N A .
IRENA (skłom wsky etę lekko O ttonow i, idzie 

ao S ta n is ła w a , całuje go w rękę i cicho s rum  
rozmawia).

OTTO{shlieając się do S tefana  > trącając go 
łokciem). I cóż? rozmówiłeś się wyraźnie z dzie­
wczyną?

STEFAN. Nio jeszcze! W stanowczej chvviii 
zabrakło mi odwagi. Bał m .się obrazić j.£ wy­
znaniem Ma w sobie coś z królewskiego majesta- 
lu. Wydaje mi s ;ę tak nieprzystępną, że słowa 
zamierają na mych ustach.

OTTO. Jesteś głupi! Kobiety zawsze lubią , 
żeby im śpiewać miłosne trob  Ale obojdmfosie 
i bez tego. Na szczęścm masz brata, który wziął 
ten interes w swe ręce i doprowadzi go d > skutku.

STEFAN. Tylko ostrożnie, Oitonm. Oni są 
przyzwyczajeni do form towarzyskich , do sub 
telnych odcien i, o których nie mamy, wyobia- 
żeuia.

OTTO. Nie bój się^s zdaj wszystko na mnie 
(postępuje ku Irenie i wydobywa s kieszeni spo 
rc pudełko) Chciałem, żeby Stefan sam wybrał 
i o f ia ro w a ł pani jaki prezent godny j|J wdzię­
ków. ale ten doktor filozofii tan zuchow a^  pod­
oficer pruski, któryby szedł z zimną krwią na

armaty, tchórzy przed ślicznemi oczętami Polki. 
Bu się rozgniewać. Niby to pięknu kobiety mo­
gą się gniewać o piękne brylanty. Jn  więc zmu­
szony zostałem wyręczyć go i ofiarować przyszłej 
żonie brata ten brylantowy naszyjnik, (otwiera i 
oddaje e rubaszną galanteryą pudełko).

IRENA (nie przyjm ując) Pan Stefan miał 
słuszność Przebaczy p a n , ale tego daru przyjąć 
nio mogę. (Otto się zatrzym uje zdziwiony).

S TA N ISŁA V/(półgłosem do Stefana). Polskie 
kobiety mają poczucie godności i nie pozwalają 
się traktować po kup-ecku. Pański brat zbyt ob­
casowy.

STEFAN. Mi. najlepsze chęci Brsk mu tylko 
ogłady.

OTTO (pokazując ciągle otwarte pw iełko). Pa 
ni może myślisz, że to fałszywe kamienie? Nie 
p an i , Otto Lerche nia jest tak sch m u tz ig . tak 
małuduszuy, żeby miał imitacje kupcwać fo s ą  
prawdziwe brylanty, najczystszej wody, zapłaci­
łem za me tysiąc talarów. Mam przy sonie r a ­
chunek , uiogę pokazać, (sću&a po kieszeniach).

IRENA. Przykro mi bardzo, że mnie p»n nie 
możesz, czy nie chcesz zrozumieć Temnardziej 
przyjąć nie mogę za jest to dar tak kcRztowny.

STEFAN. Nie naprzykrzaj się Ottonie, Nasta- 
wae dłużej byłoby niedelikatnością.

IRENA. Wdzięczną panu je s tem jjże  tu uzna­
jesz.

OTTO. H a, nie chcesz pani teraz, to “rudno. 
(chowa do kieszeni) Zostanie na dzień ślubu. Sa­
ma pani tylko tracisz na tein. Gdybyś pizyjęła 
to pHlojjLerche w stauowczej ebwir. zdobyłby 
się jeszcze na wspanialszy prezent ( 2  prawe) 
strony wchodź. D ziun ia  i -Ju/jusz)

§ c e n a  X I I .
Oiż sami, DZIUNIA i JU L IU S Z  

(S te fan  na ooku rozm awia z  Ireną).
STA N ISŁA W  (do D ziu n i i do Juljusea). By­

liście u mego ojca? czy w dobrem usposobieniu 
czy prędko przyjdzie do nas?

DZIUNIA. Nie wiemy, bo wizyta nam się nie 
udała.

STANISŁAW . Jak to?
JU LtU SZ. Wyproszono nas poprostu za drzwi.
DZIUNIA. Spotkał nas ten straszliwy despekt; 

zastaliśmy bowiem ciocię M alw inę, która przy­
szła radzić się o coś kapitana.

STA N ISŁA W  (do siebie). Malwina u ojca? 
(Z am yśla  s ię , Stefan podchoazi do Juljusea).

ST EFA N  (do J u lju sza ). Mój brat pewno się 
nataził patiu ? (Jn lju se  nie odpowiada, w zrusza­
jąc lekko ramionami). Trudno żąuać od niego 
ogłady.

JU LJU SZ (niedbale) Zapewne.
STEFAN Ja  nie chciałbym, żebyś pan miał

0 uas złe wyobrażenie; słyszałem o mm tyle do­
brego , że radbym serdecznie zaskarbić sobie je­
go przyjaźń. (Otto zbliza się dc D ziuni).

JULJUSZ (0 emfazą). U n»* przyjaźń nie za­
wiera się tak łatwo. Przyjaźń u nas jest to rzec/, 
wzuinsła i święta. Związek, duchowy ua śmierć
1 życie. ( Z  lekceważeniem). Tu nie tak jak u pa­
nów, którzy zaraz po trzecim kufelku piwa uać 
wicie każdemu: mein lieber l'r tu n d .

STEFAN (z pewnym  żalom). Dostałem zatem 
odprawę niezaprawną miodem.

JU L JU SZ  (m iarkując się). Bynajmniej, musi­
my się tylko bliżej poznać. (Otto. który tymcza 
sem rozmawiając z D ziun ią  wydobył i otworzył 
pudełko z brylantami, z dum ą je pokazuj Dcm  
ni. _  Stefan wraca do Ireny . — Juljuse zbli­
ża się do S tan isław a).

DZIUNIA. Ach iakia prześliczne!
OTTO. Prawda, że inam gust dobry?
DZIUNIA. Lepszy, niżby się spodziewać było 

można, I dla kogóż to?
OTTO. Dla kogoś, co nie chciał przyjąć.
DZIUNIA To zadziwiające!
OTTO (uradowany). Nie prawdaż pani?

DZIUNIA. O tak. dziwić się trzeba, że takie 
piękne rzeczy rozdają tylko ci, od których przy­
jąć niepodobna.

OTTO (z gniewem do siebie). Żmijka! ( Chowa 
gwałtownie pudełko , z p ra w tj strony wchodzi k a ­
p ita n  łta a w a n  w raz a M alw iną).

Scena Alki.
STANISŁAW , OTTO, STEFAN, IRENA J U L ­

JUSZ, DZIUNIA, KAPITAN i M ALW INA.
( Osoby grupują  się w następujący sposób: S te  
fa n  zostaje p rzy  Irenie, Otto przechodzi do S ta ­
nisław a, D ziun ia  do Ju liu sze , —  kapdan  m a  

przy  boku M alw m ę).
STANISŁAW  (do kapitana).] Kochany ojcze , 

pozwól sobie przedstawić naszych nowych zna­
jomych, są to sąsiedzi, panowie,. (Otto i S te fan  
k ła n ia ją  s*ę).

K A PITA N  (kiw ając ręką, przeryw a). Wiem 
wiem, nie potrzebujesz wymieniać nazwiska. A 
co za interes sprowadza tych panów w tak kró­
tkim czasie po raz drugi do nas?  (C hw ila  m il­
czenia ze strony Lerchmo i S tan isław a).

DZIUNIA (do Juljusea). Oj będzie burza ! Pan 
kapitan wygląda tak wojowniczo , jakby miał iść 
do szturmu.

STEFAN (opanowując zmieszanie). Z tal? za- 
unyai domem 'chcieliśmy jako sąsiedz> zabrać 
bliższą znajomość.

KAPITAN. Kłaniam uniżenie.
OTTO. Zresztą w rzeczy samej traktujemy pe­

wien interes z panem Stanisławem
K 4.PITAN. Interes ? tak ! dowiedziałem się coś 

o tem. Porzućmy zatem wszelkie dwuznaczniki.
OTTO (nabierając śm iałości). Ja  również są­

dzę, że to będzie najlepiej. Każda sprawa zysku­
je, jeśli jest postawioną odrazu jasno i wyraźnie. 
Afery trzoba traktować rozumnie z kredką w r ę ­
ku , bez wszelkich sentymentów

(D. c. n.
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rękach cara Mikołaja i skoro tylko mocarz ten 
przybył do Warszawy (1C50) na zjazd z cesarzem 
Franciszkiem Józefem, natychmiast podążył tam 
z Berlina prezes gabinetu pruskiego hr. Bran­
denburg, aby zbadać sytuacyę i ca>a do korzy 
stnego dla Prus pośrednictwa nakłonić.

„Czego pan chcesz tutaj ?— miał zapytać Miko­
łaj reprezentanta berlińskiego gabinetu. —  Nie- 
wzywałem pana do Warszawy, lecz mojego szwa­
gra .-

Skonsternowany pełnomocnik pruski odpowie­
dział: „Najjaśniejszy panie, żaden Prusak nie po­
winien słów podobnych słuchać. “

Wprawdzie utrzymuje Sybel, że rozmowa ta 
miejsca nie miała, ale sam fakt, źe podobna le­
genda mogła powstać w opinii publicznej, cha­
rakteryzuje dosadnie zawisłość ówczesną Prus i 
dyktatorskie stanowisko Mikołaja.

Do wojny wprawdzie nie przyszło wtedy dzięki 
uległości Prus, umiarkowaniu Austryi i inter- 
wencyi rosyjskiej, która naturalnie nie mogła pra­
gnąć zupełnego zgnębienia Hohenzollernów i su­
premacji habsburskiej w Niemczech; pycha ro­
syjska jednak, rozdmuchana tym nowym dowo­
dem swojego w Europie znaczenia, rosła w nie­
skończoność, aż do katastrofy sebastopolskiej.

Tak było przed laty 37. Dziś stusunek jest na 
pozór podobny, a jednak w gruncie rzeczy zu­
pełnie iuny. Polityka cara Aleksandra I I I  — tak 
pisze Allgem. Z tg  — postępuje temi samemi ko­
lejami co i system mikołajowski. Wojna z „zgni­
łym zachodem" jes t  tak dobrze dziś hasłem ro­
syjskich mężów stanu, jak była niegdyś przed 
laty 37, a zasada: jedna  wiara, jedno prawo i 
jeden język, stanowi w tej chwili główną zasadę 
polityki rosyjskiej. Mikołaj w poczuciu potęgi 
swojej wołał do n»rudów europejskich: „upo­
korzcie się p o g a n i e ,  albowiem Bóg z nam i“ , 
następca jego, nauczony doświadczeniem smutnem 
dziada, usiłuje najpierw zasadę j e d n o ś c i  prze­
prowadzić w własnem państwie, aby potem całą 
siłą uderzyć na nieprzygotowaną Europę,

To co przed laty 40 czynił generał huzarów 
P r o t a s s ó w ,  przewodniczący ś w. synodowi, to 
wykonuje dziś godny jego następca P u b i e d o -  
s c e w, prześladując katolików i protestantów ja­
ko „kacerzy" i pracując nad podniesieniem po­
pów prawosławnych.

„Akta męczeńskie" unii, zapisane krwawemi 
głoskami na kartach historyi w r. 1839, powta­
rzają się dziś w podwójną wściekłością na Po­
dlasiu a minister oświaty D e 1 i a n ó w, zmo- 
skwicony Armeńczyk ( D e l j a n a z ) ,  niegdyś 
l ib e ra ł . naśladuje godnie poprzednika swego 
z epoki mikołajowsk ej księcia S z y r y r i s k i e -  
g o - S z ' y c h w a ł o w a .  Obecne ograniczenia w 
przyjmowaniu młodzieży uboższej do szkół są 
tylko powtórzeniem słynnych rozporządzeń Miko­
łaja z r. 184y j 1851. Wtedy, co prawda, wy­
wołały one ogólne oburzenie w cywilizowanej 
Europie i pomiędzy wykształconymi Bosyanami, 
dzisiaj nie dziwią i nie zastanawiają już nikogo, 
oprócz nas Polaków i garstki „liberałów" euro­
pejskich. Tak punkt za punktem da się przepro­
wadzić porównanie Rosji mikołajowskiej z dzisiej­
szą; a jeżoli w Zewnętrznej polityce komparacya 
ta chromać się zdaje, to zapominać nie rnoŻLa, 
że i dia rosyjskich mężów stanu hismrya ma pe- 
wn j ńiiuc-zenio, Wi^c jeżeli Mikołaj żelazną ręką 
gniótł liberałów u siebie a przestraszonej Euro­
pie narzueał równocześnie swoje rozkazy, moty­
wując je autokratycznem: sic volo, sic jubeo, stał 
p ro  ratione voluntus, dzisiejsza Rosja, nauczona 
krymską kampanią, postępuje ostrożniej, aż przyj­
dzie czas, gdy wewnątrz skonsolidowana, powtó­
rzy mikołajowskie pokorajte sin jasycl. Dla nas 
wszystkie te argumenta nie są rzeczą nową, 
bośmy przywykli niestety do roli europejskiej 
Kassandry Przed 50 laty wskazywał M. Mochna­
cki Anglikom niebezpieczeństwo, grożące im w 
Indyaeh od zbrojnej polityki rosyjskiej; przestro­
gi te przyjmowano z lekceważeniem. Dziś po la­
tach 50-ciu przebyła Rosya turkestańskie s tep /  
i wyciągając chciwą rękę swoją po Herat, zagra­
ża posiadłościom angielskim w Pendżabie. Kto wie 
na co będziemy patrzyli u schyłku bieżącego stu­
lecia — w epoce pary i telegrafów historya roz­
wija się prędzej.

Położenie o tyle przynajmniej dziś zdaje się 
być korzystniejsze, że rządy państw cywilizowo- 
wanych zaczynają zwolna przekonywać się o zgu­
bnych dla Europy zachodniej zamiarach Rosyi, 
chuciaż wyrażają się o jej potędze z pewnem, 
może udanem tylko lekceważeniem.

„Nikt nie zna Rosyi lepiej od nas — tak pi­
sze autor wspomnianego wyżej artykułu w Allg. 
Z tg  —  i nikt też nie obawia się mniej jej po­
tęgi jak my. Jeżeli starorosyjska nienawiść ku 
europejskiej cywilizacyi zwraca się najpierw (?) 
przeciw nam, to ma to swoję podstawę. Rossyj- 
ska pycha me może ścierpieć równej obok siebie 
potęgi, a taką potęgą są Niemcy od r. 1 8 7 1. 
Głupiec tylko mógłby żądać od nas, abyśmy się 
poddali obcej woli. Mikołaj I nie n ra ł  współza­
wodników takich jak dzisiejsze Niemcy i Austrya, 
wyzwolona z zawikt&ń włoskich i madiarskieh 
uiepokojow. Jeżeli więc następcy tego samodzier- 
żey, co umarł w chwili zupełnego bankructwa 
swego systemu, naśladują język jego z przed r. 
1855, to w Europie, przynajmniej w Niemczech, 
nie sprawia ton ten żadnego wrażenia. O we- 
viriętrznych stosunkach dzisiejszej Rosyi wiemy, 
że są one równie fatalne jak w przededniu woj 
ny krymskiej, a kto wie czy i nie o wiele gor­
sze, podczas gdy Niemcy w r. 1887 w niczem 
porównać się nie dadzą z Niemcami w epoce 
mikołajowskiej."

Ziemie polskie.
(Usuwanie Polaków z posad pocztowych w Króle- 

Lestwie — Zamach na autonomię gmin).

Do D ziennika Poznańskiego piszą z Warszawy: 
„Na drodze pastwienia się nad żywiołem pol­

skim, rząd rosyjski wyszukuje coraz nowe ofiary. 
Od chwili np. połączenia zarządu poczt z zarzą­
dem telegrafów chodziły pogłoski, że rząd rosyj­
ski nie ufając Polakom, zacznie icb usuwać z tej 
służby. Pogłoski sprawdzają się w nad e r  smutny 
sposób. Wydano rozporządzenie, aby usunąć w 
całem Królestwie Polakiem wszystkich Polaków, 
którzy służą jako naczelnicy stacyi pocztowo-tele- 
graficznych. Takich posad jest bardzo wiele, bo 
poczty rozsiane są nie tylko po powiatowych,

lecz i mniejszych jeszcze miasteczkach. Owi „na­
czelnicy" — to urzędnicy, liczący zaledwie po 
paręset rubli pensyi na rok, ludzie pracy i na j­
częściej już nie młodzi, obarczeni rodzinami.

„Teraz odbywa się odbieranie tym biednym 
ludziom chleba; ten i ów zaczepi się jako pisarz 
gminny lub jako oficyalista prywatny, ale zna­
czny procent pozostaje bez chleba na miejscu lub 
przyjmuje translokaeye na daleki Wschód. A wszy­
stko to dzieje się w imię zasady, że na wypa­
dek tego lub owego zamięszania nie można Po­
lakom dowierzać i należy komunikacyę pocztowo- 
telegraficzną utrzymywać w ręku rosy,skim. — 
Więc zamiast wyrugowanych biedaków będą na 
owych „naczelników" nasyłać wszelkich chochłów, 
brodjagi lub będą brać ludzi z tych warstw, co 
tu na miejscu są już oddawna, ale nigdzie za­
grzać miejsca nie mogą.

„W najlepszym razie czeka teraz każdego Po­
laka, który zawiadywał stacyą pocztową, przesie­
dlenie na Kaukaz lub do gubernii północno- 
wschodnich. Takie przeprowadzki połączone są 
z zupełną ruiną danej rodziny. Tu na miejscu 
wyprzedają się za bezcen z dobytku — i z kilko­
ma dziesiątkami pozostałego grosza wyruszają 
w świat, a dojeżdżają na miejsce najczęściej ogo­
łoceni już zupełnie ze wszystkiego...

„W kierunku obkrawania lub zupełnego kaso­
wania liberalnych pomysłów poprzedniego pano­
wania postęp coraz widoczniejszy.

„W sądownictwie znieśli zasadę niezależności sę­
dziego, czyniąc tem wielki wyłom w całyin insty­
tucie sądownictwa, teraz—  pomijając cały szereg 
wstecznych kroków rządu na różnych polach ży­
cia — jest projekt okrojenia w Królestwie nada­
nego przez Aleksandra II  s imorządu gminnego. Ten 
samorząd nigdy wprawdzie nie był samorządem, 
bo ezynownicy zawsze się nim opiekowali. Lecz 
obecnie jest projekt oddać ten samorząd pod opie­
kę... komisarzów włościańskich. Kto choć cokol­
wiek zna przeszłość tego całego personelu ezyno- 
wniczego, ten się zadziwi, jak taki projekt mógł 
powstać. Ale jeżeli bliżej wejrzeć w sprawę, to 
zdziwienie ustąpi miejsca uczuciu oburzenia. Bo 
doprawdy, aby na opiekunów samorządu gm in­
nego wybierać komisarzy, to przechodzi wszyst­
ko. Toż to jest zbiór z małym wyjątkiem ludzi, 
którzy żywią nienawiść dla dworu. Piękni to bę­
dą opiekunowie wieśniaka i piękne będą swym 
pupilom zaszczepiać zasady i nadzieje. -

„Projekt ten powstał wskutek raportów guber­
natorów, którzy uznają, że dla prawidłowego roz­
woju (?) samorządu gminnego potrzebna jest nad 
nim taka opieka".

— —

Sprawy krajowe.
Czytamy w D zienn iku  Polskim :
Rada powiatowa K o ł o m y j  s k a  postanowiła 

drogę gminną Kołoinyjsko-Buczacką w granicach 
swego powiatu zrekonstruować i w tym celu u- 
znała ją za powiatową. Ogólny, koszt zamierzonej 
rekonstrukcyi wjniesie około 56.000 złr., a na 
pokrycie tego wydatku służyć mają przedewszy- 
stkiom subweneya z funduszu puwiatoerego i 
datki stion interesowanych, mające być wy pła­
com mi w trzech latach w sumie 32.715 zł. 65 et. 
Wydział powiatowy koloinyjski przedkładając o- 
perat techniczny Wydziałowi krajowemu, prosił 
zarazem o udzielenie mu z funduszu krajowego 
bezzwrotnej subwen^yi na pokrycie niedoboru. 
Prośba ta doznała przychylnego załatwienia. Wy­
dział krajowy przyznał bowiem wydziałowi po­
wiatowemu w Kołomyi w zasadzie subwencję w 
wysokości kwoty pokrywającej jedną czwartą 
część kosztów zamierzonej rekonstrukcyi ale pod 
warunkiom, że reszta kosztów pokrytą zostanie 
środkami miejscoweini.

Wydział powiatowy w Ż y d a c z o w i e  odniósł 
się do Wydziału krajowego z prośbą udzielenia 
mu bezzwrotnej subwencji w kwocie 1000 złr. 
na budowę mostu na rzece Sukli w gminie Ba- 
licze podróżne. Koszt budowy tego mostu wynosi 
168] złr. 69 ct., a na pokrycie tego wydatku 
służyć, ina subweneya powiatu i datki stron inte­
resowanych w sumie 682 złr., pozostaje zatem 
niedobór w kwocie 1000 złr.,

Wydział krajowy postanowił udzielić na po­
wyższy cel bezzwrotną subwencję  w kwocie 500 
złr. pod warunkiem, że reszta kosztów budowy 
pokrytą zostanie środkami miejscowemi.

Z kongresu higienicznego w Wie­
dniu.

Kongres higieniczny, o klórego otwarciu pisa­
liśmy w swoim czasie, zakończył już obrady. — 
Jak zwykle w podobnych wypadkach, tak i tym 
razein, główne zadanie przypadło sekeyom, w.któ­
rych roztrząsano kwestye zbyt specyalne, by się 
nadawały na ogólne zebrania kongresu.

Sekcya pierwsza zajmowała się h i g i e n ą  m i e ­
s z k a ń .  Zajmującym tu był między innemi wy­
kład paryskiego budowniczego P r e l a t a ,  o zao­
patrywanie pomieszkań w światło i ciepło słone­
czne. Mówca twierdzi, iż aby osięgnąć ten cel, 
należy nadawać ulicom szerokość, któraby o po­
łowę przenosiła wysokość ksmiecic. Co się tyczy 
samych domów należy je  tak urządzać, ażeby 
światło zewnętrzne dostawało się jak najdalej 
wgłąb pokoju, gdyż tylko promienie wpadające 
z zewnątrz, nie zaś te, które się odbijają od 
ścian, są pożyteczne dla zdrowia. Mówca ganił 
stanowczo zwyczaj przysłaniania okien drapo- 
ryami, które pozornie nadają im większe rozmia 
ry, w istocie jednak ujmują światła, dlategoteż 
wzywa on gorąco wszystkie gospodynie, ażeby 
ile możności umieszczały draperye w dolnych czę­
ściach okien. Ażeby światło słoneczno rozdziela 
ło się w równej mierze między wszystkie mie­
szkania, należy przy zakładaniu nowych ulic sta­
rać się o nadawanie im południowego kierunku. 
Inni mówcy popierali gorąco wywody mówcy, do­
dając ze swej strony, różne praktyczne uwagi,—  
W końcu uchwalono przyjąć wyłuszczone powy­
żej zapatrywania w całości.

W sprawie o ś w i e t l e n i a  p o m i e s z k a ń  
uchwalono w zasadzie zalecić oświetlenie elek­
tryczne we wszystkich salach przeznaczonych na 
zebrania publiczne. Ponieważ jednak technika

pracuje jeszcze bez przerwy nad ulepszeniami w. 
tym kierunku, postanowiono odłożyć ostateczne 
omówienie tej kwestyi do następnego kongresu.

Dyskusyanad d e z i n f e n k c y ą  p o m i e s z k a ń  
dowiodła, iż prawie wszyscy uczeni są w tym 
względzie jednego zdania. Przy głosowaniu przy­
jęto jednomyślnie wniosek, ażeby dostarczanie 
środków dezinfekeyjnych uznać za obowiązek 
władz gminnych. Ludność uboższa powinna otrzy­
mać wszystkie potrzebne do tego msteryały bez­
płatnie. Wreszcie zgodzono się na to, ażeby g ru ­
źlicę zaliczyć do chorób, wymagających natych­
miastowej dezinfekcyi.

Jedną z najważniejszych sekcyj kongresu była 
sekcya diuga, której przydzielono s p r a w y  h i ­
g i e n y  s z k o l n e j .  Po długiej i wyczerpującej 
dyskusji uchwalono ostatecznie dłuższą rezolucyę, 
opartą na wniosku referenta dr. Ganstera.

Uchwały sekcji obejmujące kilka punktów, da­
dzą się streścić w następujący sposób:

Państwo powinno starać się o pozyskanie 
współudziału wszystkich mieszkańców przy pracy 
nad pudniesieniem zdrowotności kraju. Dlatego 
też należy szerzyć jasne pojęcia o higienie mię 
d/y wszystkiemi warstwami ludności, a przewo­
dnią myślą, która powinna kierować usiłowania­
mi całego narodu, powinna być zasada, że zdro­
wie i siła są to czynniki wywierające stanowczy 
wpływ na dobrobyt kraju. W tym celu należy 
objąć planem nauk JTsjkole ludowej jagny i tre­
ściwy wykład o budowie ciała ludzkiego i o wa­
runkach, które umożliwiają zachowanie zdrowia. 
YV najniższych klasach należy wpajać to ucznio­
wi przez czytanie stosownych ustępów, następnie 
zaś prziZ systematyczne opowiadania, oparte na 
spostrzeżeniu i mogące skłonić ucznia do samo­
dzielnego zastanawiania się, a nie utrudzające je­
go pamięci.

W szkołach żeńskich należy uwzględniać prze- 
dewszystkiem higieniczne warunki mieszkań, pie­
lęgnowanie eiiła i zdrowotność pokarmów; zada­
niem zaś szkół uzupełniających będzie dalsze ro­
zwinięcie tej nauki.

Do dopięcia wyżej wytkniętego celu, niezbę- 
dnemi są wykłady higieny w ogóle a higieny 
szkolnej w szczególności w seminaryach nauczy­
cielskich. Nauka tego przedmiotu, udzielana przez 
lekarzy, stanowiłaby uzupełnienie ogólnej biolo­
gicznej i antropologicznej wiedzy, a wykazanie się 
odpowiednim postępem w tym przedmiocie, po- 
wmnu być koniecznem do osiągnięcia stopnia 
nauczycielskiego. Również i wszyscy kandydaci 
na nauczycieli szkół średnich, o ile nie zamie­
rzają udzielać fachowych, technicznych przed­
miotów, powinni wykazać dostateczną znajomość 
higieny szkolnej.

Sekcya uważa nadto za rzecz wielce pożądaną 
wprowadzenie nauki higieny do szkół średnich, 
tak iżby nauka ta opierając się na znajomości 
przyrody, była dalszym ciągiem nauki higieny 
w szkołach ludowych. W wyższych zaś szkołach 
żeńskich, należałoby uznać n»ukę tego przedmio­
tu za nieodzowną.

To samo odnosi się i do innych zakładów nau 
kowych. W seminaryach duchownych powinna 
higiena być przedmiotem oL)f.iązkowym. Szkoły 
przemysłowe nie mogą się obejść bez wykładu 
higieny odnoszącej s ię j jo  poszczególnych gałęzi 
przemysłu. Có sięfzaś w /zy  wjńlziałów lekarskich 
na uniwersytetach, każdy uczeń powinien się tu 
poddawać obowiązkowemu egzaminowi z higieny, 
a każdy uniwersytet powinien posiadać katedrę 
tego przedmiotu wraz z odpowiednio wyposażoną 
pracownią. Z pod ogólnej reguły nie wykluczono 
nawet akademij technicznych, w których, zda 
niem sekcyi, powinny się odbywaó systematyczne 
wykłady higieny przemysłowej.

Jedyny wyjątek dopuszczono dla wydziałów 
prawa i administracji. Postawiono wprawdzie 
wniosek, ażeby każdy prawnik wstępujący do 
służby administracyjnej obowiązany był przedło­
żyć świadectwo z egzaminu z higieny, sekcja 
przeszła jednak nad t jm  wnioskiem do porządku, 
motywując swą uchwałę w dziwny nieco z# wzglę­
du na nasze stosuuki sposób, a mianowicie u- 
względniając przeciążenie młodych prawników 
nauką.

Zapisując powyższe uchwały, nie zaszkodzi 
przypomnieć, że galicyjskie T o w a r z y s t w o  
p e d a g o g i c z n e  już przed piętnastu la*y, na 
wniosek ś. p. dr. Tadeusza Z u l i ó s k i e g o  u- 
chwaliło prawie dosłownie to samo, eo obecnie 
postanowił europejski kongres higieniczny. Może 
kongres będzie szczęśliwszy!

Nader ważnej kwestyi dotknęła sekcya czwar­
ta obradując nad sposobem z a p o b i e g a n i a  p i ­
j a ń s t w u .  Referentem był P. A. Mood, dyre­
ktor jednego ze szpitali norwegskich. Główny na­
cisk położył on na niezbędną potrzebę wspólnego 
działania państwa i społeczeństwa. Zdaniem mów­
cy każdy nałogowy alkoholista może być uleczo­
nym, jeżeli sam tego szczerze pragnie. Jako środ­
ki wiodące do tego celu, zasługują na polecenie: 
ulotne pisma, stowarzyszenia wstrzemięźliwości, 
towarzystwa spożywcze, zapobieganie bezrobociem 
a wreszcie monopol spirytusowy. Na zakończenie 
swych wywodów stwierdza mówca, że konsum- 
cya spirytusu w Szwecji i Norwegii znacznie się 
zmniejszyła.

Zajmującemi były uwagi, jakie w tej sprawie 
poczynił dr. Borgesius, reprezentant Holandyi.— 
W ojczyźnie jego odmawia prawo pijakowi wszel­
kiej opieki. Zbrodnia popełniona przez pijanego, 
bywa sądzoną na równi ze zbrodnią dokonaną w 
stanie trzeźwym; ktokolwiek zaś popadnie wsku­
tek upicia się w stan nieprzytomny, ulega karze 
więzienia i przymusowej pracy.

Dr. Guillaume upatruje przyczynę rozpowsze­
chnionego pijaństwa w zaniedbaniu początkowe­
go wychowania. Społeczeństwo, które chce się 
pozby* pijaków, powinno zwracać baczuą uwagę 
na dziatwę, pozbawioną opieki rodzicielskiej, gdyż 
z pomiędzy niej wychodzi najliczniejszy zastęp 
nałogowych alkoholistów. Mówca ubolewa w koń­
cu nad szerzeniem się pijaństwa między niemie­
cką młodzieżą akademicką, która przyświeca ro­
botnikom jak najgorszym przykładem.

O alkoholiźmie w Austryi mówił obszernie dr. 
Gauster z Wiedn"*. Mówca dowodzi, że liczba pi­
jaków wzrasta w Austryi z każdym rokiem, i że 
ludność dąży, skutkiem tego, do zupełnego zwy­
rodn ien ia /  Fiskalizm otoczył pijaństwo opiekuń­
czą dłonią, gdyż zakładanie nowych szynkowni 
przysparza znacznych opłat od kousensów i po­
większa podatki. Mówca narzeka dalej na to, iż 
prodneenci wódki należą do wpływowych warstw 
społecznych, skutkiem czego niepodobna na ra­

zie ograniczyć tej produkcyi. Ostatnim z mów­
ców, zabierających głos w tym przedmiocie, był 
dr. Seydel z Królewca. Wskazywał on na roz­
powszechnione pijaństwo między żebrakami i wy­
raził przekonanie, iż przyczyną tego jest w zna­
cznej części obdarzanie żebraków gotówką. P ra­
wdziwy dobroczyńca ludzkości, chcąc wesprzeć 
żebraka, powinien go obdarzać odzieniem i ży­
wnością.

Zgromadzenie uchwaliło następnie szereg tez, 
w których stwierdziło fakt, że pijaństwo spotkać 
można we wszystkich niemal krajach, że przy­
czynia się ono do powiększania nędzy i mnoże­
nia się wypadków zbrodni ł obłąkania, Obowiąz­
kiem społeczeństwa jest zapobieganie złemu przez 
otwieranie zakładów dostarczających ubogiej lu­
dności zdrowej i taniej żywności. Państwo zaś 
powinno wspierać te usiłowania przez znaczne 
opodatkowanie wódki, przez ograniczenie liczby 
szynków, przez roztoczenie dozoru policyjnego 
nad sprzedażą trunków i przez surowe Laranie 
nałogowych i niepoprawnych pijaków.

Sekcya demograficzna zajmowała się przewa­
żnie specyalnemi kwestyami z dziedziny s t a t y ­
s t y k i  z d r o w o t n o ś c i .  Ważnem następstwem 
kongresu będzie uchwała tej sekcyi, wzywająca 
wszystkie rządy do zbierania dat celem ułożenia 
szczegółowej statystyki stanu robotniczego. Ma- 
teryał, na którym statystyka ta ma się opierać, 
powinny zbierać wszystkie gminy i kasy robo­
tnicze.

W pierwszym dniu kongresu otwarto na ob­
szernym dziedzińcu uniwersyteckim wystawę hi­
gieniczną Najwięcej miejsea zajęły na tej wysta­
wie plany szpitalów, mieszkań, teatrów, rzezalni, 
szkół i różnych zakładów wychowawczych i le­
czniczych, plany kanalizacji i wodociągów, a 
wreszcie plany regulacji rzek. Między innemi 
zwracała na siebie uwagę wystawa planów regula- 
cyi rzeki Wiedeńki. przepływającej przez przed­
mieścia wiedońskie i wpadającej wśród miasta do 
Dunaju. Plany te przerabiane i poprawiane od 
lat 40, nie wydały dotychczas pożądanego rezul­
tatu.

W grupie przyrządów używanych do ratowa­
nia chorych i rannych, wyróżniały się dwa pa­
wilony, wystawione przez niemieckie ministeryum 
wojny

Wielu uczonych wystawiło pod mikroskopami 
preparaty z t łanek, dotkniętych patologicznemi 
zmianami, a zwiedzający wystawę goście, znaleźli 
tu sposobność obeznania się z przedmiotem, tak 
mało szerszej publiczności znanym.

Sprawozdanie z wystawy.
IV.

( Pawilon szkół przemysłowych).
Szkoła garncarska w Kołomyi.

(H a ln y  «iąg).

Przypatrzjny się z kolei artystycznej stronie 
na garncarskich wyrobach kołomyjskięj szkoły. 
Ważną jest rzeczą przypomnieó, że szkoła ma na 
celu podniesienie przemysłu keramicznego w Ko­
łomyi, j»j okolicy i w . k r a j u .  Za podstawę do 
działania w tym kierunku dano jej-ornam entalną 
i kolorystyczną spuściznę po ludcv .jm , samoro­
dnym garncarzu Bachmińskim. Żądano zatem, 
aby szkoła na tych motywach starała się wy­
tworzyć krajowe garncarstwo. Zadanie było nie­
zawodnie trudne i mogło być rozwiązane jedy­
nie w takim razie, gdyby na czele szkoły stał 
artysta w całem tego słowa znaczeniu, t. j. czło­
wiek o wybitnym talencie rysunkowym i kom­
pozytorskim; obeznany na wskroś z duchem sa­
morodnej twórczości ludu a przytem posiadający 
znajomość zasad stylowego tworzenia i umiejący 
patrzeć w przeszłość swego kunsztu, w dzieje ke- 
ramiki. Człowiek taki musiałby nadto całą duszą 
lgnąć do swego zadania i być z całem poświę­
ceniem dla powierzonych sobie wychowanków. 
Obok technicznego udoskonalenia szkliw, farb i 
polew, którem się zajęła stacya doświadczalna, 
należało wziąć pod artystyczną rozwagę wszystkie 
motywa ornamentalne Bachmiriskiego, wypróbo­
wać ich wartość na tle zasad stylistycznych, zba­
dać o ile się pozwolą uszlachetnić w rysunku i 
rozklasyfikować na podstawie form keramicznych, 
do których wyrażenia umiejętnie służyćby mogły 
To wszystko należało uczynić drogą nauki rysun­
ku. Następnie druga część zadania polegała na 
zbadaniu wszystkich form, jakich używało ludo­
we garncarstwo okolicy w ogóle a Bachmińskie- 
go w szczególności. Tu należało się kierować w 
badaniu ogólnemi keramicznemi potrzebami kra­
ju. Rysunek form keramicznych był i w tym 
względzie właściwą pierwotną szkołą.

Niestety szkoła kołomyjska nie cieszy się po­
dobnym kierownikiem, nic więc dziwnsgo, że 
wskazany system postępowania nie był nawet 
przeczutym, jak o tem świadczy nieszczęsna teka 
szkolnych rysunków, o której już była mowa. 
Spuścizna Bachmińskiego znalazła zapewne pole 
zastosowania na naczyniach i kachlach, ale to 
zastosowanie jes t  częstokroć przeprowadzone 
wbrew stylowym prawom ornamentu. Jeden  i 
ten sam motyw ornamentalny, n. p. gałązka z 
dzwonkami, zdobi równocześnie kilka form na 
jednem i tein samem naczyniu bez względu na 
różny tektoniczny ich charakter. Ornament raz 
zanadto ciężki przeważa znaczeniem pole swego 
zastosowania, drugi raz zaś jest przedstawiony 
tak delikatnie i lekko, że nie wypełniając nale­
życie płaszczyzny, staje się nikłym i ginie po­
śród rozległego pustego pola. Częstokroć zam­
knięta i jednolita forma na naczyniu jest ozdo­
biona ornamentem, którego pojedyncze motywa 
niczein nie zostały połączone. Takie błędy, po­
pełnione przeciwko stylowi dekoracji kerami- 
cznej, chętnie byśmy wybaczyli szkole, której 
rozwój jest stosunkowo młody, ale musielibyśmy 
widzieć przynajmniej jakieś usiłowania do stwo­
rzenia czegoś oryginalnego, bo chociaż spuścizna 
po Bachmińskim nie odznacza się wielkiem bo­
gactwem , to jednak w obrębie jej prawdziwa 
twórczość jest w stanie poruszać się swobodnie, 
a mimo to tworzyć kombinacje w duchu czysto 
ludowym, charakterystycznym. Artystyczne zmia­
ny w tem znaczeniu są koniecznemi, jeżeli zwła­
szcza zbiór form keramicznych ludu jest zanadto 
skrom nym , ażeby tylko na nim można było po­
przestać. A tak jest w istocie. Szkoła kołomyj­

ska nie przedstawiła nam bowiem, oprócz formy 
ludowych świeczników, formy może charaktery­
stycznej, ale niedołężnej, żadnej innej formy swoj­
skiej. Jej działanio w tym kierunku jest najzu­
pełniej rozstrzelone, albowiem dzięki biegłemu 
nauczycielowi toczenia i formowania, p. T. Sła­
wińskiemu , naśladuje ona wyłącznie naczynia z 
różnych epok stylowych, a zwłaszcza formy, u- 
żywane ,w fabryce w Pięciukościołach (Fflnfkir- 
chen). Że to jes t  niedostatecznem i że taka roz­
maitość obcych fonn kontrastuje zanadto z czy­
sto ludowym charakterem dekoracji, to jest rze­
czą aż nadto widoczną dla każdego. A już zgoła 
owe wystawne talerze z figuralną dekoracją ma­
lowaną i rysowaną lub rytą przez p. Daczyńskie- 
go, Hubera lub S ęk a , nie należą wcale do za­
kresu szkoły i wychodzą zupełnie poza program 
podniesienia ludowego przemysłu.

To samo musimy powiedzieć o naczyniach w 
rodzaju majoliki. na kióiyeh system dekoracji 
różnobarwnej wynikł jedynie przypadkowo z nieu­
danych prób przy zastosowaniu polew. Wyroby 
to bez umiejętnego systemu. To samo wreszcie 
zarzucamy otwarcie formom keramicznym w ro­
dzaju dzbanków o kilku krzywo wystających ru r­
kach, które ani przeznaczenia swego niczem wy­
raźnie nie dokumentują, ani też żadnych estety­
cznych zalet nie przedstawiają.

Wszystkie te zarzuty dowodzą stanowczo, że 
szkoła nie jest opartą na jednolitem i świado- 
mem celu kierownictwie. Oko widza, olśnione zra­
zu wiolką ilością wystawionych przedmiotów, ich 
pozornie trafną dekoracją i rozmaitością kształ­
tów, mniema mieć do czynieuia z postępem; 
gdy tymczasem po bliższem zetknięciu z błęda­
mi technicznego wykonania na każdym przed­
miocie, porównawszy kolory i ich siły z wyro­
bami Bachmińskiego, przychodzi do przekonania, 
że rzetelny postęp byłby możebnym, ale dopiero 
przy systematycznern prowadzeniu szkoły. W  obec 
losów, jakie szkoła kołomyjska przechodziła, jest 
wprawdzie obecny jej stan czemś więcej, aniżeli 
kiedykolwiek dotąd, lecz to „więcej" nie leży w 
istocie, w gruntowności, w zrozumieniu zadań, 
t y l k o  w s a m y m  p o w i e r z c h o w n y m  
e f e k c i e .

Że inaczej być nie mogło tłomaczy najdosa­
dniej wystawa prac samego kierownika szkoły 
p. Waleryana Krycińskiego, o której choć kilka 
słów musimy powiedzieć. Wystawa ta nie przed­
stawia prawie wzorów ornamentalnych w duchu 
Bachmińskiego, w ogóle nie przedłożyła ani je­
dnego motywu oryginalnego. I  w drugim kie­
runku t. j. co do formy, okazują wystawione 
wyroby zupełny zastój. Po kierowniku i nauczy­
cielu dla rysunków, dekoracji i form garncar­
skich spodziewaliśmy się szczególnie popisu z 
prejektami, w ten  zakres jego powołania wcho- 
dzącemi; myśleliśmy, że to, czego szkoła przez 
uczniów wystawić nie może, znajdziemy u kie­
rownika. Szukaliśmy na darmo, bo wystawne t a ­
lerze o renesansowej dekoracji, nie wchodzą w 
zakres powołań szkoły i są zresztą malowane 
n iedeńskiemi barwami, nieprzykładnie, surowo, 
nie mówiąc już o mniej stylowym doborze ich 
ornamentu. Natomiast zauważyliśmy dwa ciekawe 
fakta. mianowicie dwie palety farb podszkliwnycli, 
zestawione, jak p. Kryciński podaje, „wedle wła­
snych doświadczeń" t. j. paletę z r. 1884 i z r 
1887. Na seryo nie można tych dwóch tablic 
nazywać paletami, bo namalowane farby albo 
mają zupełną powłokę albo barwniki są nieroz 
dzielone i w kolorycie tak przykre, że farby 
garncarzy umi«szczone na wyrobach w sąsiednim 
pawilonie przemysłu domowego są bezsprzecznie 
lepsze. Porównanie farb na palecie z roku 1884 
i farb na palecie z roku 1887 dowodzi, że farbv 
dawniejsze są lepsze aniżeli barwniki z r. 1887, 
co nas utwierdza w przekonaniu że p. 'Kryciń­
ski sporządza farby na „chybił-trafił", nie mając 
fachowych wiadomości techniczno-keramicznych. 
Jeżeli p. Kryciński posiada farby własnem do­
świadczeniem otrzymane, dla czegóż na wyro­
bach pod jego firmą wystawionych znajdujemy 
barwniki i polewy, nie istniejące na jego pale­
cie? Dla czegóż zastosowawszy farby i polewy, 
przez stacyę doświadczalną sporządzone, nie u- 
mieścił w katalogu odpowiedniej uwagi, któraby 
się członkom jury pozwoliła zoryentować, jak to 
garncarski warsztat w Toustem uczynił z całą 
dokładnością? Okoliczność ta trąci cokolwiek za­
miarem mistyfikowania, którego ślady są i w 
czem innem. Bo oto drugi fakt. Odjąwszy pole­
wy i farby, jako pochodzące ze stacyi doświad- 
czaluej, przydzieliwszy powstanie formy na wszy­
stkich niemal przedmiotach biegłemu w sztuce 
toczenia p. T. Stawińskiemu, a malowanie lub 
dekorowanie rytym ornamentem najlepszych oka­
zów równie biegłej sztuce p. Daczyńskiego, nie 
widzimy w dziale przedmiotów wystawionych 
pod firmą osobistą p. W. Krycińskiego. nic a 
nic zajmującego i godnego uznania. Gdyby nie 
skrupulatne badanie przedmiotów i czytanie kar­
tek pod niemi nalepionych, bylibyśmy trwali w 
przekonaniu, że wystawa p. Krycińskiego zawie­
ra rzeczywiście jego roboty. N a myśl bliższego 
badania naprowadziła nas zaś gwałtowna różnica, 
jakąśmy dostrzegli między rysunkami p. Daczyń­
skiego a typem hucu łk i , skopiowanym niedołę­
żnie na środkowym talerzu przez p. Krycińskie­
go. Ta mistyfikacja, godna surowej nagany, 
przypomina nam żywo jedno gimnazyalne spra­
wozdanie, w którem czytaliśmy niegdyś rozpra­
wę o sztukach graficznych. Autor wymienił na 
wstępie szereg dziesięciu dzieł fachowych, które 
rnu miały służyć za pomocnicze źródła, lecz za 
pomniał zapewne wymienić między niemi małą 
książeczkę Bruno Buchera, z której ustęp o sztu­
kach graficznych, przetłomaczony niemal dosło­
wnie, stał się oryginalną jego rozprawą w spra­
wozdaniu. (Dok. nast.).

J a n  W dowiszewski, architekt.

Kprawy miejskie.

(Posiedzenie R a d y  m iejskiej z dnia 6 paźd zier­
n ika  b. r .)

(Dokończenie).

Po odczytaniu obszernego referatn w sprawie 
wydzierżawienia ujeżdżalni, usprawiedliwionego 
przez magistrat pobudką urządzenia stajni dla 
koni na czas ja rm ark u , czego podjął się był p 
Zaugen, —  oraz chęcią przysporzenia miastu do­
chodu z nieprzynoszącej dotąd prawie żadnych



Krafców 9 Października 1887. N O W A  R E F O R M A .

m ina przyj 
a n iw łą ś c i

p *
odcyc hcjtac

ani do 
'aściweiu nie jest, 

,d magistrackie 
być wydzier- 

u ytacya.

zysków realności, zabiera głos r. m. M e n d e l s -  
b u r g  i oświadcza, iż dzir.i go, dlaczego refe­
rent magistratu nie rozpoczął sprawozdania od 
wyrażenia uchwały sekcyi skarbowej która wcale 
nie zastanawiała się nad sprawą wynajęcia bu­
dynku, lecz postanowiła usłyszeć co do tego opi­
nię całej Rady. W kwestyi samego v ydzi, rża 
wienia twierdzi mówca, iż pow nna była być li- 
cytacya gdyż możeby się kio znalazł, któryby 
więcej płacie zechciał. Magistra- wprowadził tu 
jakieś wyjątkowe postępowanie. W sprawozdaniu 
magistratu gm ath  ujeżdżalni, nabytej za 55 tysię­
cy. oceniony jest na 58.000. Taksowanie to i 
określanie procentów od kapitału, jakie gmach 
w czynszu dzierżawnym ma przynosić, 
magistratu nie należy, 
bo gmach ma wyższą 
oszacowanie. Jeżeli ujefl 
żawioną, powinna się odl

R. m. S t y c z e ń  oświadcza, iż sprawozdanie 
czyni wrażenie obrony magistratu, który w spra 
wie dzierżawy działał samowoluie. Bez uchwał 
sekcyi i Rady wydzierżawił za 400 Kłr., gdyż dziś 
dopiero kwotę czynszu podnosi na 800 złr. — i 
oddał w posiadanie bez odniesienia się do sek- 
cyi gmach miejski, którym nie administrował, ani 
też realność ta nie była mu oddaną do dyspono­
wania. Postępowanie to jest nielegalne i kwalifi­
kuje się do wytoczenia dyscyplinarnego postepo- 
wabłst. — Sama okoliczność, iż za giuach odna­
jęty pierwotnie za 400 złr. tenże sam dzierżaw­
ca daje już 800 złr., jest dowodem, że i inni re- 
fiektanci znaleźliby się, a stajało się już o uje­
żdżalnię Tow. gimnastyczni „Sokół*. Szkoła jazdy 
konnej, zakładana przez p. Zangena, uie ma być 
wcale jakąś instytucją naukową, czy humanitar­
ną, lecz zwykłem przedsiębiorstwem przemysło- 
wem, żadne przeto względy nie przemawiają za 
wyjątkowem oddaniem gmachu p. Zaugenowi, 
który czynsz już podnosił. Mówca wnosi przej- 
icie do porządku dziennego nad sprawozdaniem 
magistratu, zaś co do sprawy samej o odesłanie 
do sekcyi, aby postanowiły, jak nadal używać te ­
go gmachu.

R. m. dr. K o li n stwierdza również, iż niagi- 
-ti t przekroczył swoje atrylnK-yo Radni z boku 
na mieście dowiadują się. ż.e magisfrat wydzier­
żawia miejski budynek Ze sprawozdania, odnosi 
się wrażenie, iż magistratowi pozostawało tylko 
delegować radców do podpisania k o n t ra k tu , do 
, zi-go nic ma on prawu. Mówca zwraca uwagę 
na wprow adzony sposób załatwiania spraw w sek­
cjach przez kurendy, które radcy podpisują, a 
nie kolegialnie. Właśnie sprawa w toku będąca 
kurendą taką krążyła po radcach, lecz alfabety­
cznie pierwsi zaraz pisali, że się nie zgadzają.— 
Go do cyfr wydawanych kwot pieuiężnych ró­
wnież wątpliwie m»gislrat je podaje, bo na szko­
ły wieczorne miano wydać 9.000 złr., gdy tym- 
ezrsem naczelnik biura rachuby na posiedzeniu 
dziiiejszem stwierdza, że przeszło 12.000. Wia­
domo, że za 400 złr. wydzierżuwić miał magi­
strat ujeżdżalnię, dzisiaj we wniosku oznacza kwo­
tę dzierżawną na 800 złr. Jest to ilustrapya tra­
ktowania spraw, wywołująca zdziwienie co do po­
stępowania magistratu.

R. m. H o r o w i t z  oświadcza, iż również go­
tów jest potępić postępowanie magistrbtu lecz po 
przeprowadzonym śledztwie dyscyplinarnem. — 
W polemice z dr Styczniem oświadcza, iż gdy­
by nawet jego urzędnik popełnił nielegalność ze 
stratą dla swojego chlebodawcy, on pokryłby tę 
sprawę i poniosł koszta dla podtrzymania honoru. 
Inaczej byłoby to poniewieranie władzą, a pod 
podobnemi warunkami nie mogliby urzędmey ma­
gistratu pracować. Mówca wnosi, ażeby wydzier­
żawić Zaugenowi ujeżdżalnię na dwa lata za 1000 
złr rocznie i  prawem wypowiedzenia dzierżawy 
w każdym czasie za uprzedniem sześciomiesię- 
i-znem wypowiedzeniem,

R. m. dr. W a r s  c h a  u e r  jest za wydzierża­
wieniem na rok gdyż Zangen nie powinien po­
kutować za winę magistratu.

R. m. R o m  a n o  w i cz  nie godzi się z po­
glądami r. m. Horowitza, jakoby kweslya postę­
powania magistratu nie miała zwązku z wnio­
skiem co do wydzierżawienia ujeżdżalni p. Zan 
genowi. W wypadku tym stała się rzecz niepra­
wna, ograniczono bowiem atrybucye Rady jako 
reprezentacji miasta przez rozporządzenie rzeczą, 
którą magistrat rozporządzać nie miał prawa. U- 
chwuła Rady musi h jć  nauką dla magistratu, iż 
na przyszłość tak postępować mu się nie godzi. 
Może ktoś powiedzieć, iż dobry administrator w 
razach nagłych, piekących może brać na siebie 
odpowiedzialność za zarządzenia lecz w danym 
wypadku pośpiechu nie było potrzeba, nie paliło 
się, magislrat mógł poczekać, tem więcej. że gdy 
posiedzenie Rady odbywało się 5 września, pana 
Z-np^na wprowadzono w posiadanie ujeżdżalni, 
nawet bez odnośnej uchwały sekcyi. Mówca po­
dziela poglądy dra Stycznia w- kwestyi formalnej, 
żąda odesłania sprawy do sekcyi ekonomicznej, 
z poleceniem, aby na najbliższem posiedzeniu 
zdała sprawę.

R. ni. H a j d u k i e w i c z  zgadza się również, 
iż ktoś, magistrat, czy urzędnik, zawinił w tej 
sprawie. Stawia wniosek, aby prosić prezydenta 
o zbadanie sprawy i zawiadomienie Rady o wy­
niku, zaś co do kwestyi wydzierżawienia, łączy 
się z wnioskiem magistratu i dr. Horowitza Dłuż- 
szom przemówieniem polemizuje mówca szcze­
gólnie z di. Styczniem

Dr.1 S t y c z e ń  z biera raz  jeszcze głos, doma­
gając się aby wydzierżawienie gmachu nastąpiło 
w drodze licytacji, do której niezawodnie staną 
refłektanci.

R. m. dr. P a s z k o w s k i  oświadcza się za 
wykryciem i ukaraniem winnego w sprawie sa­
mowolnego wydzierżawienia, sądzi wszakże, 
na określonych warunkach t. j. za wypowiedzo 
n :em na 6 miesięcy naprzód, można p. Zange- 
nowi ujeżdżalnię wynająć, gdyż w ten sposób coś 
gmina zysk*.

Wice-prezydent dr S z m i d t ,  imieniem ma­
gistratu daje wyjaśnienia, iż żadnej złej woli w 
wydzierżawieniu ujeżdżalni nie było. Sprawa z 
powodu konieczności urządzenia stajni dla kon: 
na jarmark, wymagała pośpiechu, lecz p Zangen 
ani złożeniem kaucyi. ani podpisaniem kontraktu 
żadnych praw nie nabył, gdyż on tylko kontrakt 
podpisał, zaś imieniem miasta nikt tego nie u- 
czynił, a obustronne dop.ero podpisanie kontraktu 
uczyniłoby go prawomocnym. Przewodniczący 
wiceprezydent P r j e d l e j n  jest tegoż samego 
zdania, żadnej nieformalności ze strony magistra-

jakiekolwiek realności gminy wydzierżawiane były 
przez licytacją. Odpowiada dalej dr. Kohnowi, 
iż kurendami często bywają załatwiane wewnę­
trzne sprawy sekcyi, lecz dzieje się to na mocy 
uchwał tychże sekcyj. I  jeszcze co do cyfr zape­
wnia, iż więcej zasługują .ua wiarę cytry przyta 
czane przez prezydenta aniżeli te, jakich udziela 
biuro rachuby, na którem polegać nie można.

Z licznych wniosków, stawianych przez mó­
wców, w głosowaniu utrzymują się: a) wydzier­
żawić ujeżdżalnię p. Zaugenowi za czynszem ro­
cznym 800 złr. i opłatą podatków na dwa lata, 
z prawem wypowiedzenie, dzierżawy na sześó mie­
sięcy n ap rzód , b) wezwać selccyę ekonomieżną, 
aby co do dalszego używania ujeżdżalni, odpowie­
dniki wnioski Radzie przedłożyła i c) prosić pre­
zydenta c*1 zbadanie sprawy wydzierżawienia u- 
jeżdżaln. przez magistrat i o wyniku dochodzenia 
aby zawiadomił Radę.

Posiedzenie na uchwaleniu wniosków tych za­
kończono o godz 9 wieczorem.

Ś. p. Władysław Bentkowski.
Ludzi wielkich wielbimy i szczycimy się au­

reolą ich gieniuszu; cześć prawdziwą rodzi wy­
trwała praca i zasługa , będąca pięknym dla po­
tomność' przykładem. Takiej to cichej zasługi 
człowiek — najwierniejszy syn ojczyzny i jej 
obrońca, zawsze czynny dla dobra swych roda­
ków, zgasł w dniu 2 października w Poznaniu. 
Pięknie i z należnym hołdem wdzięczności skre­
śliły dzienniki poznańskie szczegóły z życia ś p 
Władysława Bentkowskiego; społeczeństwo bo­
wiem tamtejsze mając wśród siebie ś. p. Włady­
sława i patrząc z bliska, jak wcielał w czyny za­
s a d ę : „ w s z y s t k o  i z a w s z e ,  z c z c i ą  i r o ­
z u m e m  d l a  d o b r a  n a r ó d  u “ — najlepiej 
ocenić go mogło. My łącząc się z tym rzetelnym 

„ w y j ą t k o w e g o  c z ł o w i ę  
krótką wzmiankę . jaką zsmie- 

odebraniu smutnej wiadomości.

żołnierz, złożyć z siebie ofiarę na ołtarzu ojczy­
zny. Po rozbiciu oddziałów został uwięzionym w 
Krakowie. Następnie po powrocie do Poznania 
musiał odsiadywać rok więzienia forteeznego w 
Magdeburgu. Wnc-iwszy nareszcie wolny do 
Poznania, ile mu jeszcze sił starczyło, służył bez 
wytchnienia narodowi, rodakom, a jako wzór o- 
piekuna, wychował i przysporzył majątku siero 
tom po swym zacnym przyjacielu Hipolicie Ce­
gielskim.

Wśród tej też rodziny miał jedyną przy za­
chodzie życia nagrodę ten mąż iście spiżowego 
odlewu, wzór jak miłować i służyć ojczyźnie, bez 
hałasu, tytułów, ale cichym czynem i prawdą.

Przykład tw ó j , drunu n asz , budujący tysiące, 
by pociągnął i oświecił miliony naszych rodaków 
i był ci najwyższą nagi odą twego zacnego ży­
wota.

Przegląd polityczny.

gen. C a f f  a r  e 1, szefa generalnego sztabu armii 
francuskiej. Usunięcie go -ze służby miało nastą­
pić wskutek pewnych niedyskrecji, których się 
Caffarel dopuścił. Mimowoli nasuwa się jednak 
podejrzenie, że dymisva ta jest w związku z wia­
domością, zamieszczoną przed kilku dniami w 

zienniku X I X  Sićcle. Dziennik ten doniósł w 
lardzo stanowczej formie, że w franeuskiem mi­
nisterstwie wojny odbywa się istna sprzedaż 
orderów legii honorowej. Głównym przedsiębior­
cą miał nyć pewien generał z historycznem na­
zwiskiem, który przyjął do spółki senatorów, ofi­
cerów i jakiegoś pruskiego barona. Otóż nazwi­
ska Caffarel jest rzeczywiście o tyle historycznem, 
iż pochodzi ono od włoskiego nazwiska Caffa- 
relli, które nosiło dwóch generałów, służących 
dawuemi laty w wojsku franeuskiem.

żalem po stracie 
k a“ uzupełniamy 
ściliśmy zaraz po 
o jego śmierci.

Władysław Bentkowski ujrzał światło dzienne 
24 września 1817 r. w Warszawie. Był synem 
znanego w literaturze naszej profesora uniwersy­
tetu warszawskiego, Feliksa Bentkowskiego i Emilii 
z Zajdlerów.

Przezacny dom rodziców, osobistości z nim sty 
kające s i ę , ówczesne życie narodowe w Warsza­
wie — wszystko składało się na ukształtowanie 
pięknej szlachetnej duszy ś. p Władysława. — 
Wypadki pamiętnej listopadowej nocy i wywią­
zująca się z niej narodowa Walka odbiły się ży­
wo na młodym umyśle i dały kierunek całej jego 
przyszłości. I  widzimy go młodzieniaszkiem, choć 
niemogacego brać udziału w kam pani, w straży 
dyktatora Cblopickiego. Chwili wzięcia Warszawy 
do ostatniego dnia życia niemal nie mógł bez 
wielkigo wzruszenia wspomnieć. Ów dies irae zo­
stawił niezatarty ślad w jego umyśle.

Po zakończonej klęską narodowej w alce, spro­
wadzającej straszliwy ucisk, młody Bentkowski z 
bratem swoim Alfredem oddał się z wzorową 
pilnością naukom na tak zwanych kursach do 
datkowych, zastępujących w pierwszych latach 
porewoiucyjnych uniwersytet. Dalsze studya od 

1837 odbywał Władysław Bentkowski na uni­
wersytecie królewieckim, oddając się głównie hi 
storyi prawu. Owocem jego sumiennej pracy 
uzdolnienia naukowego było przyznanie mu pierw­
szej nagrody złotego medalu przez tak zwane To­
warzystwo Jabłonowskiego za najlepszą konkur 
sową rozprawę o sejmach p. t.: „Yicissitudines 
Cumitiorum sub Jaguillonica stirpe habitorum  
Lipsiae, 1839", o której niemiecki uczony Hiippe 
wspomina, jako o najlepszej.

Niestety ciężka choroba przerwała mu te stu 
dya, rokujące młodemu badaczowi piękną przy­
szłość, zmusiła go szukać ratowania zdrowia we 
Włoszech, zkąd w r. 1840 powrócił do kraju 
oddał się gospodarce na wsi. Lecz pragnienie 
służby ojczyźnie i szlachetne usiłowania w owych 
czasach , które dzisiejsi historycy, nie rozumiejąc 
ducha i ludzi owej epok i, mianem szaleństwa 
rewolucyjnego obłędu piętnują, skłoniły ś. p. W ła­
dysława kształcić się na żołnierza. Przenosi się 
więc z Królestwa Polskiego do Poznania i wstę­
puje do wojska pruskiego jako artylerzysta bom 
bardier. Choć przeciwny zawsze konspira'orskim 
działaniom, pozostawał jednak w bliskich stosun 
kaeb z Edwardem Dembowskim, Henrykiem Ka 
mińskim i Wiktorem Kurnatowskim , głównymi 
przedstawicielami tego kierunku. W r. 1845 uda 
się do Berlina na dwuletni kurs artyleryi, skąd 
wyszedł porucznikiem z przeznaczeniom do twier 
dzy świdnickiej.

Rok 1848 zajaśniał dla Bentkowskiego, jak dla 
całego narodu, nadzieją odzyskania ojczyzny. Ale 
gdy obłuda Prusaków rozwiała je wkrótce, na 
tychmiast Bentkowski postarał się o uwolnienie 
z wojska pruskiego

Na wieść o wawrzynach polskiego legionu w 
Siedmiogrodzie i w górnych Węgrzech, Bentkow­
ski przekrada się wśród niebezpieczeństw do Wę 
gier, a w potyczkach pod Isuszeg , Szegedynem 
Temeswarem dowiódł swej rycerskości, odznai-zo 
nej przez rząd węgierski patentem na krzyż za­
sługi wojskowej.

Udawszy się po tem z rozbitkami armii wę­
gierskiej do Turcyi, przebywał w Warnie, nastę­
pnie w Konstantynopolu aż do r. 1850, skąd do­
stał się na Maltę, później do Francyi nareszcie 
wrócił do Poznania, gdzie przyjacielski zawiazał 
stosunek z Hipolitem Cegielskim. Tu rozpoczyna 
nowy okres swego pracowitego i najpiękniejszego 
żywota. Obejmuje redakcyę Gońca Polskiego, da ­
jąc mu zacny kierunek. Półtora roku jednakże 
tylko mógł z wielkim pożytkiem na tom polu 
pracować, z przyczyny ówczesnego prawodawstwa 
prasowego. Tym razem znów nowe otworzyło się 
Bentkowskiemu pole działania. Mandat poselski 
do sejmu pruskiego od r. 1852—1863 dał mu 
sposobność gorliwej obrony praw języka polskie­
go w granicach monarchii pruskiej. Za tę jego 
czynnosc parlamentarną należy mu się najwyższa 
wdzięczność, jak i za zapomniane już dziełko: 
„O s k a ż e n i u  j ę z y k a  p o l s k i e g o  w p r z e ­
k ł a d a c h  u r z ę d o w y c h *  (Poznań 1858).

Współzałożyciel D ziennika Poznańskiego, jakiś 
czas zasilał go głównie swą pracą, a do ostatnich 
czasów ożywiał szlachetnemi dążnościami, W cza­
sie wypadków 1863 r. usunął się z poselstwa, a 
znów podążył do obozu Langiewicza, by jako

K r a k ó w , 8 październiku

Rządzące sfery r o s y j s k i e  nie przestają ob­
myślać środków, mających na celu zmniejszenie 
umysłowego rozwoju caratu W roku zeszłym z 
inieyatywy ministra wojny Wannowskiego, ogra­
niczono przywileje w wojsku młodzieży, która 
ukończyła wyższe zakłady naukowe; obecnie mi­
nister oświaty, Deljanow, wniósł pod rozpatrze­
nie senatu projekt, znosząc; przywileje tej mło­
dzieży w służbie rządowej w ogóle. Według pro 
jektu nastąpić ma r ó w n o u p r a w n i e n i e  osób, 
rozpoczynających służbę rządową i bez względu 
eto otrzymał wykształcenie wyższe, niższe lub 
nawet żadnego nie posiada, jednakowo dosługi­
wać się będzie w przyszłości zmuszony „czynów* 

rang cywilnych, których w Rosyi jest klas 14. 
^rojekt ten o tyle jest ważnym, iż do każdej 

znaczniejszej posady rządowej w “Rosyi, przywią­
zane jo»t prawo posiadania „czynu* właściwej 

posadzie klasy. — Dotąd młodzież z pozyska­
niem stopnia naukowego otrzymywała jednocze­
śnie „czyn* pewnej klasy, który jej dawał mo 
żność starania się o posadę rządową, odpowiednią 
temu „-czynowi*.

Rosyjskie dzienniki, któ.o nominację Cr i -  
s p i ’e g o  na prezesa gabinetu przyjęły z wielkiern 
zadowoleniem i przepowiadały koniec aliansowi 
trzech mocarstw środkowo-europejskich. obecnie 
po zjeżdzie z Bisraarkiem. nie przestają okazywać 
ru Crispi’erau gorzkiej niechęci. N ow  W r. np. 
tak pisze: „Polityka Włoch zarzeka się swoich
prostych tridycyj , a sum p. Crispi wyparł się 
teraz liberalizmu i jeduoczenia bratnich narodo- 

ości łacińskich. Prasa włoska czuje się bardzo 
zadowoloną z odwiedzin i chełpi się . te  W ło­
chy nie są teraz już wazalem Niemiec i Austryi, 
ale ich równoznaczącym sprzymierzeńcem. Dy 
plomacya włoska, która do tej pory nie odegrała 
wydatnej roli w międzynarodowych kw estyach, 
obecnie przy pomocy kanclerza niemieckiego wy­
dobywa się na wierzch i wypadnie z nią odtąc 
się „liczyć*.

„Już od kilku dni obiegają pogłoski o jakiejś 
propozyeyi którą gabinet włoski zamierza uczy­
nić w sprawie bułgarskiej. Uj.ewiiimą, ż - ta pro­
pozycja powinna położyć koniec istniejącym ró 
żnieom zdań i nieporozumieniom wyrównywając 
przeciwne interesy Rosyi i Austro-Węgier. Za­
mierzone wmięszanie się Włoch w sprawę buł­
garską byłoby w każdym razie faktćm bardzo 
ciekawym, ale nie omylilibyśmy się wiele mówiąc 
że Włochy w całej tej sprawie odegrają rolę 
„podstawioną* w chęci otrzymania „przyzwoite­
go* wynagrodzenia, |ak również, że być może p 
Crispiemu nie powiedzie się zostać zażegnjwa 
czem wojny a przynajmniej wziął na swoje barki 
nadto skomplikowane zadanie.

M oskowskija Wiedomosti niemniej docinają 
Crispiemu: „Laury Cayoura — piszą —  nie daji, 
spokoju p. Crispiemu. Nowy włoski minister pra­
gnie pudnieśó znaczenie Włoch w Europie nie 
mai temi sarnemi środkami, które już w roku 
1855 stosował znakomity minister iktora Ema 
nuela. Podczas krymskiej wojny Rosya, jak wia 
domo, miała do czynienia nietylko z Fiwncyą.

?lią i Turcyą, ale i z Sardynią, która mimo. 
iż nigdy nie miała żadnych nieporozumień z R > 
syą, wojsk i swoje przeciw niej wysłała, aby przy 
podobać się Anglii i Napoleonowi I I I  Coś 
tym rodzaju obmyśla p. Crispi stara się wyslu 
giwać wielkim mocarstwom a w szczególności 
uczciwemu „meklerowi*. aby umocnić swoje sta­
nowisko, powiększeniem terytoryum Włoc-h w A 
fryce lub Albanii oraz przytłumieniem kwestyi 
rzymskiej, która napowrót podnosi głowę . J

Nr. 231.

o szczegóły propozyeyi W3pólnej, inne dwory zaś 
śledzą tok sprawy zdaleka, nie potrzebując obja­
wiać swego zdania dopóty, aż propozycya, wspól­
nie przez Turcyę i Rosyę ułożona, będzie im 
przedłożoną.

Równocześnie z temi rokowaniami między Kon­
stantynopolem a Petersburgiem , — stronnictwo 
młodo-tureckie, jak pisze K ri ussiy. doradza Por­
cie zerwać wszelkie stosunki z Bułgaryą i wy­
rzec się zupełnie praw zwierzcnniczych, które 
nabawiają Portę wielkiego k łopo tu , a żadnej me 
przynoszą korzyści. W. wezyr ma się skłaniać 
do tego. ale sułtan zachowuje sic dotąd niecnę- 
tnie w obec tej m yś li , bo się obaw ia. że od­
wrót Turcyi utorowałby ewentualnie Rosyi drogę 
znowu pod Konstantynopol.

W I p s w i c, h odbyło się w tych dniach zgro­
madzenie angielskiej partyi liberalnej, na którem 
'ord R o s e b e r r y  miał programową mowę w 

p r a w i e  i r l a n d z k i e j .  Z całą siłą przekona­
nia wystąpił on w obronie swobód, pogwałco­
nych przez nowe rozporządzenia gabinetu. Go­
spodarka dzisiejszego rządu wywołała zdaniem 
mówcy, w całej Inandyi oburzenie, nienawiść i 
chęć, zemsty tak iż kraj ten znajduje się już w 
stanie wojny domowej. Stronnictwo rządzących 
stara się onsypywać reprezentantów Irlandyi po­
gardą, a równocześnie depce nogami swobodę 
druku i słowa, prawo zgromadzania s i ę : owe
podwaliny wolności angielskiej. Jestto, mówi 
lord Roseberry, zapewne dopiero początek tych 
dwudziestoletnich energicznych rządów, które 
rząd w parlamencie zapowiedział; w ten atoli 
sposób nie będzie można nawet przez dwadzie­
ścia miesięcy rządzić. Naruszenie swobód irlan­
dzkich może zresztą osłabić konstytucyjną wol­
ność w Anglii. Mówca przytacza wypadki, w 
ictórych policja angielska odbywała rewizje u 
uczestników różnych zgromadzeń, zwołanych przez 
stronnictwo przeciwne rządowi. Mowę swą za- 
.ończył lord Roseberry wezwaniem, ażeby na­
ród angielski. który tyle razy bronił wolności 
nnych ludów, podniósł nareszcie głos w obro­

nie swych własnych swobód.
Proces polityczny, który toczył się onegdaj w 

l u b l i n i e  zmienił się w narodową raanifesta- 
cyę. Deputowany 0 ’Brien nie stawił się wcale 
irzed sądem; lord mayor Dublinu Sulliwan, 
irzybył natomiast w towarzystwie aldermana i 
heroldów, niosących berło i miecz. Polic ja  zastą­
piła temu orszakowi drogę i nie wpuściła towa­
rzyszy lorda mayora na salę, wskutek czego za­
jęli miejsca na galeryi. Z powodów formalnych 
musiano odrzucić oskarżenie, prokurator odwołał 
się jednak do sądu apelacyjnego. Mieszkańcy 
wyprawili Sulliwanowi przy powrocie z sądu 
wielką owacyę.

Wydawnictwo materyałów do Historyi 
Powstania z r. 1863.

Pierwszy oddział wojsk włoskich, przeznaczo­
nych do A f r y k i ,  ma odpłynąć z Neapolu 24 
października. Generał Saletta, dotychczasowy ko­
mendant w M a s s a w i e ,  ma zostać szefem szta­
bu generała San Marzano, a poprzednik Saletty, 
generał Genee, ma otrzymać, na własne żądanie, 
komendę jednej brygady. Z Maasawy donoszą 
że Ras Alula rozpoczął już ruch zaczepny prze­
ciw obozowi włoskiemu, i że przednie straże 
włoskie musiały się cofnąć pized przeważną 
siłą.

Od chwili gdy nadeszła pierwsza pogłoska 
otruciu s u ł t a n a  m a r o k a ń s k i e g o ,  nie o- 
trzymaliśmy żadnych szczegółowych wiadomości 
o obecnych stosunkach w tym kraju. Obaj sy 
nowie sułtana Mohamed Abdur Rahman i Ach- 
met Edris, mają przybyć jutro do rezydencyi stił 
tańskiej w Mekinez, gdzio ich ojciec miał zakoń­
czyć życie. W Madrycie spodziewają się, że po 
przyjeździe książąt do owego miasta będzie mo­
żna mieć dokładniejszą wiadomość. Tymczasem 
mocarstwa europejskie zwracają już wzrok w stro­
nę wybrzeży marokańskich i przygotowują się do 
czynnego wystąpienia; każde z nich usprawie­
dliwia się tem, iż nie może pozwolić, by je kto 
inny uprzedził. Agencya Havasa, będąca za­
wsze na usługi rządu francuskiego, rozesłała już 
telegram, iż Anglia zaproponowała mocarstwom 
wysłanie eskadry dla obrony przebywających w 
Marokko cudzoziemców i że eskadra angielska 
na morzu Śródziemnem otrzymała rozkaz wysła­
nia tamże jednego pancernika i jednej łodz 
działowej. Dzienniki francuskie a między niemi 
organ Grevy’ego P a ix  zapewniają, że we Fran 
cyi żadne stronnictwo nie myśli o podbiciu 
Marokka; Republiąuc Franę. dodaje ze swej stro 
ny, że gdyby inne państwa powzięły taki za­
miar, Francya musiałaby się także odezwać.

tu nie widzi, gdyż niema dotąd uchwały, aby ochotnik bez żadnych tytułów, ale doświadczony

Zgromadzenie s o c y a l i s t ó w  n i e m i e c  
k i c h  w B ru g g en , zakończyło swe obrady we 
czwartek. Przed zamknięciem obrad uchwalono 
zwołać na rok przyszły wielki międzynarodowy 
kongres robotników. Zgromadzenie zajmowało się 
także określeniem stosunku anarchistów do stron 
nictwa socjalistycznego i uznało wszystkie teo- 
rye anarchistyczne i wypływające z nich rozru 
chy za niezgodne z programem socyalistów nie­
mieckich. Ta uchwała zjazdu nie złagodzi bynaj­
mniej w rażenia , jakie sprawiły poprzednie u- 
chwały, potępiające działalność deputowanych so­
cjalistycznych w parlamencie, jako zbyt umiar­
kowaną i stosującą się zbytecznie do wymagań 
chwili. Obecnie można się spodziewać, że ten 
wyrok, wydany na reprezentantów stronnictwa w 
ciele ustawodawczem, wywoła pewne zmiany w 
polityce całego obozu. Zachodzi tylko pytanie, 
czy stronnictwo to rozbije się na dwa odcienie, 
czy też deputowani uleguą prądow i, który już 
ogarnął większość stronnictwa.

W B u ł g a r y  i jutro wybory do Sobr«nia. Akt 
tego wyboru będzie bardzo ważny nie tylko dla 
tego . iż w nim uwydatni się siła stronnictw 
wyjdzie z niego Sobranie, które ma zdecydować 

kierunku polityki wewnętrznej i zewnętrznej

Dzienniki francuskie zaniepokojone zjazdem w 
F r i e d r i c h  s r u h e ,  pocieszają się, jak zwykle, 
nadzieją przymierza z Resyą. I t jm  razem wy­
obraźnia wyprzedza o w;ele rzeczywistość. Do j" 
kiego stopnia łatwowierną jest pod tym wzglę 
dem publiczność francuska, przekonać się o tem 
można z fantastycznych doniesień o mowie, któ­
rą w. ks. Mikołaj miał wypowiedzieć na uczcie, 
danej dla niego ua okręcie „Uruguaj.* Gała La 
mowa jest jednym okrzykiem wojennym i tchnie 
nienawiścią do Niemiec a uwielbieniem dla F ra n ­
cyi. Na pierwszy rzut oka jest widocznem, że 
mowę tę skomponowano w jednej z redakcyj pa­
ryskich.

Wczorajszy telegram doniósł nam o dymisyi

ale najwięcej dla te g o . że stronnictwo rosyjskie 
przygotowało się właśnie na ten dzień z wyw o- 
łaniem rozruchów . aby okazać dowodnie, jaka 
anarchia panuje w kraju i że skutkiem tego, po­
trzeba koniecznie s i ln e j , obcej (rosyjskiej) r ę k i , 
aby przywrócić porządek, Ju tro  zmierzy się prze­
to stronnictwo narodowej niezależności, ze s tron­
nictwem rosyjskiem ; pierwsze będąc u steru wła­
dzy, ma złożyć dowód, że umie czuwać i ma do­
syć przezorności i energii do utrzymania porząd­
ku . drugie chce utorować drogę interwencyi ro­
syjskiej.

Przed kilkunastu dniami oświadczyli Karaweli- 
s c i , iż się wstrzymają od udziału w wyborach , 
— teraz zdaje się , że wezmą czynny udział tak 
samo, jak Oankowiści, ale tylko w tych okrę­
gach, gdzie mogą liczyć na prawdopodobne zwy- 
eięztwo. I w tych okręgach przyjdzie najłatwiej 
do zaburzeń

Stronnictwo Radosławów a , chociaż uznaje ks 
Ferdynanda, występuje również do walki z obe­
cnym gabinetem ; atoli różnice polityczne mię­
dzy niem a stronnictwem Stambułowi, są pod­
rzędnego znaczenia, bo odnoszą się wyłącznie 
do niektórych spraw wewnętrznych; w ważnych 
sprawach narodowych zaś nie ma między temi 
stronnictwami różnicy. Opozycja Raaosławowa, 
w środkach i celach zupełnie lojalna, nie zaszko­
dzi powadze władzy, a krytyką swoją ochroni ją 
od możliwych błędów.

Strona dyplomatyczna sprawy bułgarskiej po­
szła znowu w odwłokę o. tyle, że obecnie muszą 
się odbywać rokowania między Turcyą a Rosyą

Otrzymujemy następujące pismo:
Każdy fakt w dziejach jest  przedmiotem stron­

niczych wywodów i wyjaśnień. Tem więcej rok 
863, którego skutki tak smutnemi się wydają 

dzisiaj podlega często albo nie dość umiarkowa­
nemu wychwalaniu, albo też bezwzględnym po 
tępianiom.

Powstanie zaś 1863 r. jest niezmiernie donio­
słem wydarzeniem nie tylko dla nas, ale i dla 
ałej Europy, konieczną jest przeto rzeczą zebrać 

wszystko, co by tylko pomogło do wyjaśnienia 
irawdy historycznej o tak tragicznym wysiłku 
narodu polskiego.

Na kimże cięży najwięcej obowiązek zajęcia 
się tą pracą, kto da możność przyszłemu histo­
rykowi korzystania ze zgromadzonych materya- 
ów, aby prawdziwy tak w rysach ogólnych jak 

szczegółach,, przedstawić obraz powstania, a 
zarazem jego znaczenie w dziejach, jeźli nie u- 
ezestnicy tego powstania.

Jes t  to ich powinnością jeszcze i z tego po­
wodu, że rok 1863 jest tak dalece potępiany, że 
listorya do dzisiaj nie spełnia co do tej epoki 
swego właściwego zadania, ale w dziełach dotąd 

niej wydanych pytać się jedynie zda je , kto 
winien?

Mało kto dotąd zwrócił uwagę na logikę hi­
storyczną, na działanie wypadków europejskich, 
na podżegania zew nętrzne , na tysiączne okoli­
czności, które popchnęły zrozpaczoną młodzież do 
chwycenia za broń.

Powstanie, w którem wszystkie stany i war­
stwy społeczeństwa czynny udział brały, nie mo- 
»ło być czynem kilku ludzi, nie mogło wysko­
czyć nagle bez głębszych, daleko idących przy­
czyn, rozwinąć się i trwać bez współdziałania 
mnóstwa czynników i sil.

Nie należy więc doszukiwać się, kto winien, 
30 takie pytanie godne nie jest umiejętności, ale 
starać się o wszelkie możliwe świadectwa pra­
wdy, bo tylko prawda historyczna, nie zarzuty 
lub obwinienia, może być nauką dla następnych 
pokoleń.

Chodzi więc o jak największą ilość świadectw, 
zgromadzenie wszelkich dokumentów i relacyj 

do każdego faktu, -by krytyka historyczna zdo­
łała każdy ten fakt przedstawić w istotnie pra- 
wdziwem świetle.

W przyszłym roku kończy się 25 lat od wy­
buchu ostatniego powstania.

Namiętności, które rozdarły nasze społeczeń­
stwo po nieszczęśliwem zakończeniu walki , po­
winny były złagodnieć na tyle, aby spekojnie, 
trzeźwo i poważnie wysłuchać wszelkiego pro  i 
contra  i jeżeli nie stanowczy sąd wydać, to przy­
najmniej świadectwa przyjąć do głębszej rozwagi.

Nieszczęściem ci, kiórzy te świadectwa złożyć 
by mogli, złamani w alką , więzieniem, wygna­
niem i gorzkim żywotem coraz gęściej idą na 
miejsce wiecznego spoczynku. Nie ma przeto 
wiele czasu do stracenia, potrzeba się spieszyć, 
aby uratować od zapomnienia materyały history­
czne, które jeszcze zebrać można.

Powstanie zaś roku 1863 nie jest jedyną kam­
panią wojenną, nie jest faktem jednorodnym —  
złożonym z kilku lub kilkunastu momentów ści­
śle złączonych, nie odegrało się na fedpym p u n ­
kcie, ani było dziełem kilku jedynie wybitnych 
działaczy.

Sama widownia jest olbrzymia, aktorów liczba 
ogromna akcya zwikłana, rozchodząca się w roz­
maitych kierunkach, rozdzielająca się na m nó­
stwo nitek, składająca się z tysiąca faktów wa­
żnych acz dronnych nieraz, słowem tyle jest e- 
lementów, że zestawienie ich i poznanie przed­
stawia niezmierne trudności.

Rząd, organizacya, miasta, lud, nieskończona 
ilość działań wojennych, mnóstwo osób o po 
dwójnych i potrójnych nazwiskach, udział włoś­
cian, żydów, duchowieństwa, kobiet, cudzoziem­
ców, intrygi polityczne, czynności dyplomacji i 
lieznych naszych wrogów, ileż to ważnych szcze­
gółów! A gdzież źródła, archiwa itd.? Jakie tru ­
dności dla sumiennego historyka, który o tem 
wszystkiem gruntowne musi mieć wiadomości.

Temi powodowana względami pewna liczba u- 
rzestników powstania 1Ś63 r. postanowiła pTzy- 
stąpić do tej czysto historycznego znaczenia pra­
cy, któraby uczyniła zadość wyżej wymienionej 
potrzebie.

Wspomniane grono rozesłało w tym celu na­
stępujący okólnik:

Wny Panie! Ćwierć wieku dobiega od osta­
tniego narodowego powstania. Przeciąg to czasu, 
który usuwając doniosłe owe zdarzenia z pola 
polemiki w dziedzinę historyi, wkłada na, społe­
czeństwo obowiązek złożenia świadectwa prawdzie. 
Z każdym dniem wszakże ubywa świadków i 
uczestników tego dziejowego dramatu.
cej zacierają się wspomnienia, a temsamem 
zmniejsza się możność gruntownego zbadania i 
ścisłego a prawdziwego przedstawienia wypad­
ków.

Dla tych powodów grono uczestników pow­
stania z roku 1863 związało się w koło i wzięło 
sobie za zadanie zgromadzać i w odpowiednich 
chwilach ogłaszać zebrany historyczny materyał 
do dziejów tego, tak pełnego znaczenia w naszem 
życiu narodowem, faktu.

Niżaj podpisani zwracają się do wszystkich, 
którym dzieje nasze nie są obojętne, a w szcze­
gólności do świadków i uczestmków powstania, 
aby zechcieli gromadzić i przesyłać dokumenta 
urzędowe, życiorysy wybitniejszych postaci, wszel­
kie monografie, osobiste wspomnienia o faktach,
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których byli świadkami, słowem wszelkie mate- 
ryały, które do rozjaśnienia epoki od 1860 do 
1864 przyczynie by  się mogły.

W obec zbliżającej się 25-letniej rocznicy pow­
stania postanowiono, z każdej wyżej wymienio­
nych kategoryj materyałów wybrać przedewszy- 
stkiem ce, które najbardziej charakteryzują cel, 
zasady i myśl przewodnią powstania, a ująwszy 
ją  w pewną harmonijną całość i opatrzywszy 
ogólnym rysem historycznym całej epoki, wydać 
jako k s i ę g ę  p a m i ą t k o w ą  25 - t e j  r o c z n i ­
cy; księga ta byłaDy zarazem i tomem wydaw­
nictwa nnrtsrotftfw łrtBtoryazńych tej epoki.

W myśl powyższej odezwy niżej podpisani o- 
śmielają się prosić Wielmożnego P a n a :

1) o gorliwe zajęcie się zbieraniem materya­
łów powyżej wymienionych, o spisanie własnych 
wspomnień co do taktów, których Wielmożny 
P an  był uczestnikiem, lub świadkiem, i o najry­
chlejsze przysłanie ich pod adresem: W ny Józef 
Janowski 1. B Rynek Lwów.

2) o poparcie usiłowań naszych środkami ma- 
teryalnymi, któreby umożliwiły wykonanie zamie­
rzonego wydawnictwa; pier iądze przesyłać należy 
pod adresem: Wny Dąbczański, Galicyjski bank 
kredytowy, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Pokwitowanie z odbioru odwrotną pocztą przp- 
słane będzie.

J a n  Am borski, A dam A sn yk, L u d w ik  D zie-  
dzicki, D r. P io tr GroStr, H enryk Janko , J ó ze f  
Janow ski, D r. "Bogusław Longcham ps (ojciec), 
E ra zm  M alinow ski, Z ygm unt M iłkow ski (T. T. 
J t z ), D r. W iktor Opolski, M ieczysław  P aw liko­
wski, D r. B ro n is ła w  Radziszew ski, Tadeusz 
Rom anow icz, K siążę A dam  Sapieha, D r. J a n  
Stella Saicicki, F ranciszek Z im a, D r. J ó ze f  
Zuliński, K sią d z K a zim ierz  Z u liński.

m r o n  t k a .
K r a k ó w ,  8 październ ika .

f  Stefan Kuczyński zakończył życie wczoraj e 
gedz. 10 wieczorem po krótkiej słabości. Zmarły 
urodził się we Lwowie d. 13 sierpnia 1811 r. a 
uzyskawszy stopień dra filozofii zcstał profesorem 
fizyki w uniwersytecie krakowskim a wnet potem i 
członkiem komie/i egzamin.' dla n^nczycieli gimn. 
Na tern stanowisku pozostał zmarły aż do r. 1883, 
w którym to czasie ustąpił z zajmowanej posady 
przenosząc się w stan spoczynkn.

Ś. p, Kuczyński należał do tych nieliczny oh lu­
dzi, którzy nauką, uprzejmością i cichą a bezinte­
resowną praea, umieją sobie jednać uznanie w sze­
rokich kołach społeczeństwa. Piastując urząd dyre­
ktora w dawniejszem licenm św. Auuy i sprawując 
Wielokrotnie obowiązki dziekana wydz. filozof, zo­
stawił umarły po sobie wszędzie pamięć jak najlep­
szą. W uniwersytecie obrano go rektorem dopmro 
na rok przed usunięciem się jego ze służby publi­
cznej. Akademia Umiejętności mianowała go człon­
kiem od początkn swojego powstania i tam też sku­
piała się w ostatnich latach nieustająca praim g. p. 
Kuczyńskiego. Jako przewodniczący komisyi fizyo 
graficznej a mianowicie dyrektor wydz. matematy­
czno-przyrodniczego, położył zmarły niemałe zasłngi 
pod względem naukowym a i sam dał się poznać 
niejednokr»tni« jako dzielny pracownik w zakresie 
nauk fizykalnych. Oto ważniejsze jego prace:

1 „Anleitung zur Construirung u. Consenirung 
der Blitzableiter". (Bota von u. fur Tirol). 1838. 
Praca ogromna podczas pobytu w Insbru"ku, gdzie 
zmarły był profesurem. 2) „O undulacyaeh świa­
tła Kraków, 1842. 3) „O magnetyzmie ziemi“ .
Kraków, 1846. 4) „Gabinet fizyczny w Krakowie" 
(w dzieła zbiorowem „Zakłady uniwersyteckie w 
Krakowie"). 1864. 5) „Plan prac sekcyi meteoro­
logicznej". 1867. 6) „Pierw;astki siły magnety­
cznej ziemskiej w Krakowie od r. 1846— 1869". 
Kraków, 1870. 7) „Przyczynek do teoryi soczewek". 
Kraków, 1872. 8) „Przyrząd do unaoczniania linij 
falistych złożonych, powstałych wskutek interferen­
cji fal poprzecznych". Kraków, 1872.

Pogrzeb zmarłego odbędzie się w poniedzi»łek.
t  Dr. Józef Kasznica, zmarły wozoral we Lwe- 

wie profesor uniwersytetu, urodził się w Dynowie, 
w Galicji, w obwodzie sanockim w r. 1834, nauki 
szkolne pobierał w Rzeszowie, skąd, udał się na 
wydział prawniczy do Krakowa. Stopień doktora 
praw uzyskał dn. 5 marca 1860 r. w Wiedniu i 
tamie czas jakiś .pracował jako urzędnik. Powołany 
pizez margrabiego Wielopolskiego do Warszawy, 
wykładał przez dwa pierwsze lata w tamtejszej
szkole głównej eneyklopedyę. prawa, a następnie
prawo kanoniczne. W r. 1865 wespół z trzema in­
nymi członkami zarządu szkoły, opracował projekt 
nowej ustawy dla tej najwyższej w Królestwie in- 
stytucyi naukowej. Dnia 6 marca 1866 r miano­
wany profesorem zwyczajnym, w czerwcu roku na­
stępnego był dziekanem wyaziału.

Po otwarciu uniwersytetu , korzystając z dwule­
tniej zwłeki, rozpoczął wykłady w języku rosyjskim, 
zaś w czerwcu roku zeszłego otrzymał nominncyę
na profesora prawa kanoniczuego wszechuicy lwow­
skiej.

Przymiotami charakteru zjednywał sobie zawsze 
miłość młodzieży i poważaaie kolegów. Niedawno 
w Krakowie w zieździe prawników i ekonomistów 
czynny brał udział; widie prac i rozpraw drukował 
w czasopismach warszawskich oprócz wydawnictw 
ważniejszych, drukowanych po polsku, rosyjsku i 
niemiecku.

Przedwczesna śmierć zasłużonego uczonego i czło­
wieka prawego charakteru, zasmuciła licznych jego 
uczniów i przyjaoiół. Pokój jego pamięci.

Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Włady­
sława B e n t k o w s k i e g o ,  zmarłego w Poznaniu, 
odprawionem będzie w keściele O. O. Reformatów 
w poniedziałek o godzinie 10 rano. Podczas nabo­
żeństwa wypowie kazanie ks. prof. Chotkowski 

Na cześć b. ministra rolnictwa, bawiącego w 
Krakowie p. Chlumetzky^go, wice-prezesa Rady pań­
stwa, grono byłychjczłonków Rady państwa, towa­
rzyszy ministra w pracach parlamentarnych, dawało 
wczoraj obiad w „Grand Hotelu". Do stołu zasia­
dło około trzydziestu osób.

Ei-mimster przybył nictylko dla widzenia wy­
stawy, ale i dla poznania naszego miasta.

Obiad miał cechę koleżeńskiej uprzejmości i go­
ścinności polskiej. Tosst na cześó gościa wnosił p. 
M a o h a 1 s k i , jako najstaiszy wiekiem poseł Gośó 
odpowiedział dziękując i wniósł toast na cześć Kra­
kowa. W mowie swej wyraził uznanie dla postępu 
na polu przemysłu i zdumiewającej twórczości na 
polu sztuki, a puinniki przeszłości i teraźniejsze 
dzieła sztuki naszej, które zwiedzał w mieście, zda­

niem p. Chlumetzky’ego wskazują, że Polska stei 
w rzędzie pierwszych narodów knlturą swoją i cy- 
wilizacyą.

Goście węgierscy podejmowani byli wczoraj 
wieczorem w ozdobionej zielenią sali Towarzystwa 
Strzeleckiego. Członkowie Towarzystwa, Izby prze­
mysłowo handlowej oraz kilku obywateli zajmowało 
się nimi z ujmującą gościnnością i życzhwością. 
Udział publiczności w przyjmowaniu tej drugiej pur- 
tyi odwiedzających nas sąsiadów jest wszakże bar­
dzo nieliczny. Własna węgierska orkiestra z ośmiu 
osób złożona grała wczoraj na sali —  to też tań­
czono, chociaż brak było szczególnie tancerek.

Dziś przez dzień cały goście oprowadzani przez 
dra Weigla zwiedzali muzea i osobliwości miasta. 
Na trumnie Batorego na Wawelu złożyli piękny 
wieniec i odśpiewali chórem hymn narodowy wę­
gierski. Popołudniu pojechali na Kopiec Kościuszki, 
gdzie również złożą wjeniee.

Na cześć gości w sali strzeleckiej kosztem człon­
ków Tow. strzelec., członków Izby przem. handlo­
wej i grona obywateli odbędzie się wspólny obiad. 
Jutro wycieczka do Wieliczki, zaś wieczorem w tea­
trze przedstawienie „Kdścinszki".

Minister oświaty dr. Gautsch wczoraj wieczór 
kuryerskim pociągiem przejechał prz-z Kraków z 
powrotem ze swej podróży po Galicyi i Bukowinie 
do WiednG.

Br. PillO, prezydent rządu kraj. na Bukowinie, 
dziś rano przejechał prz«z Kraków z Czeiąiowieo do 
Wiednia.

Venia legend). Ministeryum oświaty zatwier 
dziło uchwałę grona profesorów wydziału prawa i 
administracyi Uniwersytetu lwowskiego, udzielającą 
dr. Adolfowi Heckowi venium  legendi dla austry- 
ackiego prawa karnego i procesu karnegn w Uni­
wersytecie lwowskim.

Biura Tow arzystw a Zaliczkowego przeniesio­
ne zostały na ulicę Floryuńską pod Nr. 15,
1 piętro.

M agistrat przypomina pp właścicielom ogrodów 
w mieście i po przedmieściach przepisy tyczące się 
oczyszczenia drzew i krzewów z gąsienic , a w szcze­
gólności reskrypt Namiestnictwa we Lwowie, z dnia
2 sierpnia 1872 L. 34.307 nakazujący wykonywa­
nie oczyszczenia w póz'nej jesieni i powtarzania tej 
czynności z początkiem wiosny.

Wzywa się przeto wszystkich pp. właścicieli 
ogrodów, by pod zagi ożenieni skutków roz. mini- 
steryalnego z dnia 30 września, drzewa 4 krzewy 
ogrod.twe starannie z gąsieni • w ciągu dni 8 oczy­
ścili ; przyczem szczególną uwagę zwracać należy ua 
palenie suchych liści, w których gąsienice gnieź­
dzić się zwykły.

Do czuwania nad wykonaniem powyższego rozpo­
rządzenia , otrzymują polecenie komisarze obwo­
dowi.

Drukarnia Związkowa w Krakowie egzystująca 
od lat siedmiu jako własność Stowarzyszenia dru­
karzy krakowskich, z każdym rokiem rozwija i ule­
psza powierzane jej prace. Dowodzą tego nietylko 
uznania interesowanych osób prywatnych, nie i me­
dale, otrzymywane na dwóch z rzędu wystawach, 
oraz zaszczytne oceny czasopism francuskich z po­
wodu wydawnictwa ilustrowan-go zbiorowego pisma 
L a  Yistule. Ktokolwiek wie, jak trudno jest u nas 
kaidą gałęź i-rzeinysln bez obcej pomocy rozwijać, 
uznać musi, iż usiłowania zarządu drukarni tak w 
oczach ogołu publiczności, j k związku właści­
cieli, którymi są pp. drukarze, na zupełni uzna­
nie zasługują.

W tych dniach drukarnia zaopatrzyła się w mo­
tor gazowy, kon»tmkoyi naszogo rodaka inżyniera 
Korytyóskiego z Pesztu. Urządzenie całe wykonanein 
zostało szybko i bardzo dobrze przez zakład gazo
nry miejski. Kiok ten naprzód na drodze postępu 
będzio dla rozwijającego się tak chlubnie zakładu 
korzystnym, gdyż daje możm ść konkurowania w 
pośpmohu wykonywania robót z innemi, bogatszeini 
drukarniami.

Niemczyzna. Na rogach ulic porozlepiano olbrzy­
mie plakaty ozdobione jakimś kolorowanym Hiszpa­
nem, Szwajcarem, czy Tyrolczykiem, a zawiadamia­
jące na szczęście po polsku, iż można zwiedzać na 
Błoniach wystawę krajową. Zainteresowani , który 
też z krakowskich wysoko cenionych zakładów lito­
graficznych, p. Piuszyńskiego, czy też p. Saiba, Hi­
szpana- tego z wielką trąbą ku uciesze dzieci wy­
konał, przybliżyliśmy się i u spodu plakatu odczy 
taliśmy tych kilka słow : „ Gegen N achdrnck ge- 
setelich gcschiitet. D ruck & Verlag J . W einer  
W ien.

Zamiast komentarza i uwag, mogących pozbawić 
równowagi reporterów C zasu, powtarzamy tylko 
westchaieuie, które po przeczytaniu tego napisu z 
piersi się wydarło: „Bądź pochwalony komitecie
i dyrekcjo krakowskiej krajowej wystawy za pra­
wdziwe popieranie krajowego przemysłu!

Z powodu szerzenia niemczyzny w mieście, o 
czein pisaó nie przestaniemy pomimo papierowych 
gromów ze szpalt C za su , jak żakowskie pukawki 
się rozlegających, zanotować mulimy, iż p. Jan T u ­
r o w s k i ,  ekspedytor Banku galicyjskiego dla han­
dlu i przemysłu, zawiadomił nas, ii  za niewinną, 
jak ją nazywa, pomyłkę w przesłaniu po niemiecku 
drukowanej koperty do jednego z mieszkańców Kra­
kowa, otrzymał od zarządu Banku upomnienie.

Może to nie piękn e, — wszakże ze szczerością
wyznajemy, iż cieszy nas, że wzięty w obronę przez
nmpowołanych a interesowanych opiekunów urzędnik 
„dostał nosa", gdyż dowodzi to, że artykulik nasz
wywarł swój skutek, a finansowa instytucja krakow­
ska usprawiedliwiła się tym sposobem publicznie od 
podejrzeń o germanizacyjne zapędy.

Zabawnem jest tylko, iż p. Turowski tak głośną 
postanowił uczynić okoliczność, iż w oczach swej 
zwierzchności zasłużył na naganę, źc aż do Czasu 
poszedł, aby o tern dano znać naiokwi.

Podziękowanie. P. Ludwik Z a w i ł o  w s k i, 
radca magistratu w Krakowie, zasilił fundusz od­
działu krakowskiego Tów. „Redzina“ kwotą 20 złr.. 
za który to dar Wydział centralny składa serdeczne 
podziękowanie.

Na pokrycie deficytu wystawy krajowej ina się 
odbyć we wtorek w teatrze widowisko składane. — 
Że to nie jest żartem , lecz smutną prawdą, zape­
wnia nas zakomnuikowane przez sekretarza teatru 
pismo, w którem jest powiedziane, że połowa do­
chodu użytą zostanie na fundusz wystawowy.

Jeżeli aż tak jest źle, to możeby i licznie uczę­
szczany cyrk p. Sidolego zechciał się okazać ró­
wnież ofiarnym dla urządzających wystawę i dał 
jakieś widowisko z poświęceniem części dochodu na 
tenże cel.

Z kolei Karola Ludwika, z dniem 20 paź­
dziernika b. r. ustaje ruch pociągów knryerskich 
Nr. 3 i 4 natomiast zaś odpowie dnio do obowiązu­

jącego zimowego rozkładu jazdy, kursować będą do 
tego dnia na przestrzeni Kraków, Lwów pociągi lo­
kalne Nr. 17 i 18".

Pomnik Dietla w Krynicy. Przy końcu sezonu 
w Krynicy, dr. Bolesław S k ó r c z e w s k i ,  zapro­
sił wszystkich lekarzy zdrojowych i wybitniejszych 
obywateli celem przedstawienia im planów, w jaki 
sposób należałoby, by Krynica uczciła nieocenione 
zasługi ś. p. prof. Dietla, który jedynie swem zna­
czeniem i zabiegami uchronił ten zakład zdrojowy 
od zagłady, zaopiekował się nim i pierwszy dał 
pods'awy dzisiejszego znakomitego rozwoju. Plany 
architektoniczne przedstawiają wspaniałe wejście do 
parku między źródłem a łazienkami, gdzie dwu ramiona 
bogatą balustradą ozdobionych schodów półkolisto 
prowadzą w górę, ściana pomiędzy niemi w środku 
jest zagłębioną i przybraną odpowiedniemi ozdobami, 
z pośród których wytrysku zdrój wody, po nad tym 
zdrojem tak poza bogatą balustradą wznosić się będzie 
na odpowiednim piedestału biust prof. Dietla wię­
cej niż dwa razy naturalnej wielkości.

Te plany opracowane zostały wspólnie przez Ja ­
na Zawiejskiego areliitektę i Mieczysława Zawiej 
skiego rzeźbiarza z Florencyi. Tak myśl samą, jako 
też i projekt wypracowany przyjęli zgromadzeni je 
dnomyślnie Urzeczywistnienie tych planów nie jest 
tak dal-kiem, jakby się to wydać mogło.

Dr. Skónzewski zgromadził prawie wyłącznie 
swojem staraniem fundusz, który niemal wystarcza 
na pokiycie wykonania samego biustu, dlatego też 
pragnąc myśl swoją w czyn' zmienić, już zamówił 
wykonanie biustu u p. Mieczysława Zawiejekie- 
go, a dzieło to ma być nkończonem w pierwszych 
początkach przyszłego roku. Co zaś do części ar­
chitektonicznej, to nie ulega wątpliwości, że korui- 
sya zdrojowa, dołoży starania, aby to dzieło jaknaj- 
prędz«j przyszło do skutku. Jednak dobre chęci ko- 
lnisyi zdrojowej mogłyby się odwlec skutkiem nie­
wystarczających jej funduszów, tuszymy przeto, że 
dyrekcja domen i lasów' pod zarządem paua dyr.
Glauza, który tak troskliwie stara się o ten zakład 
zdrojowy i nie szczędzi zabiegów by wydobywać 
fundusze na jego upiększenie i podniesienie, przy­
czyni się w znaeznej części do uskutecznienia chwa­
lebnego zamiaru.

Nowy Sącz (Kor. Now Reform y). Na wia­
domość, że nasi sąsiedzi zakarpaccy Węgrzy, po raz 
drugi odwiedzają Kraków i wystawę, a przejąjdżać 
mają przez miasto nasze, zakrzątnięto się tutaj, aby 
ich na dworcu przywitać. Pomimo bardzo wcześnej 
pory, bo o 3 godz. 21 m. rano zebrało się liczne 
grono rady miejskiej z burmistrzem drem Stawi- 
ckiem, towarzystwo „Sokół" z prezesem Lueyanem 
Lipińskim, straż ochotnicza pożarna z naczelnikiem 
Franciszkiem Cnkrowiczem i muzyką strażacką.

Trzykrotne salwy oznajmiły zbliżenie się peciągu; 
goście węgierscy z daleka już powiewając z wago­
nów chustkami wznosili okrzjki „Niech żyje Polska", 
„niech żyje ojczyzna*. Przy blasku ogni bengalskich 
i dźwiękach „czardasza" pociąg przystanął, a bur­
mistrz dr. Slawlk, w krótkich, jędrnych i s-rde- 
c-znych słowach powitał przybyłych, wznosząc na 
zakończenie swej mowy okrzyk: „niech żyją Wę­
grzy". Po tej przemowie muzjka węgierska, przy­
była z gośćmi, zagrała nasz horał narodowy „z dy­
mem pożarów". Zaproszono przybyłych na skromne 
śniadanie, zastawione w poczekalni, gdzie znów pre 
zes „Sokoła" Lucyan Lipiński imieniem tego To 
waizystwa przywitał gości. Prezydent p. Szymon 
Rudwanyj podziękował w imieniu Węgrów za tak
serdeczne, prawdziwie staropolskie przyjęcie, które 
tem potężniejsze wywarło wrażenie, że było pra­
wdziwą niespodzianką Po przemówieniu prezydenta 
RadTnnjh^o,zabrał głos p. dr. Ganczy i podnosząc 
wiekopomną zawsze przyjaźń Węgrów z Polakami 
zakończył mowę swą okrzykiem „niech żyje
Polska, niech żyje wasza i nasza ojczyzna". Serde­
czna ta biesiada przerwaną została przypomnieniem, 
że nie Nowy Sącz, lecz Kraków jest celem wy- 
lieczki, to też drużyna cała. na głos prezydenta 
swego zabierając się do pochodu z tęsknem sercem
pożegnała się z nami. Wśród okrzyków „Eljen"
odprowadzono gości do wagonów, pocztm ruszył 
pociąg w dalszą drogę uwożąc miłych gości.

„Armia Pana." W Anglii jest 240— 250 sekt 
religijnych, z których ważniejsze s ą : „Armia zbawie­
nia," „Kościół postępu," „Elektrycy," „Peculiar 
People" (Osobliwi Indzie), „Deklamatorzy" i wiele 
innych. Do liczby ich przybywa jeszcze nowe Sto­
warzyszenie, noszące nazwę: „Armia Pana" (Army 
of the Lord), którego głównem siedliskiem jest Bri­
ghton. Bracia, siostry, prorocy i prorokinie tej kon- 
fraternii zbierają się w starej koncertowej sali, którą 
nazywają przybytkiem Jehowy lub też „Jaskinią 
Chwały." Świątynia przybrana jest w czerwono dra- 
perye i flagi przeróżnych państw. „Armia Pana" 
dowodzi, że otrzymała #d Najwyższego rnisyę prze­
powiadania przyszłości, chrzczenia 1 uazi, roznoszenia 
Słowa Bożego i wszystkie dary, jakie spadły na a- 
postołów w dzień zesłania Ducha św. Nabożeństwo 
odbywa się głośno, każde śpiewa lub odmawia ja­
kie chce modlitwy, co tworzy razem nieopisany za­
męt i hałas. Wreszcie wśród zgromadzonych rozlega 
się przeraźliwy krzyk, wydany zazwyczaj przez ko­
bietę, która zaczyna kręcić się w kółko, szarpiąc na 
sobie odzież i wymawiając słowa bez związku, po­
czytywane przez ob«cnych za przepowiednie. L u­
dność Brighton znudzona nieporządkami, wzniecane- 
mi nieustannie przez prprokiw i prorokinie, śc.ga 
ich na ulicy obelgami i''kamieniami, tak że polieya 
musi brać w obronę „Armię Pana."

Mianowania. Cesarz zatwierdził wybór emeryto­
wanego komisarza powiatowego, p. Szczęsnego Le­
wickiego, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Nadwórny.

Rada szkolna krajowa mianowała tymczasowego 
nauczyciela Stanisława Rzeszódkę w Oświęcimie, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej tamże.

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł J sekretarza 
powiatowego Gustawa Heiberta z Dobromila do 
Stryja.

Składki. Sporną kwotę w sumie 3 złr. ośmielam 
się przesłać na „Bank ziemski" w Poznaniu. A. J. K 

Na wieczorku imienin naczelnika straży p. Fr. 
Cukrewicza zebraną kwotę 5 złr. 27 ct. przesyłam 
na rzecz wykupna kurczącej się co chwilę ziemi 
„Poznańskiej". W. W

W dalszym ciągu na pomnik ś pt dra Józefa 
Dietla po 1 złr. pp. Preisendauz, Jakób Tengler 5 
złr. P. Władysław Artwiński

Repertoar teatru  krakowskiego.

W n i e d z i e l ę  9 października. Uroczyste przed­
stawieni na cześć bawiących w Krakowie gości

węgierskich: „Kościuszko pod Racławicami", obraz 
historyczny ze śpiewami w 5 oddziałach Wł. L 
Anczyca.

W p o n i e d a i a ł e k  10 października: Po raz 
drug i: „Dziwak", komedya w 5 aktach Aleksandra 
Mańkowskiego.

W n a u c e :  „Hrabina Sara" Ohneta.

ąnaaa ■ >rup TłWTiiOTmi-i gro.

mim. litera* i artystyczna.
=> Kazimierz ^ Z a l e w s k i  napisał nowy utwór 

diamatjczny p. t. „Alcybiades", który ma być w 
styczniu w Warszawie wystawionym. Przygotowane 
są do tego nowe dekoracye, dające obraz starożyt­
nych Aten. Michał Hertz pisze muzykę, trzymając 
aię ściśle stylu starogreckiego. Będzie ona towarzy­
szyła między innemi baletowi, pląsającemu na cześć 
Dyonizosa

Na ostatnicm posiedzeniu historyczno - filozofi­
cznej sekcyi w wiedeńskiej Akademii Umiejętności, 
przedstawił pomiędzy innemi prof. dr. Z e i s s b e r g  
do druku rozprawę pod tytułem: Z u r  Geschichte 
der R dum ung Relgiens und des polnischen A u f-  
standes (1794). Przedłożono również ua tem posie­
dzeniu XVI tom publikacyi: Corpus scriptorum
ecclesiasticorum latinorum  zawierający : Poetae
christiani minores. Pars I ,  i rozprawę (wydruko­
waną kosztem Akademi ) dra J. S t r z y g o w s k i e - 
g o : Cimobue u Rom.

M i k 1 o s i c h ofiarował do Pamiętnika (Denk- 
schriftcn) rzecz nas także obchodzącą : Die lurki- 
sclien Elemente in  den sudost-und osteuropdischen 
Sprachen.

=  Wychodzący w Peszcie tygodnik Budapester  
Lanterne, zapowiedział druk pamiętników dra Sta­
nisława Drozdjwskiego, zmarłego po 82-ch latach 
życia w Konstantynopolu w 1885 r ku. Pamiętniki 
będą zapewne ciekawe, gdyż dr. Drozdowski był 
pnłkownikiem, .miał krzyż efieerski legii honorowej, 
wroszcie był naczelnikiem kolonii polskiej w Ada­
mówce, oraz ordynatorem szpitali de la P a ix  i Top 
Hanc  w Konstantynopolu.
* it, jsu -TW-teu. ..-wJfcA—łJęl- UWMHOSia

Dział ekonomiczny.
Premie wywozowe.

Właściciele fabrycznych gorzelń na Węgrzech, 
jak wiadomo — domagają się podniesienia pre ­
mii wywozowej, aby utrzymać się w walce kon­
kurencyjnej na targowicach zagranicznych. Nad­
wyżka wydatku na ten cel ma być dostarczana 
skarbom obu połów monarchii z podwyższenia 
podatku gorzelnianego. Czy na tę zasadę zgo­
dziły się oba gabinety, to się wkrótce pokaże z 
projektów do ustawy; to jednak p e w n a , że obu 
gabinetom chodzi przedewszystkiem o podwyższe­
nie dochodów z tego źródła, które w porówna­
niu z innemi państwami jest w Austro-Węgrzech 
mniej wydatne.

Atoli choćby w przyszłych proiektach nie było 
mowy o podniesieniu premii wywozowej, to i tak 
nie zawadzi bynajmniej zastanowić się bliżej nad 
istotą tego środka fiskalno-ekonomicznego.

Z czasów, kiedy panował system ekonomiczny, 
zwany m erkanty lnym , pozostały dotąd premie 
wywozowe, przyznawane niektórym wyrobom, jak 
spirytus, cukier. \V zasad/.ie zgadzają się wszyscy 
nieuprzedzeni ekonomiści na to, że przyznawanie 
t. z. premij wywozowych choćby tylko w formie 
zwrotu podatku jes t  środkiem bardzo niezdrowym 
dla prawidłowego rozwoju życia ekonomicznego, 
że jost niejako lekiem ekscyta-cyjnym, który tylko 
na chwilę skuteczny i pożądany wpływ wywiera, 
ale na organizm działa zgubnie, bo zmusza do 
używania coraz większych dawek, aż wreszcie 
zrujnuje resztę siły i życie zabije

Najlepszy i najbliższy tego przykład mamy 
właśnie na fabrycznych gorzelniach we Węgrzech. 
Znaczne premie wywozowe dały tara puchop do 
zakładania wielkich gorzelń fabrycznych na spe- 
kuJ.cyę, Teraz pokazało się, że rozmiar dotych­
czasowego środka jest za słaby, gorzelnie nie mo­
gą wytrzymać konkurencyi zagranicznej, chwieją 
się bezsilnie i domagają się natarczywie podnie­
sienia dawki ekscytującej.

Zupełnie podobnie ma się rzecz z cukrem; tak 
samo jest i w innych państwach.

Mimo teoretycznego uznania, popartego do­
świadczeniem, że środek premii wywozowej jest 
zgubny, przecież niektóre państwa prześcigają się 
jeszcze co do wysokości premij i ulg rozlicznych 
przyznawanych, aby się utrzymać w walce kon­
kurencyjnej, z czego ani skarby p ań s tw a , ani 
siła żywotna przemysłu żadnego nie mają po­
żytku.

Uznano to przedewszystkiem w Anglii co do 
cukru. Skutkiem tego postanowił tam rząd obe­
cny sprosić konferencyę powszechną europejską 
dla naradzenia się i zaproponowania wszystkim 
rządom, aby zniosły premię wywozową.

Kiedy przyjdzie do tego, iż wszystkie rządy 
europejskie zgodzą się wreszcie na to, aby zaprze­
stać używać tego niezdrowego środka, tego prze­
sądzać nie chcemy, ale jesteśmy pewni, że to kie­
dyś nastąpić musi. Tymczasem należałoby przy­
najmniej unikać podwyższania praktykowanych 
dotąd premij, zwłaszcza od spirytusu, przy któ­
rym więcej niż może przy cukrze okazała się ich 
zgubność

Zresztą jeżeli zasada premii wywozowej ma się 
utrzymać i nadal, choćby tylko w zastosowaniu 
do artykułów spożywczych, dlaczegóż ma się o- 
graniezać wyłącznio do spirytusu i c u k ru , a nie 
do piwa, miodu, do wyrobow młynarskich, pie­
karskich, cukierniczych, rzeźniczych, masarskich, 
wreszcie do bydła i zboża? Sposób obliczenia 
wysokości premii dałby się i tu wynaleźć, a za­
stosowany odjąłby wyłączność spirytusowi i cu­
krowi. System premii wywozowej, tak zastósowa- 
ny, nie stafby się przez to bynajmniej mniej 
szkodliwym jako sztuczny środek ekonomiczny, 
ale zyskałby przynajmniej wytłumaczenie w so- 
fismacie: „st otnncs peccant, nenio pcccat“.

Z okazyi przyszłych projektów o podatku od 
spirytusu należałoby — według naszego zdania — 
nietylko uchwalić ze strony tych, do których to 
należy, że się oświadczają przeciw podwyższaniu 
premii wywozowej, ale umotywować to wszech­
stronnie nietylko ze względu na spirytus, ale i 
ze względów ogólnych zasadniczych, a zarazem 
podać sposób , jakby bez premij wywozowych 
obejść się można.

Znosząc premię wywozową zupełnie, a zarazem

zniżając poda tek , zrówna się sprawiedliwie wa­
runki produkcyi, a równocześnie zapewni większy 
dochód skarbowy...

Sprawozdanie
z  posiedzenia krakowskiej Izby  handlowo-przemy- 

słowej z dn. 5 październ ika .
Przewodniczący : prezss Izby T. Baranowski Ko­

misarz rządowy: delłgat namiestnictwa hr. Borkow­
ski. Obecnych członków 18.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu z ostat­
niego posiedzenia szef biura dr. W e i g e l  podniósł 
zasługi ś p. prof. dra Bochenka, jako komisarza 
rządowego przy szkole handlowoj w Krakowie, po- 
ezem Izba oddała cześć pamięci zmarłego przez po­
wstanie. W miejsuiJflHjW^n przedstawia dr. vVv‘i- 
gel profesora dra jag| f l z b a  uchwala, upowa­
żniając prezydyum do pr_jflstawienia tego kandydata 
ministerstwu.

Wiceprezes A. M e n d e l s b u r g ,  jako sprawozda­
wca komisyi budżetowej przedłożył preliminarz wy­
datków Izby na r. 1888 wykazujący 7160 złr. w 
rnbryee wydatków zwyczajnych, 378 złr. jako do- 
tacyę funduszu emeiytalnego i 1200 złr. na koszta 
wyborów i inne wydatki nadzwyczajne. Dla pokry­
cia tych wydatków w łącznsj kwocie 8738 złr. pro­
ponuje oprawozdawca rozpisanie doditkn do poda­
tku zarobkowego wraz z nadzwyczojuyra dodatkiem 
w dotychczasowej wysokośoi 5 ct. od |l  złr. W teku 
dyskusyi p. Leopold R e i c h  proponuje, aby na sub- 
wencyo dla szkół przemysłowych wstawić do preli- 
minar<a kwotę 600 złr., jednak po wyjaśnieniu 
sprawy tej przez szefa biurz dra Weigla, który wy­
kazał, że jakkolwiek Izba usilnie »ię stara o zało-. 
żenie szkoły dla przemysłu drzewnego w Kalwaryi 
lub Myślenicach, lecz w ciągu roku przyszłego szkoła 
taka jeozcze nie będzie mogła być otworzoną, — 
przyjęto w całości sprawozdanie retsrenta p Men- 
delsbnrga.

Sekretarz Izby dr. L e o  przedkłada Juastępnie 
sprawozdanie p. Pollera o wadliwościach k*akow- 
skich targów zbożowych i wnosi, aby upoważniono 
biuro Izby do zbadania tej sprawy w porozumieniu 
z magistratem krakowskim, co też Izba uchwala.

W końcu przystąpiono do wylosowania połowy 
członków Izby t  końcem r. 1887 ustąpić m a ją c y c h  
i wybrano kandydatów do komisyi wyborczej.

Wylosowani zostali: I  Z sekoyi handlowej pp.: 
Jakób Bober, dr. Foebns Salomon, Hiroch Laudau, 
Józtf Lieban, Juliusz Epstoin. Herman Mors, Sa­
muel Schlesinger i Wilhelm Merz; II z sekoyi prze­
mysłowej pp. Franciszek Strzygowski, Adolf Poller 
Beinisch Sohoenberg, Jan GoeU, Maurycy Dattner, 
Gralewski Fortunat, Baruch Gustaw 1 Breitsoer 
Jan.

Do komisyi wyborczej uchwalono zaproponować 
pp. Alberta Mendelsburga. Zygmunta S^anoora, Le­
opolda Reicha i Ernezta Stockmara.

| Reforma karteli kolejowych. Wspomuiełiśmy 
w nr. 217 N . Ref. z dn. 23 września o zam arze 

; generalnej dyrekcyi kolei skarbowy oh zrcformowauia 
dotychczasowych karteli kolejowych i zastąpienia ich 
ionemi normami na zasadzie t. z. „spólności intera 
•ów ruchu". Konferoncya, zwołana w tym celu naj­
pierw z reprezentantów kolei galicyjskich, odbyta 
się dnia 6 bin. i zajęła się rozbiorem zasadniczych 
punktów nowej normy, wypracowane! przez starszo 
go inspektora kolei skarbowych p. D e y m ę .  Puu- 
kta ce są następujące:

1) Wszystkie szlaki, należące do wspólnych r. la 
cyj, o ile ich zdolność konkurencyjna jest udowo­
dnioną, są zasadniczo równouprawnione co do u- 
działów w czystym zysku.

2) Oceaieuie zdolności konkurencyjnej rozmaity, h 
szlaków nie ablicza się na ich długości, lecz jedy­
nie i wyłącznie na wysokości kosztów ruchu.

3) Przewóz we wszystkich wspólnych relsoyach 
będzie zawsze oddany temu szlakowi n a  w s p ó l n y  
r a c h u n e k ,  który oblicza najniższe koszta ruchu, 
przy czvm jednak każdemu innemu szlakowi pozo 
stawia się prawo zajęcia się przewozem pod równy­
mi warunkami ryczałtowych kosztów.

4) Tak przewożący (najtańszy) szlak, jak i naj­
bliższy po nim droższy szlak, jednak z wyłączeniem 
najdroższego, pobierają przypadające na nie ozęści 
dochodu — precipua, odpowiadające kosztom ru­
chu rzeczywiście zaoszczędzonym, którychby jednak 
nie można było zaoszczędzić , gdyby każdy s tych 
szlaków sam przywiózł był kwotę towaru na niego 
przypadającą. Reszta doGiodu, jaka pozostanie po 
strąc»niu kosztów własnego ruehn i wyżej wymie­
nionych preeipuów, będzie rozdzieloną pomiędzy 
wszystkie konkurujące szlaki równomiernie podług 
długości kilometryeznej.

Podczas dyskusji zwracano szczególniejszą uwagę 
na trudność obliczeuia własnych kosztów ruchu. 
Mimo to uchwalono kilka punktów, a każda z inte­
resowanych kolei ma teraz zająć się dokładnem. o- 
bliezeniem w y n ik ó w , jakieby dla niej wypadły po 
przyjęciu normy projektowanej. Rezultat w ten spo­
sób osiągnięty ma posłużyć za podstawę dalszyoh 
narad, które mają się odbyó 86 bm.

Mleczarnia wiejska. K ur. Iw. pisze: Mleczarniom 
zagraża w przyszłości nie mała konkurencja. Oto w 
mieście naszem powstaje pod powyższą firmą zakład 
mleczny, utworzony przez zbiorowe siły włościan zc 
wsi Sokolnik pod Lwowem. Włościanie nasi dosz*dł- 
szy do przekenania, że nabiał ważnym jest działem 
gospodarstwa wiejskiego, zwłaszcza przy mieście jaz 
Lwów, przynieść mogący piękne korzyści, a uadto, 
że noszenie nabiału codziennie przez kobiety do mia­
sta o milę odległego, naraża je na stratę czasu, a 
gospodarstwa pojedyncze na upadek, z braku nsle- 
żytego dozoru, włościanie owi postanowili na naru 
dzie gminnej, na której projekt poniższy roztrząsano, 
połączyć się poszczególnie w Towarzystwo, któreby 
nabiał z całej wsi pojedynczych członków tej apójni 
w mieście sprzedawało.

W tym celu najmują u nas obszeruy lokal, w 
którym wybrany z łona stowarzyszonych gospodarz 
handel będzie prowadził rozsyłając mleko codzieu- 
aie po domach przez utrzymywane na ten cel wiej­
skie dziewczęta. Nabiał doweżony lędzie ze wsi co­
dziennie własnym furgonem, a odbiór od kaideg0 
poszczególnego gospa larza odbywać się będzie na 
miejscu we wsi pod okiem odrębnego nadzoru. Ope­
racja ta cała ma w zasadzie wiele podobieństwa 
do łączności górali, którzy, jak wiadomo, owce 
swoje dojne oddają pieczy wybieranego a pomiędzy 
siebie gospodarza.

Poczucie owej ekonomii czasu, oraz budzący się 
objaw zaradności praktycznej u naszysh włościan, 
godzien jest bądź co bądź uwagi i życzyć tylko 
należy, ażeby inne gminy wiejskie naśladowały So- 
kolniki.
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D yrekcji Banku krajowego u c h w a lił*  podn ieść  
poci w ^ y  od 10  p aźd z ie rn ik a  1 8 8 7  ree* k o n t w eksli 
x 5 p rc  n a  5 */, prc-I e sk o n t z 6 p rc . n a  6 1/ ,  pro. 
lo m b a rd  te rm in o w y  efek tów  z 5 prc. na  5 7 s  prc.

T o p o d n iesien ie  stopy p rocen tow ej je e t  sk u tk iem  
odobnego  z a rz ą d te u ia  w B a n k u  a u s tro -w ęg ie rsk im , 
tó ry  p o stan o w ien iem  7. dn ia  6 b. m. p o d n iósł esk o n t 

*o 4 % ,  a  lo m b ard  do 5 %  Pr<5-
0 nawozach B ib lio teczk a  p o p u la rn y c h  w iado­

m ości ro ln iczy ch . N a p isa ł  A. M. B a r t a .  L w ó w . 
a k ła d e m  k o m ite tu  g a licy jsk ieg o  T o w a rz y stw a  gosp

1 8 8 7 .
J b s t- to  ju ł  d ra g a  k« ążeczka  tegoż  a u to ra  ; p ie r- 

.s z a  t ra k to w a ła  o w ła sn o śc ia c h  i u p ra w ie  roli. 
" in ie jiz a  książeczk a  o naw o zach  sk rom nych  ro z ­

m ia ró w ,'o  1 2 8  s tro n a -h  tek s tu  w m a ły m  fo rm acie  
p rzezn aczo n a  je s t  przedewszr& tkifcm  d la  „n au czy c ie li 
j z t ó ł  Ind o w y ch  i w szystk ich  tych . k tó rzy  p o w ołan i 
są  do p racy  nad o św ia tą  lu d u  n aszeg o " . K siążeczka  
u ło ż o n a  je s t  w e d łu g  m etody  katech izm ow ej w p y ­
ta n ia c h  i od p o w ied ziach  —  z u p e tn  e sy s tem aty czn ie , 
bo  m ów i n a |p ie rw  o naw oaach  w ogólności i o p o ­
trz e b ie  z as ilan ia  z iem i pok arm am i d la  ro ślin , dalej 
o p o d z iaL  naw ozów , a  w ięc  a naw ozie  s ta je n n y m , 
o jeg o  w ła su o śc iac h  i o sposob ie  o b ch o d zen ia  się  z 
n im , o naw o zach  in n y eh  n a tu ra ln y c h , o pom ocni­
czy ch  czy li sz tu cz n y ch , ro zd z ie lo n y ch  n a  d z ia ła jące  
b ezp o śred n io  i pośredn io , —  sa s tę p n ie  szczegółow o 
o k ażd y m  ro d z a ju  z o so b n a , w reszcie  o naw ozie 
> ielonym . W szędzie  daje  w sk azó w k i, pod ja k i-m i 
w a ru n k a m i i k tó reg o  należy  uży w ać .

P o trz e b a  i u ży teczn o ść  tak ie j k siążeczk i n ie u le ­
g a  w ą tp liw o ś c i; zacn e  chęci a u io ra  są  ze w szech 
m ia r g o d n e  u zn an ia  i n a ś lad o w an ia . A toli p o p u la rn ą  
książki te j nazw ać  nie m eżua, bo b ra k  w niej ja ­
snego  w y k ła d u  i śc is ło śc i w y rażeń . Je ż e li gdzie , to 
s ic ze g ó lu ie  w tak ic h  ka iążk ach  ja sn o ść  i śc is ło ść  
je s t  g łó w n y m  w a ru n k iem  sk u teczn o śc i.

N ie  m am y  m ie jsca  na  szczegółow y rnzłuór, —  
a raczej n a  w y ty k an ie  d o stizeżu n y ch  w tei m ierze  
u c h y b ie ń , k tó re  z re sz tą  tłu m a c z y m y  sob ie  p raw d o  
podobnym  pośp iech em  w roboc  e, a  spodziew am y 
się , że p rzy sz łe  książeczk i b ęd ą  w te j m ie rze  bez 
z a rz u tu . T eraz  po lecam y ty lk o  szczerze  n a u c z y c ie ­
lom , p leb an o m , ekonom om  i k ierow nikom  K ółek  
rolni -iyoh , ab y  ię książeczkę p iln ie  czy tali.

Rotyjskie ministerstwo dóbr państwa zam ie 
rz a  w lu ty m , ja k  donosi Notooje W remia. zw ołaó  
do M oskw y z j a z d  m ł y n a r z y ,  r o l n i k ó w  i t. p 
Z azdow i podaue b ęd ą  d-' ro z s trzy g n ięc ia  następ n e  
p y ta n ia :  1) ile  k o sz tu je  w yrób  m ą k i?  2 )  ja k ie  «ą 
p rzy czy n y  n ioznacznego  w yw ozu  m ą k i z R o s ji i ja k  
je u s u n ą ć ?  3 )  czy zb y t w k ra ju  n iższych g a tu n k ó w  
m ąk i jest z a p e w n io n y ?  4 )  czy w R osy i jes t d o s ta ­
tec zn a  il-śó  zdo lnych  m ły n a rzy  ? 5 )  śro d k i do u czy ­
n ie n ia  p ro d u k tó w  m ączn y c li ta ń s z e m i ; b )  znaczen ie  
k re d y tu  K ró tko term inow ego  d la  m ły n a is tw a  w te r a ­
źn ie jszy m  jeg o  s ta n ie  i w ja k ic h  w a ru n k a c h  K redyt 
ten  m oże p rzy n ieść  rzec zy w is tą  k o rz y ść ;  7 )  w p ły w  
ta r y f  ko le jow ych  i k o m u n ik a c ji  w o d n y ch  n a  rozw ój 
m ły n a rs tw a .

h p o i t r i e i e n l a  n . e l e o r o l o g ł c c n e
(p o d łu g  O b serw ato ry u m  k rak o w sk ieg o ).

w czoraj 
g. 1 0  w.

dziś 
ir 6 runo

dziś 
g 5 pop

C iśn ien ie  p o w ie trza  
(z re d . do O6)

7 4 0  4 ® “* 7 4 0  Omrn 7 3 9 ,5  nim

T e m p e ra tn ia  
w  s to p n ia c h  C elsiusza

+ 9 * 2 + 8 * , 8 + 1 2 ® ,2

K ieru n ek  i m oc w ia tru  
( 0  =  c is z a ,  10  b u rz a )

W S W  1 W S W  1 W N W 1

W ilgo tność  w zg lęd n a  
(w  o d se tk ach )

8 7 % 9 2 % 7 2 %

S ta n  n ieba  
0 — { og.; 1 0  zup . poohni.

10 10 10

IV. Co do składu komitetów Zgromadzenie po­
stanowiło:

a) Uprosić trzech członków komitetu central­
nego, panów: Edmunda Mochnackiego, Juliusza 
Wikolascha i Franciszka Zimę, aby zajęli się za­
wiązaniem komitetu dla miasta Lwowa — liczbę 
członków i wyb r osobistości odpowiednich, po 
zostawiając ich uznaniu.

b) Na podstawie podziału na powiaty, wybrało 
zgromadzenie dla kaidugo miasta powiatowego i 
dla każdego powiatu wschodniej połowy kraju 
osobistości, które poleciło komitetowi centralnemu 
zaprosić do utworzenia komitetów miejscowych.

V. Dla zawiązać się mających po miastach i 
powiatach komitetów miejscowych, uchwaliło zgro­
madzenie następujące wskazówki:

a) Według uznania własnego, mają prawo 
wzmocnić się przez kooptaeyę nowych osób.

b) Znieść się winny z duchowieństwem miej- 
scowem i prosić je o współdziałanie i pomoc.

e) Starać się mają o pozyskanie współdziałania 
i pomocy stowarzyszeń, jakie się w obrębie ich 
działalności znajdują.

d) Najdalej do dwóch tygodni przedłożyć po­
winny komitetowi centralnemu; ostateczny po 
koopt«cyi swój skład, oraz preliminarze cylr pie­
niężnych, jakie w zakresie działania swego zebrać 
mają nadzieję.

e) Zbierać mają przedewszystkiem podpisy ir. 
całkowite akcye 1000 markowe — przj</,em. pod­
pisujących objaśnią: że zapisy te w c/w u-iei czę­
ści zaraz gotówką pokryte być muszą, a wpłata 
resztujących trzech czwartych części nastąpić nu 
trzema ratami w półrocznych odstępach.

f) Wpływać mają na uiemogących brać całych 
ak cy i : aby łączyli się w kilku na zapis jednej 
akcyi wspólnej, opiewającej wszakże na jedno tyl­
ko nazwisko.

g) Drobne kwoty, uieinające charakteru sub 
sk ry p c y i .  zbijać mają na akcye zbiorowe, k tó re  
zapisywane będą na imię instytucji humanitar­
nej, jaką wola większości ofiarodawców wybierze.

h) Wreszcie ze względu na to, iż w sprawach 
finansowych a publicznych, konieczną jest pun- 
tu»luość i jednolitość działania: wszystkie komi­
tety miejscowe zastosować się muszą ściśle do 
instrukcji szczegółowych, jakie im komitet cen­
tralny nadeszle.

VI. Nakoniec komitetowi centralnemu wydał 
Zjazd delegatów we Lwowie upoważnienie do 
ciągłego porozumiewania się z komitetami miej 
scowemi -  oraz polecił mu rozesłanie tymże ko­
mitetom instrukcji szczegółowej: co do terminu 
gubskrypcyi, sposobu zapisywania się, oraz od 
bierania i lokowania sum pieniężuych

Bratnia pomoc dla Wielkopolski.
Na zjeździe reprezentantów wschodnich powia­

tów i miast we Lwowie dnia 6 października br. 
zapadły jednomyślnością następujące uchwały :

I. Zgromadzenie wyraża przekonanie: że na 
rachunek sumy 3 m.lionów marek, jaka potrze­
b u j  jeat do rozwinięcia działania Banku ziem­
skiego w Poznaniu — Galicja może i powinna 
złożyć kwotę co najmniej 1,200.000 marek. Z 
tej kwoty zaś */s części, czy . 800.000 marek 
zebrane być powinny staraniem powiatów — a 
*/g część czyli 400.000 marek, staraniem miast 
i istniejących w nich stowarzyszeń.

II. Zgromadzenie orzeka: że zbieranie sub­
skrypcji na akcye Banku ziemskiego poruezone 
być ma komitetom miejscowym zawiązanym w 
powiatach i w miastach — w skład których wej­
dą oeoby przez zgromadzenie wskazane, a przez 
komitet centralny zaproszone.

III. Zgromadzenie uchw ala : iż komitetom tym 
miejsc, wym, powiatowym i miejskim, pozosta­
wioną jest zupełna woluość wyboru środków', ja ­
kie każdy z nich do spełnienia swogo zadania 
za właściwe i skuteczne uzna.

Dziś odbyło się zapowiedziane zgromadzenie 
w Krakowie, w małej sali Tow. wzajemnych ubez­
pieczeń. Zebranie zagaił Artur hr. P o t o c k i ,  
który imieniem komitetu dziękuje obecnym za 
przybycie na zgromadzenie. Daje krótki pogląd 
na sposób powstania komitetu i jego dotychcza­
sową działalność Zbyteczuem byłoby wyjaśniać 
doniosłość sprawy i jej m trjo tyczne znaczenie. 
Wyjaśnia, dlaczego d o p i e r o  t e r a z  rzecz przy­
chodzi do skutku. Każda sprawa powoli tylko 
rozwija się i przychodzi do skutku. Kiedy zagro­
żoną została ziemia polska w Wielkopolsce , za­
częto zastanawiać się nad środkami ratunku. My­
ślano o instytucji finansowej, ale cel jej nie by' 
jasny. Przykład Tellusa wzniecał obawy. Jednym 
opadały ręce, inni szli może nierozważnie. Wre 
szcie powstała myśl. uaszem zdaniem, zdrowa. 
Oddzielenie od wielkiej własności tego, co ko 
niecznie oddzielić się musi, aby resztę ocalić — 
a rozparcelowanie oddzielonej części, aby ją w 
parcelach sprzedać w ręce polskie. Zjazd ekono­
mistów i prawników myśl tę potwieidził w zu­
pełności, a brały w tern udział pierwszorzędne 
powagi ekonomiczne i finansowe. To dodaje otu­
chy, żeśmy na dobrej drodze. Jeżeli dziś odwo­
łujemy się do ofiarności k raju , to musi jednak 
być jasnem, że to nie ofiara bezzwrotna, ale sub­
skrypcja  na in s ty tu c ję . która nio może iść na 
straty, ale też i nie na wielkie zyski. Przedkłada 
wreszcie u c h w ły  lwowskie, które wprawdzie nio 
wiążą obecnego zgromadzenia, ale są dobrym 
substratem do narad. Nie zaproszono obecnych 
na to, aby zaraz subskrybowali, ale żeby obmj- 
śleć środki akcyi w kraju. Odczytuje uchwały 
lwowskie, które zamieszczamy powyżej — dodając 
przyteni ustnie pewne wyjaśnienia. — Proponuje 
na przewodniczącego ks. Jerzego Czartoryskiego, 
który obejmuje przewodnictwo.

Zabiera głos poseł M ę c i ń 8 k i Józef. Rzecz 
sama nie ulega wątpliwości, idzie o ś ro d k i , o 
sposób postępowania, zachęcający do ofiar. Je 
żęliby sprawa była czysto finansowa, możeby się 
nie bardzo powiodła, bo oczywiście zysk nie bę­
dzie wielki. Chodzi o zachętę. Zachętą będzie 
gdy kraj się dowie, o ezem wspomniał hr. Po- 
tocL> przy wyjaśnieniu uchwał lwowskich, że Po 
znańskio złożyć ina %  miliona marek — bo sła 
by udział Poznańskiego poniekąd zniechęcał. 
Wchodzi w szczegóły planu pnrcelacyjnego. W par­
celacje całych obszarów nie wierzy — co do czę­
ściowych obawia się zwykłej naszej wady, iż 
zgłaszamy się za późno do ratunku. Tern co mó­

wi, nie chce iść przeciw zamierzonej akcyi, 
alo nie chco zbyt różowych nadziei obudzać. Idzie 
głównie o zebranie pieniędzy, do tego trzeba za­
chęcić, a zachętą będzie ogłaszanie subskrypcji, 
bo przykład zachęci.

Ks. S a p i e h a  prostuje, że 50.000 marek, to 
nie cały rezultat subskrypcji w Poznańskiem, 
tylko pierwotny kapitał, bez którego nie można 
było rozpocząć, a który złożony został przez za­
łożycieli. Już dzisiaj jest blisko 700 akeyj sub­
skrybowanych. Go do kwestyi , ofiara czy loka­
c ja  — prawda leży pośrodku. Ofiarnością jest tu 
mniejszy dochód z kapitału — ale twierdzimy, 
że przy dobrem prowadzeniu rzeczy ofiarność nio 
pójdzie aż do ryzykowania kapitału. I mogę za­
pewnić imieniem kolegów w komitecie, że gdy­
byśmy się obawiali ryzykowauia kapitału, nie by- 
ibyśmy sprawy podjęli. Co do żądanej przez Mę- 

eińskiego zachęty przez przykład, sądzi, że prze­
konanie i poczucie obowiązku jest już w kraju 
tak silne, i i  zachęty przez przyLład nie potrzeba. 
Nie podziela obaw Męcińskiego co do parcelacji.

Ks. D e m b i ń s k i  przyłącza się do zdBnia Sa­
piehy w kwestyi jawności Sądzi, że nah-żałoby 
pomyśleć, jakby można ułatwić subskrypcję przez 
akcye cząstkowe, albo może przez jakąś filialną 
instytucję, opartą o akcye niższe.

B i e c h o u s k i  Wojciech zaznacza, że sposoby 
muszą być rozmaite stosownie do tego, kogo się 
wzywa, czy to do ofiary, czy lokacji. Główną 
rzeczą jest zapewnienie, że czy ofiara, czy loka­
j a — nie będzie airaconą. Wskazuje na wadliwo­

ści statutu, któro możeby już teraz zmienić mo­
żna. Prosi o wyjaśnienie w tej mierze od obe 

nych repreztuinntów Poznańskiego, a zarazem, 
jaki będzie stosunek tutejszych akcyonaryuszów 
do Banku — jak oni będą wiedzieli o toku spraw 
i jak na nie będą mogli wpływać.

Hr. Ż ó ł t o w s k i  z Poznańskiego odpowiada, 
że cnłcj sprawie w wysokim stopniu szkodzi po­
wszechny u nas pessymizm. Na to jedna rada: 
krytycznie n zebrać ustawy Banku. Wąpliwości 
usunąć się stara na podstawie statutu. Oo do sto­
sunku akcyonaryuszów nie możemy przecież wy­
chodzić poza ustawę pruską, ale do niej się 
stosować musimy. Statut może być zmieniony 
większością głosów akcyonaryuszów. Na kwestyę 
ofiarności a lokacji zapatruje się jak Sapieha 
Mówca przechodzi szczegółowo paragraf statutu, 
określający cele i środki działania Banku. Czy 
parcelacya się powiedzie —  na to mówca odpo 
wiada stosunkami ludności rolniczej w Wielkopol­
sce, zupełnie odmiennemi od stosunków tejże lu 
dności w Galicji. Jest bardzo wielu bezrolnych 
a mających ozzczędności, którzy chętnie kupować 
będą, zwłaszcza, że są bardzo gospodarni i inte­
ligentni. Main to przekonanie, że włościanin 
Wielkopolski jest wybornym elementem do n a ­
bywania parcel. Wyjaśnia wreszcie zgodnie z ks. 
Sapiehą sprawę zakładowego kapitału 50,000 mk„ 
a 7>apewnia, że Poznańskie zasubskrybuje %  m '* 
liona. Wyjaśnia wreszcie, że mniejszych akcjj 
jak 1000 inarkowe nie pozwala ustaw«, i że Bank 
nie może przyjmować akcyj innych, jak tylko na 
jedną osobę opiewających — po za którą jednak 
inne mogą stać.

Dyr. K i e s z k o w s k i .  Nie poruszono może 
najpoważniejszych okoliczności. Wobec zamachu 
na ziemię polską, obudziło się w każdym poczu­
cie, ii  ratować się trzeba — a każdy chce i 
powinien temu poczuciu dać wyraz czynem 
według możności i środków. Dyskusja powinna 
się obracać tylko około tego. jak robić, a nie 
czy robić Zjazd ekonomistów wybrał komisję, 
która orzekła, iż uda się. gdy będzie realny in ­
teres. Ażeby rzecz była realną i akcyonaryuszów 
od strat zapewnió, żąda, aby komitet przyjął na 
siebie obowiązek czuwania nad tein, by działanie 
Banku dawało rękojmię realnego prowadz.enia in­
teresu. Parcelacya nie jest interesem niebezpie­
cznym, ale przy złem prowadzeniu łatwo się nie­
bezpieczną stanie — bo wynik parcelacji prze­
ważnie zależy od stosunków miejscowych. Jeże­
liby się chciało d tout p r ix  ratować przez par­
celację tam, gdzie niema ku temu warunków, 
mogą być straty. Niech więc komitet weźmie na 
siebie zobowiązanie czuwania nad kierunkiem 
Banku.

Godz. % 1 posiedzenie trwa dalej — zabiera 
głos bar. Horoch.

Posiedzenie skończyło się dopiero po 3 godz. 
P r z y j ę t o  u c h w a ł y  z g r o m a d z e n i a  lw o w ­
s k i e g o .  Dokładne sprawozdanie podamy w na­
stępnym numerze.

Telegramy „Nowej Reformy"
( T i ywatne.)

Wiedeń, 8 października. W tutejszych kołach 
dyplomatycznych nie przywiązują zbyt dużo wagi 
do najnowszej turecko rosyjskiej entcinte. Po­
między rosyjskiem a tureckiem zapatrywaniem 
się na sprawę bułgarską zachodzi mimo wszy­
stkiego bardzo gruba różnica. Porta chce, żeby

jej komisarz nie podlegał rosyjskiemu, ale był 
mu równym, dalej waha się Porta, lubo wybór 
księcia Ferdynanda uważa jako niezgodny z po­
stanowieniami traktatu berlińskiego, wypowiedzieć 
nielegalność wielkiego sobrauia. YV końcu pa­
nuje tu silne przekonanie, że pomimo wszelkich 
ustronnych układów sprawa bułgarska może być 
załatwioną tylko przez porozumienie się wszyst­
kich mocarstw pomiędzy sobą. Porcie bowiem tak 
samo jak poszczególnym mocarstwom nie przy­
służą prawo przedsiębrania jakiejkolwiek akcyi 
w Bułgaryi

Wiedeń, 8 października. Powitanie króla Mi­
lana z żoną i synem na dworcu w Badenie było 
nadzwyczaj serdeczne. Małżonkowie ściskali się 
i całowali. Z dworca udał się król do willi Ló- 
wenfeld. gdzie królowa Natalia mieszka i ma tam 
zabawić dni kilka. Przypuszczają, że spór po­
między królem a królową został załagodzony.

Wiedeń, 8 października. Anglia przedstawiła 
mocarstwom wniosek utrzymania status quo w 
Marokko i zaproponowała w tym celu wysłanie 
międzynarodowej tkity do wód marokańskich. Z 
swej strsny wyseła A nglia tamże pancerne o- 
kręty.

Warszawa, 8 października. Rząd rosyjski ka­
zał wyasygnować milion rubli na dodatkowe bu­
dowy przy sieci kolejowej południowo-zacho­
dniej.

Paryż, 8 października. Francya zdecydowała 
się tylko w wypadku jeżeli Hiszpania przedsię- 
weźmie z powodu sprawy marokańskiej, nadzwy­
czajne środki wojskowe, uczynić to samo.

Madryt, 8 października. Gabinet hiszpański 
dążyć będzie w sprawie marokańskiej do porozu­
mienia się z gabinetami w Londynie, Paryżu i 
Rzymie, w celu przyprowadzenia do skutku zgo­
dnego wystąpienia czterech interesowanych mo­
carstw w kierunku utrzymania terjtoryalnego 
status ąuo i legalnego prawa następstwa.

Sofia, 8 października Na bankiecie danym 
przez ks. Ferdynanda, na cześć pierwszego pu ł­
ku pił książę w serdecznych słowach na pomyśl­
ność pułku i jego znakomitego komendanta, „ me ­
go kochanego przyjaciela i dziolnego towarzysza' 
majora Popowa, który n*stępnie ze łzami w o 
czach dziękował księciu, którego wszyscy dla je 
go szlachetnego postępowania i ofiarności w jelloĆ 
i kochać powinni. Słowom Popowa towarzyszyły 
huczne oklaski ze strony oficerów — oklaski 
trwające przez kilkanaście minut.

(Z  biura lu)rf:c;>r,n lrn r')ju''r/>7. i

Paryż, 8 października. Podług twierdzenia Ag 
Uavasa, zamieszczone w dziennikach słowa. v.y 
powiedziane przez W. księcia Mikołaja n a  pa 
rowcu nazywającym się Uruguay, a odnns',,vo 
się do stosunku Francyi z R o s ją ,  niezgodno są 
z prawdą. W. książę wniósł zwykły toast ua czcśi 
Francyi jako podziękowanie za toast oficerów 
parostatku.

Ambasador Niemiec, hr. Muenster w rę c z y ł ua 
zapewnienie rodziny głównej ofiary wypadku na 
granicy 50.000 franków, co wszakże nie przerwie 
dalszego ciągu śledztwa.

Paryż. 8 października. Generał Caffarel zosta< 
aresztowany wczoraj wieezorepn i jako więzień 
wojonuy stawionym będzie przed sąd śledczy. 
Zdaje się potwierdzać pogłoska, iż generał przy 
rzekał za pieniądze dostarczać cywilnych dekoru- 
eyi, aby wyjść z kłopotliwego położenia finanso­
wego. Jako jego wspólników wymieniają dzien­
niki: senatora, generała Dandlau, panią Limousin, 
która posiadała salon na Avenue W agram, oraz 
barona pruskiego Kreitmayera.

Paryż, 8 października. Według dziennika Soir  
dwa pancerniki otrzymały rozkaz udać się pod 
Tanger (na północno-zachodniem wybrzeżu pań­
stwa Marokko).

Temps zaznacza, że między F ra n c ją  a Hiszpa­
nią panu e zupełne porozumienie co do jakich­
kolwiek ewentualności w Marokko.

Rzym, y października. Wbrew relacji o roz­
mowie redaktora F rankf. Z tg  z Crispiin oświad­
cza R ifo n n a . że w Friedrichsruhe nie było mo­
wy o Watykanie,, że sprawa watykańska nie mo­
że nawet w ogóle być przedmiotem międzynaro­
dowej dyskusyi.

Petersburg 8 października. R u sk ij In w a lid  
zamieszcza wiadomość, iż Ejub chan przybył do 
Ghuzni. miasta afgauskiego, położonego między 
Kandaharem i Kabulem.

Jour. dc St. Pet. wspominając w artykule N . 
Al. Ztg. o zjeździ? w Friedrichsruhe, wypowiada 
zdanie, iż większość ludów europejskich i wszy­
stkie europejskie rządy pragną pokoju, który po­
lega na uszanowaniu wszelkich praw i na trak­
tatach, stanowiących publiczne prawo narodów. 
Każdy czyn, który ma uchodzić za wzmocnienie 
pokoju, powinien zmierzać wyłącznie do utrzyma­
nia tego prawa narodów t a m , gdzie zostało na- 
ruszonem. J . dc S t. Pet. przypuszcza że N . A l. 
Ztg. pojmowała swe słowa w tem samem zna­
czeniu.

Ateny, 8 października. Nieporozumienie w 
sprawie stosunków pocztowych z Austro-Węgra 
mi zostało usunięte. Dawny traktat pocztowy pro­
wizorycznie pozostaje ważny nadal.

Układy względem zawarcia nowego traktatu 
pocztowego, rozpoczną się wkrótce.

K u rsa telegraficzne.
S J a  B l e Z d l a l e  w i e d e ń s k i e j

dnia 8 października 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryaeka renta z ł o t a .........................
5 %  aus'ryacka renta (marcowa) . .
Akcye banku austro-węglerskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn ..................................................
S r e b r o ........................................................
20-to fr.mkówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s t r y a c k i e ...............................
Banknoty banku nicmiec. za 100 m.

k a r t  w wal. 
M itr

• łr . ei.

81 20
6 2 45

112 20
96 10

886. —
264 10
125 50

—
9 927,
5 93

ei 40

Odpowiedzialny Redaktor: 
i  f. u R 4 ? n a n f y > r i c t .  

Wydawca: / V .  -J łor& A ń iJci.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
r.ie przyjmuje

JT A u r f f ś Ł A i i F . .

auczycielka
f r a n o u s k l e e s o  J ę z y l c a ,

mdowita P a r y ż a n k a ,  udziela lekcyi po przy­
stępnych cenach. 1776

Wiadomość w Administracji Nowej R eform y.

NADESŁANE.

Massage
D r . M i c h a ł  K a u f m a n n

powróciwszy z Marjenbadu leczy jak w latach 
zeszłych chorobj stawów, mięśni i nerwów (ner­
wobóle, kurcze, porażenia), jakoteż atonią kiszek 
i otyłość za pomocą mięsienia (Massage) według 
metody Mergera w Amsterdamie.

Mieszka na ulicy Grodzkiej pod Nr. 32 w do­
mu W. Kaczmarskiego i przyjmuje od 2 do 4 
popołudniu. (1768 2-3)

NADESŁANE

S f a J s t A s u w n i e j s z e  u p o n a t u k i  i  w y ­
s t a w y  w  p a w i l o n i e  I . .  C i y ń s k i e g o  
( n a  p l a c u  w y s t a w y ) .  1 5 6 7

NADESŁANE.

D m o I# apetytu i niestrawność z npoślodzonej 
U  «irV wymiany materyi pochodzące, leczą Lipp- 
mauna Karlsbadzkie proszki musujące. Do naby­
cia we wszystkich aptekach. (1550)

NADESŁANE.

Porębski i Zimlcr 
w Krakowie

(dawniej J ó z e f  R i e d e l )  Rynek. 
Magazyn towarów damskich, aparata kościelne itp. 

Spis towarów na żadanie rozsyłają oj łaciny.
1526 6-52

N A D E S Ł A N E .

Zwracamy uwagę na inBerat firmy Solier i 
Menasche — którzy otworzyli skład luster i ram, 
zaopatrzywszy go w towar doborowy i  pierwszych 
fabryk krajowych i zagranicznych, przyjmują za­
mówienia według podanych wzorów ua rainy lub 
szkła, a cenami przystępnemi oraz najspieszniej- 
szem wykończeniem starają się zjednat P. T. 
odbiorców.

Od bardzo dawna dawał się czuć brak podo* 
bnego interesu —  tuszymy, że wobec te g o , iż 
skład jest przeważnie z fabryk krajowych zaopa­
trywany, firma powyższa zjedna sobie licznych 
P. T. Odbiorców. (768)

K r a k ó w , d n ia  8/10.
(Be* bieżącego kuponu.)

Kuble papierowe rosyjskie za 100 rubli 
M arki niemieckie . . . .  za 100 mar.
20-to frankówka z ł o t a ...................................
6%  Pożyczka krajow a galie. za złr. 100 
41/, % Pożyczka krajowa gafie. .  * 10®
6%  Obligaoye indciui). ga l. za złr. 100 k. m. 
4*/,% L isty zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi kom unalne . . . .  I Emis. 
4%  Listy zastawne Tow. kred. ziem.
4%
4l/»%
6 *
6 %
ł ł
6 %

U Ser.

„ Banku h ip .......................
.  „ „ z prein. 10 %
„ „ rw r. za 40 lat
„ Król. Pol. za rubli 100 

likw idac. „ „ 100

L w ó w , d n ia  7 /10 .
(Bez biożąocgo kuponu.)

Akcye Banku hip. gal. (dyw id.) ua  złr. 200 
5 % L isty zast. Tm . kred. aiem. za złr. 100
U/, % » I) „ n „ n - lOUj
4%  „ „ ■ * i, „ i ,  100
4 V i £  Listy caBt. Banku z raj. „ „ 100
5%  Listy zast. b anku  hipot. gal. „ „ 100
5%  Obligacye radem u, galio. za zł. 100 m. k. 
4%% Obligaoye pożyczki kraj. za złr. 100 
6% Obfig. komun. Banku krą). , „ 100

płacą żądają

r e 75 LII 50
61 20 61 50

» 88 9 98
102 - 105 •
94 95 -

103 104 _
95 96

100 101
95 75 96 75
93 75 93 50
98 25 99 -

101 - 101 50

103 25 104 -
99 75 100 25
99 50 100 50
91 — 92 50

281 - 286
101 - 102
98 50 99 50
92 75 93 75
95 50 96 50
99 60 100 60

103 li. 104 15
94 50 96 50

100 - 101 -

W a r sz a w a , d n ia  7 /10 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Listy zastaw ne z r. 18(50 za rubli 
L isty  likwidacyjne . . „ „

5% Listy zast. W arszawy I Em. „ „
„ „ B » n  n

5% „ „ III „ „
5% „ „ IV „ „

W ie d e ń , d n ia  7 /10 .
Obl l g l  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kupouu.
5% R enta a u str  .papier, ab 16% za złr. 100
5% * „ srebrua „ „ „ 100

„ złota . . . „ „ luO
5% » „ papier, nowa „ .  100
4 % Losy z r 18-54 ua 250 złr. ab 20 % za 100 
5% „ „ 1860 „ 500 „ „ „ ioo
5% „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 100

„ „ 1864 bez % całe „ „ I0u
„ „ 1864 bez % pół „ „ 100

Obligacye korony węgierskiej.
4%  Renta złota na 1000 złr.

100 _ — _ _
100 _ — 92 _
100 99 90 100 25
100 — - 99 10
100 — - - 98 80
100 99 — 9 ‘ 80

5% papien
u -p  UW . n . u . . . .  « ,
Pożyczka prem. węg. po luO ilr. „ 

n n n n 50 „ „
4 % Losy Cisauskie (Theiss-Reg.) B

płacą żądają

złr. 100 99 40 99 f 5
100 :8 6 20 S6 40

eso IOiI 114 _ 114 75
n 100 123 40 1 3 80
«i 100 123 — 123 50
tt jlOO 123 60 123 90

81 15 81 35
82 40 82 60

112 _ 112 20
96 10 96 | |

130 25 130 75
135 -5 135 75
138 1>8 40
167 T 168 25
167 75 168 25

Obligacye Indemnizaeyjne.

5%
5%
5%

10%
7%
7%

Bnkow. , 
Siedm. , 
W ęgi-r. ,

Różne Inne pożyczki.

5% Losy D onau-Regulir z 1870 
5% Pożyozka „ z 1878 
8 % Serbska poż. pr. po 100 frau. „ 
0% Losy tureckie pr. 400 ,

Listy zastawne.

4 1/, % Bank krajowy galicyjski z 
'o „ „ obi. komuu.

5% Banku hip. gal. z 10% pr. 
•5% „ 40-letnie .
4 '/ ,%  Bodeu-Credit allgem  óst. 
3% Boden-Credit allg. ost. z pr. 
4% Galie. Tew. kredyt, ziemsk. 
4 '/s%  n *
5%  Gal. Tow. kred. ziem. stare 
5% Ranku austro-węgierskiego 
4'/*% n ” n
4 “/o v » „
4% Banku hip. węg. z premią

płacą żądają

100 m.k. 103 - 103 75
1 '0  „ „ 103 50 104 25
100 „ „ 104 50 1-5 -
100 „ „ 10. 25 106 75

sztukę 1 119 75 120 25
„ 1 106 !06 25
„ 1 30 50 30 70
.  1 7 - 17 50

złr. 100 '•8 50 ■<0 -
„ 100 .'09 25 li>0 '<■
„ ioo 103 50 104 -
„ 100 99 oo 100 10
„ 100 101 60 102 -

„ 100 102 25 102 75
„ ioo 96 25 97 -
„ 100 98 56 "9
„ 101 - 101 80
„ 100 —  - _
„ 100 101 102
.  100 --* 60 99 90
„ 100 104 7 ’ 105 25

5%  A lbrechta
5%  Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100
4 ‘/,%  Kar L. Em. z 1881 na 300 „ „ 100
5% Koszycko-Bogum. „ 200 „ „ 100
4 4. Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 1“0
4% Lwow.-Ozern. z 1884 ua SOO z łr „ 100
4% Rudolfa w złocie . „ 200 „ „ 100
5%  Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
3% Lomb. (Siidb.) ua 500 fr. za sztukę 1 
5% Przem .-Łup. I. Em. na 200 złr. za 100
5% N ordosty . . .  „ 300 .  „ 100
0% Moraw.-Szląsk. C.-A. „ 300 „ „ 100

Obligacye pierwszeństwa kolei.

ua 300 złr. t a  100

L o e y.

Budap. losy Bazylika »* 5 Ar.
Kred. d la handlu i przern. ua 100 złr.
K i a r y ........................................„ 40 „
4% Tow. żegl. Dun. ab 10% „ 100 „
K r a k o w s k ie ............................   20 ,
Ofuer (m iasta Budy . . „ 40 „
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „

- węgier. „ 5 „
Rudolfa ...............................   10- „
Stanisławowskie . . . • „ 20 „

Tryosteń8k:e . - „ 100 „
4% „ - „ 50 „

w. a.
w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a 
w. a. 
w. *. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

płacą żądają

99 30 99 70

100 30 100 90
191 30 l - l 90

-tl 70 82 30
tli 20 91 70

124 — — —
09 — 99 60

144 90 145 75
99 '0 1O0 90
98

—
98 20

9 9 30
178 50 179

43 25 49 25
116 50 117 50

19 -5 20 25
48 75 19 75
17 70 :8 —
12 50 '2 75
19 5 20 _
:< 4 50 35 50

137 — — _
69 75 70 50

Tfiut.
lywM

6 — 
5 — 

13 — 
1 8 - -  
25-25 
88-60

21 - -

Akrye brnkowe.
A nglobank.........................na 300 itr.
Bankrereiu W iener . . „ 100 B
Kredyt, d la  L .nd lu  i przem. „ 160 „
Kreditbank węg. allgem . „ 200 „ 
Laenderbank . . . . .  200 „ 
Austro-w ęgierskis . . . „ 600 B
Unioubauk....................... B 10d „
Galie. Bank h ipo teezuy . „ 2 0  .

Akoye kolojowe.
10-— Alfóld-Fiuma . . . .  
186,s Ferdynanda Półaocn. .

Franciszka Józefa . .
10*50 K arola Ludwika . .
13-50 LwowBko-Czerniow-JaMy

Elżbiety .............................
7-94 Koszycko-Bogumińskie .
9*50 R u d o lfa .............................
9-94 Siedmiogrodzkie . . .

25 fr. Staatseisenbahn . . .
5 fr. Lombardy (Sudbahu) .

16 25 Żegluga na Dunaju . .

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .
20-to F r a u k ó w k i ........................
20-to M a rk ó w k i.............................
Pół-Im peryały rcs. pełne ważne
Funty  s z te r l in g i .............................
Bankuoty włoskie . .
Ruble papierowe . .

iłr.na 200
„1050 „ 200 
„ 210 
„ 200 
„ 200 
„ 200 
„ 200 
„ 200 
,  200 
„ 2o0 
„ 600

u  sztukę

n  100 ntak

płacą żąJij ą

G 21

112 22 
93 -  

284 I 
IfiO 75 
226 30 
S-d -  
212

182 75 
2567-

115 90 
223 50

144 50
18?
178 
231 
88 25 

S87

6 93 
9 92 

12 27 
10 24 
1£ 63 
49 - 

[111 _

112 50 
93 60 
84 30

291 -  
221 -  

888 -• 
212 25

183 5U 
2572 -

216 30 
224 -

145 -  
187 50
179 -
232 40 
88 75

1388 -

5 95 
9 93 

12 29 
10 26 
19 6n 
49 lu  

JH 9
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SKŁAD PRAWDZIWYCH GORSETOW PARYSKICH
U I mjA .  P A .Ś T  i  D Z I E C I .

S p e c j a l n e  g o r s e t y  n e d ł n g  z l e c e ń  l e k a r s k i c h .
Własne wyroby pończoch, skarpetek i t. p. artykułów i Bielizny Dra Jagera u 

M A R Y I  C A U W B L
W iedelk, I .  Seilerstiitte, 7 . HI9* 3 25

Przyjmuje goraety Jo czyszczenia i naprawy, Nadrabia poAczocby i skarpetki.
Zlecenia z prowineyi za pobraniem pocztowem odwrotną pocztą.

•iorespondencya po polsku, francusku i niemiecku. — Cenniki na żądanie przesyła franco, 
■m C e n y  u m i a r k o w a n e .  " W

C K. UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

1 3 M C .  B e y e r a  i  S p ó ł k i
S u k i e n n i c e  Kr o  K) - 11 w K r a k o w i e

naprzeciw kościoła N. P . Maryi,
I poleca swój wielki ik lad  bielizny dla Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga- j 
tnnka p łótna i sz irtU gn ; także wielki sk ład  płótna, bielizny stołowej, ręczników, chustek! 

do nc&B i szjrtingn w każdej jakości, po nadzwyczajnie niskich cenach
■ e  C e  n  a  i  k  ■ “

Koszule w lepszym gatunku z hattem ręczny ui 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5 

Koszule w najlepszym  gatunku i różnych r<- 
ir.-tjaeh złv, 3-gń, 5 i H

Majtki damskie.
Zwykłe 90 ct., ozdobniejsze złr. 12U, i ha- 

ftowan. szlarhauii złr. P80, 2 P.1, 2 5' i 3. 
Z barchautu  gładkie złr. 160 i 1 75. 
FTaftowane ozdobne a ll o okłwlatiu oike złr. 

2-50 i 2~5.
Spódnice du.n d.:.;.

Zwykłe od złr. 1-60 do 2, z dobrego szy­
fonu złr. 2 50 do 3'50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3 50. 3 75, 4 i 5. 
Spodnicb z trenami z wstawkami lub bez 

wstawek złr. 4'50, 5. 6 , 7 50 i S 
Spódnice z barchann, g ładkie, złr. 2 i 2-ćO 
Haftów, ozdobne okładane piką złr. 3 50 i 3 85 

Kaftaniki.
Z szyfonu zwykł# 1 z łr., lepsze złr. 1-50, 

z wstawkam i haftów, od złr. 3-25 do 3 50, 
z barchanu g ładkie  złr. 120 , P75 i 1 00, 

H aft. ozdob. lub okładane piką złr 29b 1 2 '20, 
Koszule męzkle.

Z najlepszego «ngiel.jLieg- szyfon!! i gorsom 
gładkim  albo z listewkam i z Ir P50. 2, 
2-50, 2 75 i 3.

3 dobreg# p łó tna  rmnburskiesro uibo bolend. j 
złr. 8 '80, 3-50 i 4.

Kalesony męzkie.
Z angielskiei p ik i, wszelkiej wielkości od 

zlr. 1-25 do '40.
Z dobrego cienkiego p łótna od 1 6 0  do 2'5o<.

[ Kołnierzyki me<>kie i damskie w doskonałym 
gatunku za */, tuzina złr. 1 2 0  do 1 50 .

I Mankiety m ęskie i dam. za 6 par z łr. P80 do 2 
tuzina lniany oh ohustek do nosa et. 90, 

1 2 0 , 1'40, 170  do 4 złr.
L., tuzina prawdz. francuskich batystowych 

unustek do nosa złr. 2, 2 50, & do 6.
1 1 ‘ tuzina angiels. batyst, chustek do nosa 

z najmodniejsz. Drzcgami w różnych kolo­
rach  ct. 60, zł. 1, 1.20 do 3.

1 sztuka (d7  łok- arbo 231;, m .j dobrego 
płótna inianego złr. 6-50, 7-50, 9, 10 i 12.

i sz tuka  (37 łoś. albo 231/s m.) 4I, i */6 szlą 
skiegc protna z łr. 10, 11*50, 12, 12*50. U 
i4 i 16.

1 sztuka i,6ó ł. albo 39 tu.) "I, holond. weby 
zł. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 42 i 50.

! 1 sztaka (63 ł. albo 42 m i */, i */4 prawdzi­
wego rumburskiego płótna w najlepszym 
gatunku od u  22 do 60

1 tuzlu ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr. 
1 sztuka *1, Im anego płótna na 6 przcscie 

rad eł be.c iiawu od złr. 15 do 21.
Szyfon na bieliznę męmcą i dam ską od centów 

25 do 50 ot. za m etr.
Sorw oty różnej wielkości od *jt do *°/4 i *•/, 

jak  najtaniój, od 1*50, 2, 4 złr.
Garnitury Inlauo do nakryoia stołu na  6 do 24 

osób, wybór ogromny od złr. 3*50, 5, 7, do 50.

Koszule aamakle.
j Z szyfouu m i*. 1*10, z haftem  wzorów złr. 1*85
j Z dubrego liulCuderskieye albo ram bnrskiego 

p łó tna  z listw ą n a  przudzib lub do zapina- 
u ia  ua  ram ienia, z łr. 2*50 do 3*20. i

SS
K i
8 A

i?Ą
'f i

i Wleik. wybór poóozooh damwiioii białych I kolorowych, jakoteź mszklch skarpetek w ró-
zuyoh gatunicacn I uoiori 'Oh

Za wszelki u n a j zakupiony tow ar ręozy się, co się nie podoba, odbieram y, zainlfniismy \ 
I albo wypłacam y za to całkow itą należytośó. To dobrowolne przez nas przyjęte zouowiązanio 

daje każdemu kupującem u pewność, że nasza  a iłaga jest skorą i rzetelna, 1 żc nasze >

1536 33 0 są bez konkurencyi. Z wysokim szacunkiem

Filia: 91. BEYERA i  S p ó ł k i .
i Skład fabryczny towarów płócieuuyoh, zapas gotowej bieiizny 1 wypraw ślubnyc , 

w KRAKOWIE, Suklennloe Nr. 13— 14, naprzeciw kościoła N. P. Maryi.
" Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosz orysy tychże udziela się bezpłatnie.

W IL L A
składająca się z salonu. 2 pokoi, przedpokoju, kuchni na piętrze, 
salonu, przedpokoju, kuchni, 4 pokoi nu parterze, oraz w ofi­
cynie z : ubikaoyj, prócz mieszkania dla Stróża, wraz z za­
budowaniami gospodarczemi d o  s p r z e d a n i a ,  tamże ogród 
z oranżeryą. cieplarnią i odpowiedniem mieszkaniem, oraz z 
wszclkicmi p’ zyrządami ogrodniczemi 00 wydzierżawienia. 

Wiadomość w biurze, ul. Wiślna, Nr. 7. 17*  2 3

Albert Eker
j u ż  r o z p o c z ą ł  l e k c j e  l a i i c ó w .

M ieszka : ulica s u  Jana, Nr. 22. 1757 ;> 3

CAPSULES RA0UIN
SU  B A D M E  D E  C O F A H U  P U P

f |  K A P S U Ł K I  H A Q U l N ’A
p o c h w a lo n e  p r z e z  —i

a k a d k m j ą  m e d y c z n ą  p a r y s k ą |

prz 
u r x

, LEKARSTWO NAJSKUTECZNIEJSZE
I przeciwko chem iom  zaraźliwym kanałbw , 
I urynowych; jedyne które nie zostawia po 
■ sobie żadnege śladu : przihreyo .m ak u a ni 

odbijania nie spr __ _cia.
Przyjmować tylko flaszki ozdobione, na 

obwijce zewnętrznej, Podpisem Raquin’a 
i ofpiwalnym stemplem (na niebiesko) 

Rządu francuzkieoo.
FUMOUZE-ALBESPLYRE J

„  78, F au b o u rr  Saiht-D ehis, P aris  — 
iw - - y ł kich aptekach na całym ś wiecie.

164-I 5 0

l
krawiec cywilny i wojskowy

K raków  ul. iw . A nny , l. 5, 
poleca bogato zaopatrzony skład wszel­
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły d la e. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
W  Ceny u m ia rk o w a n e . "W  

1300 40 40

Kamienica dwu-piętrowa
p r z y  u l i c y  a i l o r y a ń s k i e j ,  jest z wolnej 
ręki pod bardzo korzystneiui warunkam i d o  

s p r z e d a n i a .
Bliższej wiadomości ud lie la  adw okat Or Ro 

man Ław row ski, Grodzka, 55. 1733 2 3

0 - r o s s i e r ’a

WODA do ZĘBÓW
usuwa natychmiast i stale każdy ból zęluw.

Flaszka 35 centów. 1201 14 •■2':
W K ra k o w ie  p ra w d z iw e j d o s ta ć  m o ż n a  je " 

d y n ie  w aptece  pod złotym słoniem E. Stock- 
m ara. W e L w ow ie  w a p te c e  Zyg. Ruckera. 
iV B e is /.ezo w ie  NiemczewskiftaO

iswfeitii

Tylko ó zfr.
!i jjatiis^wuiejs/y

^odkre>i S^iąteozay
i p i i t u i a l k a  p o  z m a r ł y c h  !)

P ortre ły naturalnej wiekości
według k.iżdrj nadesłanej fotografii. Z a d a te k  
1 zlr Termin dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną. 
Odznaczont zakład artystyczny p. f. 

S i e g f r i e d  I t o d a s e l i e r
w W i 6 d n i u, II., gro8Ss P fa rrg asse , Nr. 6.

Zarząd  lasów w  L i s o w t e  poczta Biecz sprze­
daje na miejscu :

Nasiona świerkowe ze zbiot. wios. kilo złr. 1*30 
sosny pospol. „ „ „ „ 2 60

Sadzonki sosny nosp. 3-let. 1000 szt. „ 1*80
Opakowanie i dostawa sadzonek z lasu do 

kolei , 4 kilometry oddalonej , policzy Bię jak 
najtaniej. 1592 10 10

LECZENIE CH0R0B PŁUCNYCH
Gruźlica (Suchoty, Wyniszczenie), Astma (Duszność), chroniczny nieżyt oskrzeli itd.

z a  p o m o c ą  g a z o w y c h

E K S H A L A C Y J
( w s t r z y k iw a ń  w  j e l i t o  o d c l io d o w e ) .

N ie do nwiersenia , na pozór niedościgły idea ł lekarzy został osiągnięty całkowicie 
za pomocą tej m etody! 0  nadspodziewanych, niew ątpliw ych skutkach leeruiczyeh św iadczą 
w sposób przekonywający następujące w krótkości, lecz niemal dosłownie powtórzone świa­
dectwa profesorów europejskiej oławy, które zresztą potw ierdzone zostały przez dzienniki 
lekarskie krajowe i zagraniczne.

P r o f .  J r .  B e r g e o n  : „Po trzechdniowej ekshalacyi gazowej za pomocą wstrzy- 
kiv ań rektalnych nastąp iło  znaczne zmniejszenie kaszlu i plwocin, następnie zupełne tychże 
ustanie. W aga c ia ła  powiększa się tygodniowo od */,— 1 kilogram a. Szybkie dzm łanie i wy- 
le /.eaie w zadawnionych suchotach, nawet w gruźlicy prosówkowej. Uhory zostaje uleczony 
i .i# na nowo rozpocząć pracowite życie.“

P r o f .  d r .  C o r a l i  : „W istmie w pół godziny po ekskalacyi spostrzegać się daje 
-zne zmniejszenie duszności. Podczas kyracyi napady duszności nie pow tarzają  się. — 

W suchotach płucnych i dusznicy ekshalacye gazowe są  d oskonałą , wypróbow aną m etodą 
lec.-.i'iczą.“ 648 28 0

P r o f .  d r .  D u j a r d i  n - B e a u i u e t z :  „Nawet w bezgłosie, przy zniszczonych 
przez wrzody gruilieze struuach głosowych , po upływie dwu lub trzech tygodni od rozpo­
częcia eksnaJacyj gazowych nastąp .ło  wyleczenie i zabliźnienie się wrzodów gruźliczych, 
choć połowa płuc była zniszczoną.

D r .  3 I * iL ik iig lili ii ,  d y iesto r szpitaia  w F ilad e lf ii , leczył 30 choryc.i w ostatnim  
okresia gru. licy będących za pomocą ekshalacyj gazowych, przyozem wszyscy zostali wyleczeni.

Codziennie zwiększająca się liczba świadectw lekarskicn dostarcza prawdziwie pocie­
szających wiadomości o zbawiennych sk u tk a ch , osiągniętych za pomocą tej nowej metody 
leczenia. Prócz przytoczonych mamy w ręku m nóstwr Innyeh świadectw równie sławnych 
profesorów. N aw et w  c .  k .  w ie d e ń s k im  s z p i t a l u  p o w s z e c h n y m  używają 
przyrządu d f  ekshalacyj gazowych. Świadectwa wyleczenia są do przejrzenia.

C. k. wyłącznie uprzywil. przyrząd do ekshalacyj gazowych (R ectal-in jektor) zupełny 
z aparatem  do wytw arzania gazu i sposobem ożycia d la  lesarzy  i chorych nabyć można u

Dr Carl Altmann, Wien, VII, Mariahilferstrasse, Nro 80/A,
z a  8  z ł r .  3 0  C. z opakowaniem gotówką lub za pobi-nieui pocztowem. Kuracya nie jest 
przykrą ani przeszkadzającą w zatrudnieniu.

magazyn Nowości %
. F i l i p a .  B i l e  i
4  w Krakowie przy ulicy Grodzkie  ̂ Nr. 6,
.A1 utr/yinuje na skład/,ie

w i e l k i  w y b ó r  b i ż y l e r y j , p ^ r f u m e r y j  I m y < l<  1 ,  |

f  lornetek, dalekowidzów, scyzoryków, neceserek.
%  przybory do paleniu, tutki .Houbloir, równin/ ceraty, bieliznę 

męską, krawatki, kaftaniki trykotowe według systemu Prof. ej;' 
%  Dra Jaegera , speeyały wyrobów gumo wy oh , aparata chirur- ^  
^  giezne. artykuły do podróży, oraz wszelkie przedmioty, wcho- 
%  dzące w zakres składu g a la n t e r y jn e g o  > norymberskiego 
' i  ■ p o  c e n a c h  n a d e r  n i s k i c h .  1002 25 su
^  Zamówienia z prowineyi usiaitec/niam odwi^tną pocztą.

Oleje maszioim, s i w i e  1  wazj,
Waselinę i wszelkie Tłuszcze Mineralne

p n le e a

Pierwsza galicyjska

F a b r y k a  o l e j ó w  s m a r o w y c h
w  G r y b o w i e .

Dla dogodności Szanownych Zarządów dóhr i fabryk wykonu­
jemy zamówienia w  dowolnych i lośc iach . począwszy od 25 kilogr.

Cenniki i próbKi na żądanie. 1271 11 12

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A M D R I E J  S O H U L T i
w K ra k o w ie  H j n tk  N r. 3 2 .

SK Ł A D  T O W A R Ó W  N O K Y M B E R SR IC H  i K O LO N IALN Y CH,
wielki wybór Paciorków i korali szklannych,

G u z ik ó w , .Jelw abiu , N ie - , B a w e łn y  i i« u y e h  p o t r / r b  do  u /ą  --sa i b a i tu .

Skład Różańców i Koronek kokosowych, k^ścian/ch, dre­
wnianych i szklannych,

Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików.
PRZYButiY ROBIENIA KWIATÓW.

Liście papierowe i batystowe. Papiery kolorowe i Bibułki
w ij:ł.ilcps/,j*eh g a tu o k a o h .

ig ły ,  N o i j c z k i ,  S c y z o r y k i, N©Ae 1 B r z y tw y  ąiągi d s k ie
P a p ie ry  i P łó tn o  in tro l ig a to rsk ie ,

WSZELKIE PRZYBORY P IŚ M IE N N E  i R T S IJN K  łW S .
Złoto do robót pjzłotniczych, farby i lakiery. 1279 2 4 8  3i.!(!
Z am ie js« » w F  ■ d u ts ie tik i uąijk jtim htfet /u ła tw ia .

H a ii< le l  e a t o ż o n y  177-1 r o k u .

«

( ^ - € > - € 3 - € > K t > O A > h O - € 3 - € > K 3 - € > € > -

D" SERAFIN CHMURSKI
otworzył 1509 is is

kancelaryę adwokacką
p r z y  u l.  PoN elskitoj, (św. Józefa) 2 0 .
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l«ef

Koszule męskie
kiitdiiieiiskiE, białe i kolor. 
U zł. 180, Ha złr. 120.

Koszule dla robotników
z dobrego oxfordu,

3 s/,tuki złr. 2.
K a l e s o n y

biirchanowe, płócienne, lub 
/, croisy, 3 pary 

in złr. 2*50, Ma złr. 1*80

Skarpetki
znuown , l.i;j.Tc i kolorowe, 

0 ł/ar I złr. 10 cent

Czapki pluszowe
i!a m^ŻG/.yzn i cbhjptów, 

**• Bztłik I złr, 50 et

P l e d y  p o d r o ź n e
3*50 m. d łu g o śc i, i  6(1 iu. 
s-/,,-: okoś,-i 4  złr. 50 cent

Sukno na podłog§
#TliL'£o gitiuuku . resmlks 
10— 12 metr. 3 złr. 50 c

Firanki jutowe
wzór tu re c k i , kompletne, 

2 zlr. 30 ceni

Garnitur kap
1 n* stół 2 na łóżka z rypsu 
złr. 4  50 juiou e złr. 3 '50 .

I L h J D i t Y
zimowe, zapałowe lu b  kro 
tonowe, elegaoeno pikowa­

ne, z łr  3.
P rześcierad ła

bez szwu. 2 jutr. dług. złr. 150#.
S i e n n i k  

2 m etiy  długi l a  140, 2a SOcfe

]>< »rkl m i  k o n i e
ciężlc. gatunku . ku lor. oldam., 
190 om. d ług ., lfil) cm. szoj-.. i;i 
żółto złr. 2 50 [la szaro złr, I 50.

b a n a i t i N
na kapy do łóżek s/t. 30 ,| 
wied. la złr. 6, l a zlr. 5-20.

Atlas Gradl
n.i kapy do łóżek, s. 30 ł. w. 
la złr. 7*50, Ha złr. 5*50.

O b r u s y
lniane, różu. koloru o szt. 
10/4 złr. 2, 3 szt. 6/4 złr. L

Serw ety
lniane, */4 w k w a d ra t, 6 

sztuk I złr. 20 cent.
K ę e i s u l k t

z lnianej dymai . 6 sztuk 
z frendzlaini I złr. 80 ct. 

z haftem I złr. 20 ct.

Płótna domowe
siln. ga t. ("29 B k .) sztuka 
°u złr. 5 50. «/4 złr. 4 20

C ł i i f o n
na bieliznę męską i damską, szt, 
(30 łokoi) Iii ii  z ł r .  5 0  o n t . ,  

Tła 4  z ł r .  5 0  C.

O t f i r . l
lajnowsz wzór, sztuka (29 

ło k c i) 4  złr. 5 ct
Barchan

piośnicki (Prosznitz) , sztuka (29 
łokci) biały luli ozorw. 6  z ł r . ,  

n i cli i oski lub szary 5  z ł r .

ł ZAKŁAD FOTOGRAFICZNY 
A .  S Z U B E R T A

w Krakowie, ul. Krupnicza, Nr. 7,
J  w  S z c z a w n i c y ,  w  d w o r c u  g o ń o i u n y m ,

odzn aczon y k ilkom a  m ed a la m i » w y s ta w  eu ro p e jsk ich , 
fotografuje podług rajnowszyeh wynalazków z nadzwyczajną szybkością, obecnie w pierwszo- 

A rzędnych zakładach tóuropy zaprowadzonych. R eprodukcje z obrazów m istrza lana Matejki, , 
jak  rów nie? widoki T atr, Pienin i Szczawnicy, obecnie wykonał nowe zdjęeie Lituanil Grotgera. 

Tf « Ceny o połowę zniżone. 1506 15 15
Ghs<>^S'4i!a43tZ!®S^TSB!5tl':-Śf3^jMSBsftE^p3S^3®S3;

Ces kr. nadworny

N K Ł 1 D  K i B I W M

Franciszka K ietaibfa Synów
„ p o d .  C M ń o z y  k i e m . “

Wiedeń,  I, H s b s b u r g e r s tr a s s e ,  Nr. lO,
p o le c a  sw ó j h b g a to  z n o p a tn o n y  s k ła d

zabawek towarzyskich, modele parowców, elektryczne aparata, 
przyrządy grające, dc nakręcania i samogrające. idSs 4 6
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dia c. k. wojskowości, dla ekonomii i fabryk!
F r e u d e n t h a l H k i  t ł u s z c z  n a  s k ó r y  „ V a s e l i n e ‘‘ z 100 '.ilu 50 złr. 

F r e u d e n t l i a l s k i  t ł u s z e z  n a  k o p y t a  „ Y a s e l i n e “ (Huffet*) w baryłkach po 
25, 50 i 100 kilo i w skrzynkach po 5 kilo. Zamówienia przyjmuje . Central Depót der 
Freudenthaler Vaselln Praparate C3. S I K O R  u i  T H  O P R A t r .

Y a s c l i u o w e  p r z e t w o r y  (tłuszoA na skory i kopyta) przepijane zostały 
przez e. k. Ministerstwo wojny do użycia dla armii , są więc dla każdego oszczędnego 
gospodarstwa i racyonalnie prowadzonej ekonomii ni,-zbędne. itiO.l 9 l i

Z o b a c z y ć  n i e  n i e  k o s z t u j e .
Nowy wiedeński magazyr

UBIORÓW MĘSKICH i DZIECINNYCH
J Ó Z E F A  A L T A B  A

w (Irakowie, pr.j ul. Grodzkiej, 1. 31, 1 piętro,
ma zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczuośe, iż zaopatrzył takowy w n a j­
nowsze eleganckie i tan ie ubrania męskie i dziecinne, na sezon wiosenny i letni.

fp rasza jąc  Szan. P . T. Publiczność o liczne zwiedzanie ia>£o magazynu, 
podaję poniżej, dla dogodności Tejże, cennik, a m ianowicie: 1085 110 156

E leg a n ck a  z a rzu tk a  z a .....................................................  10, 15, 20, 25 z łr .
„ „ do p od róży  t.  zw. „M enżykow u 15, 13, 22 z łr.

E leg an ck ie  ub ran ie  m a r y n a r k o w e .............................. 10, 15, 20, 25 z łr.
* 1 ‘ " 15, 20, 25, 30 złr.żak ietow e

20, 25, 30 złr. 
20 , 25, 30 złr. 
15, 20, 25 z łr. 
15, 20. 25 złr. 

7, 8, 9, 10 złr. 
10. 12, 15 złr. 
10, 12, 15 z łr. 
7, 8, 9, 12 złr.

E leg an ck i ż ak ie t salonow y z k a m iz e lk ą  . . . .
„ a n g lik  salonow y z k am iz e lk ą  . . . .

E leg an ck ie  cza rn e  su rd u ty  s a l o n o w e ........................
E leg an ck i c za rn y  frak  s a lo n o w y ....................................
E leg an ck ie  s p o d n i e ......................................................4, 5,

n z a rzu tk i d la  chłopców  od 10 do 15 la t
„ u b io ry  d la  chłopców  od 10 do 15 la t  .
„ zarzu tk i d z iecinne  od  3 do  9 la t  . 5,
„ k o s tiu m y  d la  dzieci . . . 2*50. 4, 5, G, 8, 10, 12 z łr.

ub io ry  p łó c ien n e  do p ran ia , d la  m ężczyzn G, 8, 10, 12 z lr. 
„ u b io ry  p łóc ienne  do p ra u ia , d la  dzieci . . 4, 5, G, 7 z łr.

E leg an ck i le tn i ż a k ie t k a u i lo to w y ............................ 4, 5, G, 7, 8, 10 złr.
E leg an ck i p łaszcz  do  pod róży  ...................................................... 4, G, 8 z ł i*.

^g o d o g o g o
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OPTYK q
J O I E F  B O i K O I  l T K

H l r a k ó w ,  u l .  G ł - r o d z i t a ,  B T r .  O ,
poleca swój bogato zaopatrzony 1568 2 10

skład wszelkich przedmiotów optycznych.
1^** W ykonuje również wszelkiego rodzaju telegrafy  
domowe, telefony, elektryczne przyrządy, a to jak  naj­
dokładniej, jak  najtaniej i w najkrótszy ui czasie
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„ R U C H "  *
; Czasopismu literackie, artystyczne, naukowe i społeczne. |

W ychodzi dwa razy na miesiąc 
w zeszytach cztero-arkuszowych, zbroszurowanych w okładce.

, 3 U C H “
pomieszcza w pierwszej g lórn cj swej części:

1. Powieści oryginalne wybitniejszych autorów polskich. —  2. Poezye.
3. Tłumaczenia znakomitszych utworów powieściowych autorów zagran i-: 
cznych. —  4. Kuch naukowy i społeczny, artykuły o aktualnych kwestyach 
naukowych i społecznych. —  5. Korespondencye o sprawach powszechnej 
wagi. — 6. E cha, omawiające żywotne sprawy społeczeństwa naszego.

7 .  Kronikę D o w s z e c h n ą .

W di-ugiin swym dziale p. t, „Rucli kobiecy44:
1. Artykuły o sprawie wychowania, kształcenia i pracy kobiet. — 2. Listy 

o strojach kobiecych. — 8. Nowelki. —  4. Kronikę dla kobiet.
W 3 swym dziwie p. t. „Kuch literacki i artystyczuy44:
1. Oceny i Sprawozdania literackie. —  2. Przeglądy teatralne. — 3 Spra­
wozdania muzyczne. — 4. Sprawozdania z wystaw sztuk plastycznych.—
5. Korespondencye o sprawach literackich i artystycznych. — (5. Kronikę

literacko artystyczną.
Nadto w każdym numerze pon les/.czone są korespondencye grafolo- 

giczne, oraz zagadki i łamigłówki, za których rozwiązanie w każdym,  
numerze przeznaczone bywają cenne nagrody.

W szczególności pomieści „Ruch“ w IV kwartale oprócz widu in 
1 nych : „Wspomnienia więźnia1' przez Floryuna Bohdanowicza, „Król Syonu“ 
dramat Allreda Nossiga polecony przez komisyę. konkursową imienni Bo­
gusławskiego, tudzież „Sylwetki" ze świata literaeko-artystycznego, pióra 
najlepszych naszych pisarzy.

„ R  U  G  H  “
kosztuje zarówno we Lwowie, jak i na prow incji:

Rocznie . . . .  7  złr. 20 ct. | Kwartalnie . . .  1 złr. 80 ct. 
Półrocznie . . .  3 złr. 60 ct. | Miesięcznie . . — złr. 60 ct.

Dla prenumeratorów „Kuryera Lwow.“ i „N. Reformy o */3 taniej.
Zeszyt pojedynczy 3 0  centów.

Prenum eratę przyjmuje Administracya „Ruchu" ulica Akademicka, I. 3.
Telefonu Nr. 114.

Pojedynczo zeszyty do nabycia wo wszystkich księgarniach 
we Lwowie i na prowineyi. 1736 2 0

T a n  H o u t e n a
C Z Y ST E  K A K A O

uznane jest ogólnie jako najsmaczniejsze i naj­
lepsze kakao.

Pod względem swej wielkiej w y d a t n o ś c i  jest
H O U T E I C A  C Z Y S T E  K A K A O ,  jakkol­

wiek na oko droższe, jednak t u i i * z e  niż inne podobne w y ­
roby: a filiżanka V A A ' H O U T E N A  C Z Y A T £ « 0  
K A K A O  nie kosztuje więcej niż filiżanka herbaty lub kawy ; 
ponieważ jednak jest napojem s z c z e g ó l n i e j  p o ż y w n y m  
i ł a t w o  s t r a w n y m ,  przeto r z e c z y w i ś c i e  k o s z t u j e  
z n a c z n i e  m n i e j .

Do nabycia w w i ę k s z y c h  aptekach, składach aptecznych, han­
dlach łakoci, towarów Kolonialnych i cukierniach, w puszkach bla­
szanych po 1/2, 1/4 i 1/8 kilo netto towaru. 1520 n 30

m ie js c a  s p r z e d a ż y  w K r a k o w ie : u S t a n is ła w a  F c i i i t n c h a ,  Rynek, Nr. 6, 
J .  1 .  F is c h e r a ,  Rrnek, Nr. 39, J .  J a u ig i ,  Kyuek, Nr. 4 1, 91 . J a w o r n ic k ie ­
g o , itynek, Nr. 44, E d . K r a u c t le r a , drog., ul. Grodska, r. 38, F r . I .c n c r ta ,  
nlica Sławkowska, Nr. 6, J .  W e u tz  u ,  Rynek, N r. 13/19. w lt z e s z o w ie  u p J . 
S c h a i i t e r  A  C o iu p .

Wiedeński Dom eksportu towarów
„p o d  Yiiidnlsona”

Karol Zelinka, Wiedeń, 111, ŁSwengasse, 5,
rozsyła z powodu będącego już w  p e ł n i  s e z o n u  l e t n i e g o  w masach ua składzie 
będące towary letnie i jesienne w n a j l e p s / j  n i  g a t u n k u  za zaliczką lub za poprze- 

dniem nadesłaniem  kw .ty  po następujących

zadziwiająco tanich cenach 
Angielskie pledy do podróży
z czystej wełuy, 3 1/, mtr. dłu 

gie, a 1-60 metra szerokie,
1 sztuka 4  złr. 5 0  ot.

Koszule męskie
(uznane za najlepszy fab ry k a t >
z ehiffonu , kretonu 1 oifordu 
sztuk złr. 1 * 2 0 ,  1 - 5 0  do 2 ,

Kalesony
barchanowe, drelichowe i płó­
cienne, niebieskie, brunatne i 
białe, 3 pary 2  złr. 2 5  cent. 
z ooise , eleg. zerwonem stę- 
bnowane, z guzikami z perłowej 

masy,
3 pary 2  z łr. 7 5  cent.

Koszule dla robotników
z najlep nicianego rum bursk. 

o ifo itn , przedn gatunek,
3 sztuki 2  złr, 8 0  centów.

Skarpetki męskie
robione, białe i koiorewe,

6 par 1  złr. 4 0  ct., 
tkane, g .adkie  lub w paski,

6 par 1  złr.
Skarpetki jedwab. Finish

(w chłaniające pot)
6 par 7 5  centów.

Chustki do nosa
lniane, apret., b iałe  ze szlakiem 
b W zu  e leganck ie , * dobrym 
gatunku , 10 sztuk złr. 1*20
Jedw abne a p .e t. chustki ao no 

" ' “is, białe Jęknym  w kwiaty 
4 lilakiem, w dobrym gatunku 

•. 10 sztuk 1  złr. 20 ct.

JJywanik z Jnty przed łóżko
1 */, m etra długi, naokoło z frę­
dzlami, p iług  najnow. tureo- 

kiego wzoru,
1 para 1  złr. 3 0  cent.

R z;m yk do pledu podróż.
z angielskiej skóry,

1 złr.

Tylko 1 zlr.
bardzo elegancka, dobrze zro­

biona damska

chusteczka na szyję
,t. z. koronkowego jedwabnego 
Fichu) najpiękniejsze i najele- 
trawze desenie i najśliczniejsze 
wzory, w kolorach: białym, k re ­
mowym i czarnym  Zadz.wiają- 
co n iska cena. najw ybredniejszy 
gatunek, tak piękność jak i t a ­
niość pobudzić winna czytelni­
ka lub czyteloiczkę do zamó­
wienia przynajmniej książkipró- 
bek. Pojedynczo tylko u mnie 

w Wiedniu do nabycia.

Czarne atlasowe fartuszki
najnowszy f a s o n , bogato h a f­
tow ane Jedwabiem, b. eleganc­

kie, stosowne na podarunek.
1 sztuka 2  złr.

Damskie fartuszki
z szyffonu , oretonu , surewego 
płótna i oifordu, naokoło koron­
kami i wstążkami do wiązania 
ubrane, 6 sztuk 1 złr. 0 0  d

Koszule damskie
z ehiffonu , bogato haftowane, 

elegancko odrobione,
6 sztuk 6  złr. 

z ehiffonu lub silnego płótua, 
z wyszywanym gorsetem,

6 sztuk 4  złr. 7 5  et.

M ajtki damskie
/, dobrego ehiffonu, z szerokim 
haftem , 3 pary 2  z łr 8 0  ct. 
z najlepszego ehiffonu z boga­

tym haftem,
3 pary 3  -dr. 8 0  cent.

Nocne kaftaniki
z ehiffonu, z haftem,

3 «,ztuki 2  r łr .  5 0  cent. 
z najlepszego ehiffonu , z b a r­
dzo dobrym szerokim  szwaj- 
cargKim haftem, bardzo długie, 

z pliskowanym  gorsem,
3 sztuki 4 złr. 5 0  centów.

Pończochy damskie
prawdziwe tureckie, czerwone, 

robione,
6 par 2  złr. 

robmne, gładkie, biało, lub w 
paski,

1 sorta G par 2  złr. 4 5  c. 
U sorta  6 par 1  złr. 7 0  c.

Fartuszki gospodarskie
z ki*s/.ouką, ze silnego n iebie­
skiego płótna z drukowaną bor- 

diurą koronkowa 
6 »z tuk 1 złr. 5 0  cent.

Nakrycia na stół
składające się z serwety i 6

Rypsowy garnitur
w wspaniałych kolorach , skła 
dający się z 2 nakryć na łóżka
i 1 na s tó ł,  naokoł szDureinlserwetek, z lnianego adamasz- 
jedwabnym i frędzlam i ozdob I ku wspaniałe wypracowanie, 

G arnitur 5  złr. | WGarnitur 2  złr. 3 0  cent.
Każdy obstalunek będzie l a r a z  do wszystkich miejsc Aii3tro-W ęgier wysłany. Każdy 

może zaraz obsta low ać, ponieważ skład z powodu o g r o m n e j  t a n i o ś c i  i dobro,-i to ­
warów w krótkim  czasie będzie rozebrany 1260 12 12

Karol Z elinka, Wiedeń, III, Lowengasse, 5.

Kupna i zamiany.
Majątek , blisko sD cyi kolei, z dobrą ziemią, 

z dobrcmi budynkami , ładnym  domem i ogro­
dem, w cenie 60.090 złr., potrzebny do nabycia.

Kamienica, nowa z ogrodem, z dochodem do 
4000 złr., i majątek przy Krakowie . do sp rze ­
dania lub zam iany ua większy majątek zagospo­
darowany, w eonie do 70.000 złr.

Realność parterow a z dochodem do 1000 złr., 
w cenie 13 000 z łr., do zam iany na folwarezek 
dobrze zagospodarowany.

Kamienica, nowa, z ogrodom , w cenie 38.000 
złr.. t  dochodem do 3000 złr., do sprzedania 
lub zam iany na folwarezek lub realność przy 
m iasteczku powiatowem,

Kamienica , w śródmieściu , dwu piętrowa, do 
sprzedania lub zam iany na majątek z dobrą zie­
mia, w cenie do 30.000 złr.

Ófe-.ty: Agencya l . Krasuskiego, Kraków, plac 
Szczepański, 8 , który poleca do kupna m ajątki, 
wille, kamienice ; oraz ofieyalistów, guwernerów 
i wszelką służbę. 1730 2 3

Wilgoć, z.mno! 
nie szkodzi!

j Y i e n r z e m n k n l k i C ,  c i e p ł e ,  t r w a ł e  
i  ' z i u l z i w i n j s c o  t a n i e  są moje śoislc 
ikane, bardzo zgrabnie ubierające, z sukna i 

lodonu 1703 2 0

miejskie kurtki
na josień i zimę, dla panów, pań, chłopców, 
dziew cząt, wszystkie po jedu .j cenie 1 złr. 
80 ct. za sztukę. Te sławne miejskie kurtki 
są najpotrzebuicjszein dla wszystkich ub ra­
niem i są  w zapasie, w kolorach : szarym, 
brunatnym , m ciirt, drap, boriłm ux, niebieskim 
i czarny ni- Kto posiada taką kurtkę jest od 
zim na najlepiej ochroniony, kurtki te  buwiem 
przylegają do każdego ciała, utrzym ują je ­
dnostajne ciepło i są  nieocenionej w artości. 
Prócz wymienionego gatunku po z ł r .  1 . 8 0  

są jeszcze dwa gatunki w zapasie :

/. sukua i lodenu w 
ciepłym zim. gatunku

złr. 5.10,
Z delik. wełny zefir, 
gęsto tkana i ciepłs

zlr. 3.25.
Jako miarę wystarcza podać objętość piersi. 
Jedyae miejsce ekspedycyi za zaliczką tylko u

J. FEKETE, Kleider-Versendung,
Wiedeń, H und«thurm erstrasse, Nr 18/38.

P rak tyk an t
zamiejscowy, z ukończoną II klasą re*luą 
lub g im nazjalną, znajdzie umieszczenie 

w cukierni P. Maurizio w Krakowie,
1727 3 3
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OBUWIA MĘZKIEGO
pod firmą

L e o n  C i a ł e k
0  w  M o w i e ,  n lica F loryauska, L. 3C,
Y zaopatrzony został w wielki wybór na j­

lepszego m ateryału z fabryk krajowych 
i zagrauicznyeh.

Posiada zuaozny zapas obuwia w łasne­
go wyrobu, odznaczającego się staranuein 
wykończeniem, najświeższą modą, trw ało­
ścią i nader um iarkowaneml cenami.

Fasony francuskie i angielskie. ' • 8
Zamówienia z prowineyi uskuteczniam 

jak  najspieszniej. N a m iarę raz na zawsze 
wystarcza nadesłany stary  bucik.

Dziękując Szan. P. T. Publiczności aa Q 
dotychczasowe względy, jakiem i mnie za- a  
gzezyeać raczyła, nadmieniam, że U3ilnem v  
staraniem  mojein będzie i nadal zasługi- f t  
wać na  takowe, tem w ięce j, że obecnie A 
powiększył, n. znacznie pracownię i za- V  
trudniam  w tejże tylko zdolnych ludzi, Q  
jestem  zatem w możności każdą zamówio- A  
ną robotę uskutecznić szybko I sumiennie. V  

Z poważaniem y
1489 8 10 L e o n  G - a ł o k .  q

ó o o o o o o o o o o o o o o

K n żd c n  o d g u lo te k , K rogbirn- 
r  c e n ie  sk ó ry  lu b  b ro d a w k ę  

usuw a pew n ie  w n a j k r ó t ­
szym  c z a s ie  i b ez  bó lu  p rz e z  

i ty lk o  n n p e ę z lo w a n ie  s ław - 
L nym  je d y n ie  praw dziw ym  

i g ro d k iem  R f t d l a u o r a  % 
C ze rw one j A pt«kl w P o zn an iu . 
P acz k a  i  fla szką  i pęze lk lo m  5 0 c t . 
Gildtiif Medaillen f ns Mcdaiilcn

V. HIS A18S6/i.SfffKn.l 1886 i\l«86J

(Marka oebronna.)
Skład w Krakowie w aptekach pp. P. Krokie- 

wicza na Kleparzu, W. R edyka, E. Stockmara, 
J . Trauezyńskiego, K. W iszniewskiego; we Lwo­
wie u p Z. Ruckera : w Czerniowcach u p. Altha; 
w Brodach u p. Lnteinera, rówuież w a p tjta c h : 
w Brzesku, Drohobyczu, Jarosław iu , Nowym S ą­
czu, Opoenie, Rzeszowie, Samborze, Tarnopolu, 
Tarnowie, Zbarażu. 130 17 26

U tracona i osłabiona

S I Ł A  M Ę S K A .  

I m  p o t e n e y a .
P e w n a  p o m o c !  Za pomocą c. k.

uprzyw. natrysku karbonowego każdy wy­
leczy dokładnie, bez złych następstw .
pewnie i na zawsze, często w przeciągu 
dwu dui nawet pozornie nieuleczalna im­
potencję każdego wieku, zażywając le­
karstwa przyjemuego, a ,zewnętrznie ni- 
czern gie nie zdradzając. Świadectwa zna­
komitych profesorów i dzienników lekar­
skich, gorące lekarskie zalecenia i ty siące  
podziękowań od radykalnie wyleczonych 
doradzają bezinteresownie każdemu cier­
piącemu sprowadzić sobie bezzwłocznie 
natrysk karbonowy, dający rękojmię trw a . 
łego skutku. Kompletny przyrząd z w ska­
zówkami użycia i opiniami pierwszorzę­
dnych profesorów, kosztuje 8  z ł r .  tylko 
za pobraniem nie zaś za poprzednią nad- 
syłką kwoty. Rod dyskreeyą wysyła bez 
zdradzania treści i wysyłającego I> r .  O . 
W i c u ,  K c i i b a i i ,  poste restante.

159* 4 0

3P oc3L  p r a s ą .
\  a ii k si j e ż y k a  ś w i a t o w e g o

<  t r . u - s : )
w 12 lekcyaoh, zastosowaua «lo użytku Polaków

(z dołączeniem słownika polsko-fiaueusko-volapuk) 

przez
C Z E I S Ł ^ W ^ L  C Z Y K T S K I E 3 G O .

Cena 60 centów.
Zamówienia przyjmują wszystkie księgarnie. Skład główny w księgarni S. 

A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 1760 2 6

Główny

M A G M Y M  B 1 J0 M H
i wszelM przytaói hijM cI 

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
w K rakow ie  

R y n o k  g ł ó w n y ,  L .  1 2 ,
poleca wypróbowaną pod gw arancją  za dobroć

E r o ń  M y ś l i w s k ą
z n a js ła w n i .  j s z y c h  a a ^ r y  k a ń s k i ,  l i . m ig ie L k ic l i  . b e lg  j 

sk ic li  c z t s k  e h  i n ie m ii ckii-li fa b ry k , ja k o  t o ;
k a p s lo w e ............................ od 5 '/ ,  —50 złr.
oJtylfów e syst I,o.fauchcaux 1 8 —1 0 0  „

„ „ L an ca ,tra  25 —350 „
„ iglicowe Tescduiera l't() 2ó0 „
„ amor. 6-strzałowe 135—250 „
.  lanc. trójlufowo . 120 — 350 „

Sztuce amerykańskie 12 i 15 strzałowe . . .  od 65 złr. i wyżej.
„ W e r n d l a ........................................................... „ 35 „ „
„ t a r c z o w o ..................................................................  85 ,  „
„ pokojowe (floberta)................................................... . 8 50 r

Pistolety tarczowe, pojedynkowe i pokojowe . „ 4-50 „

Karabinki dia s t aży leśnej i polowej po 5 zlr. 50 c. 
R e w o l w e r y

wszelkiej konstrukcyi od 3 złr. 50 eut. i wyżej.

Niezawodne patrony
do użytku 2, 4, 6 razowego , w różnych .ratunkach , do wszystkich 

istniejących systemów broni, po cenach ściśle fabrycznych.

P a t r o n y  p i o r u n o w e
do osiągnięcia dalekiego i ostrego strzału  w kalb. 16 i 12.

Wszelkie potrzeby i przyrządy myśliwskie w największym 
wyborze oraz przybory do szermierki i podróży.

Przybory toaletow e, perfumeryo, m y d ła , pudry
z pierwszorzędnych angielskich i francuskich fabryk.

P o b o ty  w c h o d z ą c e  w z a k re s  r u s z n ik a r s tw n  p r z y j ­
m u je m y  i u s k u te c z n ia m y  ta k o w e  j  ik n a js ta r a n n ie j  
p o  c e n a c h  n a ju m iu rk o w a ń s z y c h . 1341 22 104

Łaskawe zamówienia załatwiamy jak najśpieszniej 
odwrotną pocztą opłatnie (franco).

ZsMIAKTA LOKALU.

w

Mam zaszczyt donieśd, że mój

SKŁAD OBUWIA MĘZKIEGO
istniejący od lat 28, przeniosłem z ulicy F loriań sk iej, 
fi. 13, n u  ulicę św. Jau a , Ł. 5 (vis ff vis Hotelu  
Saskiego). Sumienną pracą i rzetelnością zyskiwałem sobie za­
wsze względy Szanownej Publiczności, mniemam zatem, że i teraz 
Szanowna Publiczność zaszczyci mnie swemi lieznemi względami.

Obstalunki i wszelkiego rodzaju reperacye wykonywam po 
celach umiarkowanych szybko i dobrze.

Z głębokim szacunkiem 
Józef Kozłowski 

fabrykant obuwia męskiego 
1212 18 0 Kraków, ulica ó w . Jaua, Ł. 5.

Z M I A N A  LOKALU.

C .  K .  u p r z y w .  C Jj

H] B R O W A R  P A R O W Y  K
J. A. Johna Synów w Krakowie

H I [UJ poleca [ n
P i w o  m a r c o w e ,

WJ „  l e ż a K ,  H
P o r t e r  Ł r a j  o w y ,

w beczkach J, ł/s ■ lU hektolitrowych, oraz piwo butelkowe, którego wyłączny skład po- 
[ wierzony został firmie: L. Zagórny Marynowski „pod Gambrynusem“ przy ul. Mikołajskiej, 1. 5. 1 ^ '

Odnośnie do powyższego ogłoszenia mam zaszczyt zawiadomić, że w składzie moim 
utrzymuję następujące gatunki piwa butelkowego :

Hj P iw o ni:, reowe exi>ortowc . . ) 'U
J „ uou  p l u s  ul tra  . . . . : J. A . J o h n a  Synfiw. l™

P o rte r  k ra jo w y  c /.y li I»ok . t 1
P i w o  p i l z n e u s k i e  c x p o r t o w c  >

l e ż a k f z  b r o w a r u  a k c y j n e g o( j u e g o  B
Wszelkie zam ó-, lenia zamiejscowe uskuteczniamy odwrotoą pocztą. H .

1291 91 104 H a .  Z a g ó r n y  M a r y n o  w s k l .  |  jl

i i x j o o o o o o o o o o o c ;
SELLER i MENASCHĆ

w Krakow ie, przy ulicy O rodzklej, Ł . 71,
polecaią swój bogato zaopatrzony

Krajowego i
do okieu rożnej grubości.

L U S T E R
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ramach orzechowych, 

jako też i pozłacanych. 453 76 ino

Konsolki z płytami marmurowemi i t. p.
Wielki sllati M ew  do ram w r i M  t a i c l ) .

<xxxx>oocxxxxxxxxxxxxxxxxxxx:

JL  miasteczku o 3000 mieszkańców,
™  gdzie jes t  sąd powiatowy, poczta, 
telegraf, s tacja  kolei, apt-ka, w okolicy 
kilka fabryk, urząd podatkowy opróżniona 
jest posada Dra Uledycyny jako le­
karza sądowego i m iejskiego.

Adresu miejscowości udzieli Admin. 
„N. Reformy4. 176S 2 3

Dr. Karol Goebel
Docent dentystyki w Uniw. Jagiell.

ordynuje 1766 2 6
od godz. 9 — 1 rano i od 8— 5 popoł.

Plac W W . Świętych, 1 . 1 0 , 1 piętro.

011 c h e r c h e  n u e  i n s t i t n i t r l c e  f r a n -  
ę a t s c  h t c c  u e s  h o u n e s  r e i ó r e n -  

c e s ,  l a  m u s i « |u e  e s t  a  d ó s i r e .
S’sdresser an buresu de Plaćem ent de Mme 

de W y s o e k a ,  r u e  B r a c k a ,  K r o  5 ,  
C r a c o v i c .  1766 2 3
•_ ‘euuoig ąu  ‘ « } |S J i o r s ) O B g  n g o z
6 S S69I ąezoeąan/s iqz?ij 
faiupaiModpo Sis einw ^ez ine;up z i i i  kuzaod 
-zoj ‘Mojosajoad ąoiupśzaotsM J9;d zszid ąeo.wp 
i q  po ąoiuupv/ą^M  ‘Moą^zśf ezqoĄ einpMei!, z 
o8aiqs]3i2u« ‘oSeiąoeimeju ‘oSeiąsusnw j M pąfzif

0!>J8U0? BSjn)| ozszAm
H o w ynajęcia.

4 pokoje, nyża , przedpokój, spi­
żarnia i kuchnia w domu pod f. II, 

ulica Jagiellońska, II piętro.
175W 2 3

S k l e p
obszerny, z oknem frontowem, pokojem 
za sklepem, p wnicami i składem jest zaraz 

do wynajęcia. P!ac Maryacki, 3.
1762 3 3

Młody człowiek
z ukończoną 5 klasą g im nazyalną, władający 
biegle językiem niemieckim w mowie i piśmie, 
zatrudniony od 2*/s r °ku przy tartakn  parowym 
w większym skarbie jako kasyer, chciałby zm ie­
nić miejsce i przyjmie natychm iast lab  później 
zdolnościom jego odpowiednie każde czy to w 
kraju czy zagranicą. Łaskawe oferty pod adreeem 

K .  R .  2 3  w Adrn. „N. Reformy4.
1754 3 4

J ak la t poprzednich, tak  i teraz udzielam g ra ­
matycznie l e k c y j  J ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o  i  fk A t t C u g k i e g o .  1684 3 3 

M a ry a  D u m a ire ,  wdowa.
Ulica Grodzka, Nr. 32, widermaoh, II piąto.

Mam także przezzło 3 0 0  r o ś l i n  d e k o ­
r a c y j n y c h  w wazonach do sprzedania.

Ważne dla prawników!
Już w jsz ła  część pierwsza u ttaw y narnej, o- 

bejmującn z b ro d u ie . o b j a ś n i o n a  na pod­
stawie orzeczeń trybunału  kasacyjnego, p r z e z  
P r o f e s o r a  D r a  l t o s e n b i a t t a ;  eona 
l złr. 69 centów. — Do nabycia we w ezyit.ioh 
księgarniach.

8 L l a d  g ł ó w n y  n  L e o n a  F r u  r . i -  
m e r a  w  K r a k o w i e ,  n l i c a  S z e w s k a ,  
W r . 7 .  1646 4 6

G r t t n d l i c h e n

dentschen Unterricht
ertheilt L .  S 1 H O I . Z ,  Z w i e r z y  u i e e k a ,  
lO , p a r t e *  r t .  1751 3 12

P om ocn ik a
obeznanego ze sprzedażą towarów bła- 
watnych i konfekeyi damskich, poszukuje 

Magazyn
J. Sobolewskiego w Krakowie.
Zgłoszenia listowne z załączeniem fo­

tografii. 1753 3 3

Szkoła tańców.
Mam zaszczyt zawiadomić Szan. Publiczność, 

że z d. 1 października rozpoczyna tię  kurs tań ­
ców oraz gimusetyki «alonowej red łu ę  najuow- 
szej metody Lekcye zbiorowe odbywać się będą 
w niedziele i czwartki. N a żądanie udzielam 
również nauki po domach p ryw atnyeh, jakoteż 
i po pensjonatach. Z uszanowaniem 

E m i l i a  A n t o u i u  H a c h i u r i .  w s k a .
Plac Maryacki, 8, I piętro. 1766 5 6

Stefan Ertel
koncessyonowany budowniczy

mieszka

przy ul. Grodzkiej, I. 3 9 ,  
XI piętro. 1742 3 3

o o o o o o o o o o o o o o c
l Specyalme dla Dam.

Niniejszem mam zaszczyt donieść 
Sz. P. T. Publiczności, że na obecny 
sezon zaopatrzyłam mój sklep mo- 
dniarski w bogaty wybór modnych 
kapeluszy, gustownie ubranych, ja­
koteż nieubranycb. Nadto znajduje 
się u mnie wielki zapas wszelkich 
przyborów w zakres modniarski 
wchodzących. Jako to : aksamity, 
plusze, wstążki, kwiaty, pióra itd. 

Feny konkurencyjne. 
Wszelkie zamówienia z pruwin- 

eyi uskuteczniam odwrotną pocztą.
Leonora Weisslitz, 

w Krakowie, plac WW. Świętych, I. ń
(Obok M agistratu.) 1739 1 9 A

ó o o o o o o o o o o o o o o

z Voslau, Badenu i Węgierskie,
w najlepszych gatunkach, otrtymuje co­
dziennie świeże transportu, oraz różne 

gatunki owoców, jako to :  
J a b łk a , G r u s z k i  Bery, Brzo­

skw inie i t. p.
Wszelkie polecenia zamiejscowe od­

wrotną pocztą punktualnie uskutecznia
Handel Win i Delikatesów

Edwarda Fuchsa
w Krakowie. 1668 6 8
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Za dasz; ś. p.

51
w e t e A n a  z r .  1631

zm arłego w Poznania dnia 2 b. m. 
odprawi si{

N a b o ż e i i s t w o  ż a ł o b n e
w kościele 00. Reformatów w Krakowie,
w poniedziałek dnia 10 b. m. o godzinie 

10 ianu.

Une Institutrice
f r a n ę a i s e  n a t i r e  d e  P a r i s  se
c h a r g e  d e  d o n n e r  d e s  le ę o n s  u  u n  

p r ix  t r e s  m o d e r e .  
fcj’a d r e s 3 e r  k 1’A d m in i s t r a t io n  „N . 

R e f o r m a u . 1775 i o

Poszukuje się do wynajęcia

dombu murowanego
za rogatkami Krakowa.

Zgłosić się do p. Doorowolskiego, ul. 
Kurniki, 7, na Kleparzu. 1773 1 2

kancelarya adwokacka 
Dra W. Stycznia

przeniesioną została 1779 1
d o  n a s t ę p n e g o  d o n i u  W *  w D r a  Ś l l  

w i ń s b i e g o ,  1. 4 ,  I  p i ę t r o .

Z a n ia n a  U M h . sfóttlddbldblddbfdlddidd^ i

B I U R A

Towarzystwa Zaliczkowego
przeniesione zostały

od. października r*. b.
do domu pod 1. 15, przy ul. Floryań- 

skiej, na pierwsze piętro. 1761 1 2

■o
*o
O

\
1 1

Kandydat notaryalny
z 8 -ietn ią  prafetyfeą zaw odow ą, do suostytucyi 

uzdolniony p u i z a k a j e  p o s a d y  
Adres : A .  1>. poste restan te  S o k a l .

1778 1 5
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iniejszem mam zaszczyt zawiadomić, 
że po upływie letniej pory kąpie­
lowej 2 początkiem bieżącego mie­
siąca przybyłem z Zakopanego do 

Krakowa, gdzie podobnie jak lal poprze­
dnich będę przeprowadzać d o m o w e  
k u r a c y e  ł i y d r o p a t y c z n e .

. P. ^ez tego przyjmuję w swym Zakła­
dzie ortopedy czuo-gimnastycznym przy 
ui. Sław kow skiej, I. 31 , Jpacyentów do 
mięsienia (ma^sage), tudzież osoby do­
tknięte skrzywieniem kręgosłupa, wysta­
jącą łopatką, wyższem biodrem, pochyłem 
trzymaniem się, nieruchomością suw ów  

. :-i 1. p. do leczenia ortopedycznego.
Zaś młodzież szkolną obojej płci z u- 

pośledzonem odżyw.aniem niedokrewno- 
... ś"ią, brakiem s ł, lub też zastojom w roz- 

v- ej u przyjmuję na gimnastykę higieni- 
\ '7 J ,n ą , która odby wa się pod mem wła- 

3i om kierownictwem dla panien od godz. 
4 do 5, dla chłopców od 5 do 0, 3 razy 

■ na tydzień. Ordynuję i udziałom bliższych 
obi ,śnień od godz. 3 do 4 popołudniu. 
i77b 2 3 D r .  W e n a n t y  P i a s e c k i .
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T .  S I D O L E G O
codzień f'7 

w i e l k i e  p r z e d s t a w i e n i e
zawsze ze zmienionym programem 

i pantominami.
Kat. otwarta cały dzień. 

PaczątoK p n  w s taw ien ia  o godz. 7 1/*.
W  niedzielę i święta 

d w a  w i e l b  Ir: p r z e d s t a w i e n i a  , 
, ,-rw ju o godz. 4 po południu, dm g.e  

o w pół do 8 wieczór.
. ,W  poniedziałek 10 października 

G a l o w e  b e n e U s o w e  p r z e d i i a *
■ w i e n i e  dla parforce, grotesk jeźdźczyni 

p a n n y  J K e d e i  8 i d o l i .
Z wysokiem poważaniem 

7i64o 18 o T r t .  S i d o l i ,  ayrektor.
w !Winogrona stołowe!
codziennie świeże zysyła po 10 fuut. poectą za 
-i z ł r .  3>> c l .  o p ła tn i. za zaliozsą pocztową 
1747 FRANKL & Comp. Wersohetz. 5 10

Ma Wystawie
m a  z y n  1 n a r z ę d z i  r o l n i -  
e ? £ c i a  n a jn o w s z e j  k o n s t r u k o y i  i 
z n a j le p s z e g o  n o a te r y a łu  j e d y n i e  
i«J5 ty{ku d o s ta ó  m o ż n a  u 18 o

«#. JB. P r u w e r a .

c-Ob

Widojiona kuracyjne Yóslauskis
‘v; c ldg  n c k ic ti  5 -k i l .  k o sz y k a c h , o p ła tn ie  

2  z l r .  .5 0  c e n t ó w .

Yoslauskio wino czerwone
w eleg. 5-kil. baryłkach, opłat.  3  z l r .

za naaaałaniem kwoty wysyła 
17*8 6 « Georg Lehner, Yoslau.

ŁOTERYA
n a  d o c h ó d

Towarzystwa polskiego bratniej pomocy i czytelni polskiej
w Czernlowoaoh..

Wygranych 1000 wartości 8000 zlr. w. a
Główne wygrane: wspaniały serwis srebrny, fortepian uąjuowsz j 

konstrukcyi, wspaniały obraz olejny.

C e n a  l o s u  3 0  c e n t ó w  w .  a .
Eozprzedażą losów zajmuie się Bank krajowy w kasie głównej i we 

wszystkich zastępstw ach.
Ze względu na cel ten  loteryi uprasza się o liczne zgłoszenia. 

L o s o w a n i e  d n i a  4  g r u d n i a  1 8 8 7  r o k u .
Sprzedaż losów za pośrednictwem Banku krajowego i jego zastępstw 

u m y k a  się dnia 3i października i887 roku.

J O Z E F  U 1T O N Z 1 f S K I
ulica Fioryań ska, 1. 17,

Członek Stowarzyszenia międzynarud. wykonawców narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych i bandaży.
k

! "i o sHiiją f a b r y k ę  n a r z ę d z i  c l i i r u r g ł c z n y c h ,  o r t o p e d y c z n y c h ,  b a n d a ż y  i 
w y r o b ó w  n o ż o w n i c z y c h , jako to: pasła pachwinowe, pasy brzuszne, pępk - we, bandaże przeciw 
ouai.ii dla chłopców i dziewcząt, suspenzorya, w'yroby gumowe i metalowe, klizopoinpy francuskie, irry- 
gatory, strzykawki do ran .  rozpylacze, aparata inhalacy;ne, maszynki-elektryczne, aspiratory Potaina 
i Dieuliilby, termokaulery Paąuelina z różnemi palnikami, termometry angielskie Seiferta, kąpielowe liro- 
m.ttiy, ka tw ęry  z nowego srebra i elastyczne, bougies. strzykawki podskórne (PrawaztO, poduszki gtnHówe. 
worki gumowe na lód , respiratory, pończochy angielskie na rozdęcie żył, bandaże Martiniego, pugilaresy 
z narzędziami lekarskiemi i jbinekologicznemi w wielkim wyborze, kleszcee położnicze wszelkiego'rodzaju, 
waty i bandaże do opatrywania chorych i t. d. W s z y s t k i e -  n a r z ę d z i a  s p r z e d a j e  p o  c e n a c h  
w i e d e ń s k i c h .

W wielkim wyborze wszelkie nożownicze wyroby własnej faoryki oraz angielskich, jak: noże 
stołowe i do wetów, noże kuchenne, scyzoryki, brzytwy całkiem cienko szlifowane sprzedaje z poręczeniem 
dobroci, brzytwy oryginalne Lecoltra, noże sztuczne pistoletowe, nożyczki, nożyce krawieckie, puszczadła, 
troakary, noży.-e do strzyżenia bydła i owiec, szczypce do znaczenia owiec nu m eram i, nużyce ogrodowe 
różnych systemów, noże ogrodowej piłki i t. d.

Wszelkie miejscowfiJi zamiejscowe zamówienia, reperacje i ostrzenia pow yższych przedmiotów 
uskutecznia się w najkrótszym czasie po Cenach umiarkowanych.

Polecając się łaskawym względom P T. Publiczności jak dotąd tak i nadal starać się będzV2 
o szybkość i dokładność w vykonaniu powierzonych mu zamówień. 604 53 60
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Klub polski w Wiedniu
I. Franzenarlng ,  22,

otworzyły

Restauracyę polską
pod kierownictwem warszawskiego kucharza nso i o

MAGAZYN HENRYKA SCHWARZA 1
w Krakowie, ul. GrodzJfca, 13,

poleca na sezon jesienny i zimowy

w ie lk i  w y b ó r  n o w o ś c i
.a mianowicie

Materye na suknie i okrycia damskie w  wolnie i jedwabiu, 

Gotowe Dolmany, Paleluty, Żakiety, staniki Jersey i Kostiumy,
Wszelkie inne artykuły w zakres handlu bławatnego wchodząca, jak 

S z a l e ,  P l e d y ,  H o ł d r y ,  K a p y  n a  ł O ż k a  1 s t o ł y ,  b y w a n y ,  C h o d n i k i ,  
F i r a n k i .  P o ń c z o c h y ,  S k a r p e t k i  i  t .  d .

■t- Zamówienia na konfekeye wykonują się spiesznie i dokładnie. 
   —   ~ —

iJeny u m ia rk o w a n e . P ró b k i n a  ża:U autę fra n c o .  1531

Faiiryka

Cirói fleserowjel i Uiekolalf
W. LIPIŃSKIEGO

poleca łaskawym  względom Szan. Publi­
czności przygotowany wiolk. wybór Cu­
krów, Czekoladek, Owocow, Marmoladek, 
Czekolaay na  sposób francusk i p rzy rzą ­
dzonej, po znane niskiej cemc za pół kilo 
najlepszych cukrów wraz z pudelkiem 

1 z ł r .
Oraz znaczny wybór bombonierek, pu­

dełek ozdobuych , koszyków z owocami, 
czekoladek w pudełeczkach , t>d 3U cout, 
,Szczycąc sio dotąd największem uznaniem 
staram  aię umiał na nie zasłużyć.

Z najgłębszym szacunkiem 
16.79 7 0 W .  L i p i ń s k i .

kgBAHDET
K r a k ó w ,  u l i c a  G r o d z k a ,  N r .  8 .

Obficie zaopatrzony magazyn strojów damskich, jako też materyj jed­
wabnych i wełnianych na suknie i płaszcze, szirtingi, bielizna stołowa, 

pończochy, firanki, sznurówki, towary włóczkowe i trikotowe.

Skład nowości w zakres toalety damskiej wchodzącej.
C e n y  n a jta ń s z e  ta b r y c z n e . ^ 0 7  20 30

Niestosowne wymienia się. Próbki na żądanie franeo.

■
a
Sni*
W-

M

S f f .
dla osieroconych  chłopców

w Krakowie 
u l l o d ,  K a r m e l i c k a ,  1 .  7 0 ,

pr’ ca jako już w właściwej p o izc :
Cebulki holenderskie hiacyntów p 15,
20, 25 i 30 c., Tulipany po 5 i 10 o. 
KraKusy po 3 i 5 o. za sztukę, sadzon­
ki bratków (viola tricolor) 50 c., Tru­
skawki 1 złr. za 100 sztuk, również 
wszelkie rośliny zimno i ciepło szklarniane, 
zdrowotne i w doborowych gatunkach, 
jako też i szczepy O W O C O w e  po nader 

umiarkowanej 4-bnie. J615 8 10

Getki uznań!
W ypróbowanych i za n a j­
lepsze nzuanych o. k uprz. 
.zegarów doBtaó można je­

dynie u fabrykanta
W .  K ó l l m e r H

w  W  i e d n i u .  
I X ,  Strviłcngasse, 7 
Pracow nia  nowych zega-

464 31 100

row i napraw .
■iłroszę n ii^m ięszae moich 
zegarów, które są nznane 

1 za najlepiej regulowane i 
wypróbowane ze zwyczaj- 
uemi wyrobam i, z innych 

stron zaleoanemi.
.Ilustrowane cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Une jeune Franęaise
huliitant en ce moment la F rance, desire śe pla- 
i-.uyanpreą dc jeune* enfants, pcur leur appreU- 

drc la iangue Fj-Anęfliłc 
S ’adre.;aer par con-jjkpondaimc a Mile L o u i .  

> e  C h a r r i e r e , r n e  d e  B a t o r y  , A r w  
1 0 ,  I ć t a g e .  1755 3 3

OAMY życzące sobie odbyć słabość w 
tajem nicy, /.najdą przy cenach 

_  umiarkowanych jak najtroskli­
wszą opiekę u akuszerki p. M a r y t  H e d e k ,  
Wiedeń, I. G rJnaugergasse, 10, II p. 146! 12 0
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Już opuścił prasę

KALENDARZ ILLUSTROWANY
„ K u r y e r a  L w o w s k ie g o 44

z a s t o s o w a n y  d o  p o t r z e b  w s z y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  t J a l i c y i

n a  r o k  1 H 8 H
i będzie do nabycia w Administracyi Nowej Reformy  ̂ w Krakowie iKuryera Lwowskiego" 
we Lwowie, jak również we wszystkich księgarniach pc 50 centów w. a. za egzemplarz,

za przesyłkę na prowincyę 10 centów od sztuki.
Dla prenumeratorów „Nowej Refoimy“ i „Kuryera Lwowskiego11 ce itsi z n iż a  s i ę  n a

4-0 c e n t ó w ,  z przesyłką 50 c e n t ó w  za egzemplarz.

ILFvlfcJXLca.fct.r7B zawiera:
D z i a ł  I .  K alendaryum  z przepowiedniami as tro n o m icz n em i, wraz, z doląc-zemom do każd go miesiąca 

tablicy nt. zapiski.
D z i a ł  I I .  i i i f o r a u a r y j n y  : P rzep isy  pocz,towe i te leg ra f ic zn e ; hipis iirzędóc pucztowyeh Gadcyi i 

B u k o w in y ,  ruch  pociągów kolejowych na g łów nych  dw orcach , Taryfa jazdy we L w ow ie ;  TaL ioa  j im c e u to w a ; 
Losowanie aus tryacko-w ęgierskich  efektów- lo teryjnych w roku 1 8 8 8 :  V\rartość k u p o S w  austiyackich , pożyczek 
i losów p a ń s tw o w y c h :  Kalendarz myśliwski i ryback i ;  Skala s tem p low a ;  W ykaz należytości s tem plow ych : 
W ykaz delegatów Towarzystwra ofieyalistów p ry w a tn y c h ;  Skład c. k. krajowej Hady szkolnej i c. k. krajowi i 
Bady zd ro w ia ;  Wykaz ordynujących  lekarzy we Lwowie, chirurgów, wettirynarzy, aptekarzy i chom ików: ró ­
wnież rządownie  upow ażnionych  cywilnych inżynierów, architektów  i g-. t meti ów ; Spis adwokatów i notaryuszów 
w Galicyi i na  B u k o w i n i e ^ W ynaz starostów- w Galicyi i na  Bukowdnie; 0  k. Dyrekcya sk.iibcwa we Lw ow ie;  
L w ow ska  Bada m ie jsk a ;  Skorowidz miasta L w o w a ;  W ykaz ja rm arków  uprzywilejowanych w Galicyi i ijSi B u­
kow in ie ;  Wyciąg z taryfy podatku konsumcyjnego z dodatkam i dla miasta L w ow a; Tabela porównawcza miar 
i wag i Kalendarz od roku 1801 do 1809 dla oznaczenia dni w tygodniu każdego roku.

D z ia ł  I I I .  zawiera życiorys ś. p. marszałka Zyblikiewicza i A gatona Gillera; pojedyncze illustracyo 
i doborowy zbiur now elek  i anegdot, jak również pożyteczne zapiski gospodarskie. 1735 2 0

D z ia ł  I V .  zawiera polecenia od znaczniejszych firm bankowych, kupieckich i przemysłowych.

J A N  I H N A T O H f lC Z
p o le c a

wyśmienite ^YDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli
w y s z c z e f / ó l n i o n e  za, s w e  z n a k o m i t e  w ła s n o ś c i ,

7  i i u e d a l a m i  z a s ł u g i  1 2  d y p l o m a m i  u z n a n i a .
Mydło do golenia brody 25 ot
Mydło migdałowe l i 1, 20 i 25 et.
Mydło kokosowe, białe do rąk , 10 i 20 et
Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et.
Mydło grysikow e, wyśmienite do twarzy i rąk,

40 et.
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i znako­

micie oczyszcza skórę 30, et.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgęszeze- 

nie soku roślin ar o matce z no -.żywicznych, 
znakomite 25 et.

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny piż- 
m wy z .paeb  30 et.

Mydło paczułowe, przyjemnej woni i jestł bardzo 
poszukiwane 30. ct.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 m.
Mydło oliwne dU dzieci 36 et.
Mydłu z igieł sosnuwych , przyjemne w użyciu, 

skutecznie ochrania sKórę o i liszajów i wy 
rzutów :-0 ot.

Mydło balsam iczne, oczyszcza skórę, nadaje bia­
łość i delikatńope 30 et.

Mydło fijołKOwe, przyjemnej woni 45 ot.
Mydło kosm etyozne, usuwa tieg i. opalenia sło­

neczne, twarzy pryw raca sw ie.osć i bia­
łość 6o ot.

Mydło nygieniozne p rzetłuszczone, nadzwyczaj 
delikatne i speeyaiuie zastosowane do tw a­
rzy A) et.

Mydło ryżowe, u żyw* się do wydelikacenia i 
wybielenia s to ry  na twarzy i rękaob 60 o

Mydło glicerynowe białe, łatWo pieniące, wy­
bornie oczyszcza skórę i chroni od prysz­
czenia się 3o et.

Nabyć wożoł we Lwowie w sklepach wlasnydi
opejsk i 

niowcach
ul Hshcki 
By iii-1* 1. 2

Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 35 
czystej gliceryny, znakomicie wp ywa T 
naskórek 20, *0 i 4 0 et.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeezkaeh, oez- 
szcza skórę >d pryszczy, liszajów, trądz 
ków. flaszka 40 ct.

M} iłu piaskowe do mycia rąk. 15 i 25 et. 
Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków i tna 

kietów gutaptrohowyeh -50 et 
Mydło tymuluwe znakomicie oczyszcza skórę 

wszelkich wy i autów 15 c t . : ;- ■
Mydło karbolowe, bardzo korzystnie uiyć r ;  

tw a rz , a nawet eałe ciało w czasie epU 
mii., celom ochronienia się od żaka, 
nia 20 et. , i

Mydło siarkowb, z wieikiem powadzeniem 
wa się do zniszczenia pryszjzów i w8. 
kiego rodzaju wyrzutów na skórze 25 er. 

Myało benzesow e, bardzo korzystnie używa 
do usunięcia wyrzutów i plam skórni 
25 et.

Myało kamforowe, namierza gwiędzenie i P 
czeme skóry, usuwa wyrzuty i czerwoa 
z twarzy i rąk  25 ct. '

Mydło mioaowe, ih w ydęlikatnienia rąK.^kai 
łek  10 et.

Myaro m ieszczańskie, znakom ite, 10 ot.
Mydło sm orow e , zawiera 40% czystej- sino 

(dziegciu) usHwa pryszcze, fis. ajo, wszełk 
wysypki skórne, pocenie nóg i łupież 
głowie 30 et.

Mydło jmolowc glic Brynowe, miękezj -Koeżiyszo 
skórę o i liszajów, trądzików i t. p., kav 
łek 30 et. 216 34

ul. K opernika , 1. 3 , H o t .  l E
róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice, 1. 20. W Czf 
oeMl we wszystkich i-ierws/.ur/.ęiłnyt-h' sklepach.i aptakat
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PierwszA wzurowa

M l e c z a r n i a
E .  U » l t l t Z V  < < « R IK .f

przy -ulIJ oy SławiŁOWBlłieJ, 1. 3  L,
poleca Szanownej I*.’ T. Publiczności nabiał, uznany przez Towarzystwo lekars 
krakowskie za najlepszy, | tudzież m asło deserowe, k n eh en ae ,  se; 

krajowe, miód lipcowy i t. d.
W sali jadalnej Zakładu oprócz nabiału dostać można

i  n s n i ł A  r ^ .
P. T. abonentom dowozi się nalnał do mieszkań w naczyniami oplombowanyi

Z u sz a n o w a n ie m  Z a rząd  m lecza m i.11 iS 1S 5?

i ciała jest
Stara to i niezbita praw da, któr* n u ste ty  

nie znajduje dość uwzględnienia w wielu prze- 
p itaeh m ed jezu y ch , które lekarz daje teraz 
swoim paeyentom. Zażywamy niezliczoną ilość 
środków i środcozków nowoczesnych , ilóre 
umiej więcej m ają tę w iłlką  w ad y , iż abso­
lutnie ni ii uingą być strawione w żołądku, 
owym p 'tężnym samowładey, który w gospo­
darce eiała najważniejszą odgrywa rolę, lecz 
odchodzą bez zmiany i bez przetraw ienia. 
Jestto  prawdą i to niezbitą, co mówi pewien 
znakomity lekarz nowoczesny, że żołądek jest 
pierwszym i najważniejszym organem dla u- 
erzymania życia. Na tej;podstaw ie opiera się 
p re p a ra t , przez umiejętność wskazany, t. j. 
tran  z wąt.-nby z ekstrak tem  słodowym in- 
psynow o-pankreatynowy aptekarza Sohmieda 
w Cieplicach, albo pepsynowy pankreałyn  z 
ekstrak tem  słodowym (Gez tranu z wątroby). 
Pupsyu*. jestto , sok traw iący1-. Technika spo- 
rządzaniajpopiyny, t. j. soku, ktury się \Ty- 
dziula re  zdrowego żołądka podczas traw ie­
nia i który się tu sztucznie w yrab ia, ta  te- 
ohnika de " ił,i vv ostatnich letaok wielkiego 
postępu, lecz dotąd nio ma preparatu, w któ­
rym "pepsyna w raz z innym produktem  n a­
turalnego trawienia, t j z pankreatyną by­
łaby połąezónfpza pośrcdnictwam pożywnego 
i lekki ^go pośrednika, jakim  jest ekstrakt 
słodowy. To udało się jedynie i wyłącznie

iptekarzowi F. Schmiedowi w Cieplicach i
jego preparaty „potforienająw iMłtfienióK zaj­
mują dlatego miejsce pierwe/.o. i'anLreatynę 
zadaje się w wieikiem osłabieniu .trawienia, 
kiedy wszelkie inne pokarmy bj wają od d a­
wane. Jeżeli inaezej być- nie może, to zadaje 
się ją  jako po iywną k iu ty rę . —- z wielkim 
skutkiem . Nnjceiuiejsze powagi zadają w fa- 
śnie te preparaty  Schmieda na wyzefkie ka­
tary  żułądka i kiszek , n ,  w sielkie osłabie­
nia trawdenia i na utratę s i ł ,  która z tego 
wynika. Szczególnie zalera ją  ipiemsiW  pówa- 
ę i na tem polu*, t. j. w dolegliwościach od­
żywiania się. prof Lenne i Rosenf.ial , po 1 
do 3 łyżek stołowych kilka razy na dzień 
przy kaideui jedzeniu.

Cena dużej flaszki I z łr. — n. lej 65 Ol 
Kia zapobłrtośei, podra- 

biań bez waeżeuK każda 
Ajiszka ma na sobie markę 
ochronną , jak tu przedsta­
wień o. 133 52 52

Prawdziwe można dostać prawie we wszy­
stk ich  aptekach.
W Krakowio w aptece JB. S tockum ia;

Bielsk". , Alf. Tiumeutbż l a ,
„ l.wowie „ Zvgmunta R u ck en i;
„ Tarnowie „ Maurycego Adlera. 

Główny skład  w Wiedniu u G. A R. Frltz, 
droyuarya en gros.

h *ii u k u T u i  Z w i^ Ł k o w e j  w  K rakow i** . Papier od Braci Puikowskicb s Bielaka Odpowied%iAlnj rządca drukarni A Ssyjawaki.

A


